
Podczas 15 stopni mrozu przyjemnie jest ogrzać ręce o ciepły kalory fer...
Pot. Marek Wożniak

Część górniczych związków zawodowych za kontynuowaniem strajku generalnego

S t r a j k  t y l k o  z a w i e s z o n y

W  p o n i e d z i a ł e k  n a d  r a n e m  R e g i o n a l n y  K o m i t e t  

S t r a j k o w y  K r a j o w e j  K o m i s j i  G ó r n i c t w a  N S Z Z  

“ S o l i d a r n o ś ć ”  p o s t a n o w i ł  z a w i e s i ć  z  d n i e m  4  s t y ­

c z n i a  t r w a j ą c y  p r a w i e  t r z y  t y g o d n i e  s t r a j k  g e n e ­

r a l n y .  U t r z y m a n o  p o g o t o w i e  s t r a j k o w e .

“Negocjacje ze stroną rządową pozwo­
liły spełńić od zaraz część postulątów, dla 
realizacji innychpodanosposobyrozwią- 
zań i harmonogram działań” — napisano 
w odezwie RKS KKG NSZZ "S ” do gór­
ników, podpisanej przez przewodniczą­
cego komitetu Wacława Marczewskiego.

“ Podstawowymi problemami wymaga­
jącymi realizacji są: terminowa wyplata 
wynagrodzeń 15.01.1993 r., nagroda ro­

czną — tzw. czternastka, porozumienie 
kopalń z elektrowniami w sprawie kształ­
towania poziomu cen węgla, swobodny 
eksport węgla z chwilą przerwania straj­
ku i wznowienia wydobycia. W zależno­
ści od rozwoju sytuacji może być podjęta 
decyzja o ponownym rozpoczęciu strajku 
generalnego" —  stwierdza się w ode­
zwie.

Członkowie RKS piszą też. że d/ięki 
jedności górników "udało się przeprowa­
dzić największy strajk w Europie", które­
go celem jest “program ratunkowy na 
dziś i zachowanie naszych miejsc pracy 
z gwarancją godziwych zarobków".

Międzyzwiązkowy Komitet Strajkowy 
(NSZZ “Solidarność HO" i Zw. Zaw. 
"Kontra") z siedzibą w Kopalni Węgla 
Kamiennego “ Makoszowy" oświadczył, 
że opowiada się za kontynuowaniem 
strajku aż do spełnienia podstawowych 
postulatów.

W  oświadczeniu podpisanym przez 
rzecznika MKS Lesława Dykacza zawar­
te przez Regionalny Komitet Strajkowy 
NSZZ Solidarność” z rządem porozu­
mienie określa się —  haniebnym. 
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EDWARDA, SZYMONA

"K n & K i& i fa a tw ic f& p u i

1942—Utworzenie w Warszawie konspiracyjnej Pol­
skiej Partii Robotniczej. 1921—Ogłoszenie "Regula- 
minuPlcbiscytowegodlaGómegoSląska".przyjęiego 
przez Międzysojuszniczą Komisję Plebiscytowa. 1919 
— Zajęcie przez powstańców wielkopolskich Inow­
rocławia. 1906—Założenie Towarzystwa Śpiewacze­
go "Harfa". 1818 — Zm. Marcello Bacciarelli, nad­
worny malarz i doradca króla Stanisława Augusta Po­
niatowskiego w sprawach sztuki.

7.44-15.39 POGODA ^
I Opady śniegu przechodzące w deszcz, przejściowo j
; marznący i powodujący gołoledi. Cieplej,
j Temp. min. od-12 do-5 C i
j Temp. maks. od -4 st. do -1 C

U w a g a  z i e l o n o g ó r z a n i e !

M o ż e  n i e  b y ć  g a z u

Dyrekcja Zakładu Gazowniczego w 
Zgorzelcu poinformowała Pogotowie 
Gazownicze w Zielonej Górze, że w 
całym województwie spadnie ciśnie­
nie gazu. Możliwe, że już w dniu, w 
którym piszemy te słowa (4 bm.) lub w 
dniach najbliższych nie tylko spadnie 
ciśnienie lecz nastąpią przerwy w do­
pływie gazu. Nie wiadomo jeszcze jak 
długo potrwa ten stan.

(bkm)

Dali górnikom 
może dadzą hutnikom

M ię d z y z w ią z k o w y  K o m it e t  S t r a jk o w y  w  
H u c ie  im . T a d e u s z a  S e n d z im ir a  w  K r a k o ­
w ie  u z y s k a ! w c z o ra j  p ra w o  d o  o g ło s z e n ia  
s tra jk u  g e n e ra ln e g o . P o n a d  5 0 %  20-tysię- 
cz n e j z a ło g i w y p o w ie d z ia ło  s ię  za u d z ia łe m  
w  ta k im  s tra jk u , je ś l i  rząd  n ie  u d z ie li g w a ­
ra n c ji n a  z a k u p  i in s ta la c ję  w  H T S  lin ii 
c ią g łe g o  o d le w a n ia  s ta li.

W  p ro w a d z o n y m  na  te re n ie  h u ty  re fe re n ­
d u m  p o n ad  10 tys . h u tn ik ó w  ( 9 0 %  a n k ie to ­
w a n y c h )  z g ło s iło  s w ą  g o to w o ś ć  d o  s tra jk u  
g e n e ra ln e g o , o c z e k u ją c  na  s p o d z ie w a n e  d e ­
c y z je  rząd u  w  s p ra w ie  g w a ra n c j i n a  C O S .

M ię d z y z w ią z k o w y  K o m ite t  S tr a jk o w y  w  
H T S ,  obok  g w a ran c ji na lin ię  C O S ,  dom ag as ię  
od  rządu także odd łużen ia  p rzedsięb iorstw , l i ­
kw id ac ji p o p iw k u  i d yw id e n d y . ( P A P )

Dziecko ra bon 
prywatyzacyjny

M ie s z k a n k a  m ia s ta  K y s z t y m a  (n a  U r a lu )  
sp rz e d a ła  s w e g o  n o w o  n a ro d z o n e g o  s y n a  za 
b on  p r y w a ty z a c y jn y ,  k tó re g o  w a r to ś ć  n o ­
m in a ln a  w y n o s i 1() ly s . ru b li,  a  r y n k o w a  
w a h a  s ię  o d  3 d o  8 tys . ru b li.

G a z e ta  “ S o w ie t s k a ja  R o s s i ja " .  k tó ra  za ­
m ie ś c iła  tę in fo rm a c ję , p isze , że w y p a d e k  w  
K y s z ty m ie  n ie je s t  o d o s o b n io n y  i że m ło d z i 
ro d z ic e  o fe ru ją  s w o je  d z ie c i w  z a m ia n  za 
s a m o c h o d y , m ie s z k a n ia  c z y  d e f ic y to w e  to ­
w a ry .  W e d łu g  g a z e ty , je s t  to re z u lta te m  re ­
a l iz o w a n y c h  od  ro k u  re fo rm  g o sp o d a r­
c z y c h . ( P A P )

A
Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy

T o  j e s z c z e  n i e  k o n i e c
Mimo oficjalnego zakończenia akcji Jerzego Owsiaka, nadal wpływają 

pieniądze. Wczoraj naszą redakcję odwiedzili studenci zielonogórskiej 
W SP  i przynieśli 2 miliony 166 tysięcy oraz młodzież Liceum Medycznego 
w Zielonej Górze, która zebrała wśród swoich rówieśników 530 tysięcy. 
Odwiedzili nas również pojedynczy ludzie dobrej woli wpłacając różne 
kwoty. Do godziny 21.00. w szkatułce znalazło się ok. 3,5 milionów złotych.

Przypominamy wszystkim, którzy nie zdążyli lub nie mieli okazji wspo­
móc tej wspaniałej idei, że w siedzibie “Gazety Nowej" w Zielonej Górze 
oraz oddziałach w Gorzowie, Głogowie i Lubinie czekamy na Was jeszcze 
do piątku. To sie ma.

V ___________________________________________________________________— _____ ✓

S e r b o w ie  g o r s i o d  n a z is t ó w ?
S e r b o w i e  d o p u s z c z a j ą  s i ę  p r z e r a ż a j ą c y c h  z b r o d n i  
n i e  t y l k o  n a  c h o r w a c k i c h  i  m u z u ł m a ń s k i c h  j e ń c a c h ,  
a l e  i  n a  w z i ę t y c h  d o  n i e w o l i  k o b i e t a c h  t y c h  n a r o d o ­
w o ś c i  —  t w i e r d z i  d e p u t o w a n y  C D U  d o  B u n d e s t a g u  
S t e f a n  S c h w a r z .  D o c h o d z i  d o  t a k i c h  o k r o p n o ś c i ,  j a k  
p r z e c i n a n i e  l u d z i  p i ł ą  m o t o r o w ą  i  w p r o w a d z a n i e  d o  
o r g a n i z m ó w  w i e l u  k o b i e t  p s i c h  e m b r i o n ó w .

W  wywiadzie udzielonym wczoraj 
rozgłośni Deutschlandfunk, Schwarz 
powiedział, że Serbowie dokonują nie­
ludzkich eksperymentów medycznych 
na kobietach, nie mniej okrutnych niż 
nazistowskie w czasie II wojny świato­

wej. Wyjątkowo okrutnie traktują rów­
nież jeńców wojennych —  twierdzi 
Schwarz. Nierzadkie są, według niego, 
przypadki przypalania ogniem.
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Sondaż CBOS:

O c e n a  z m i a n  w  P o l s c e
52r/r respondentów CBOS w sonda­

żu z 17-19 listopada 1992 r. negatyw­
nie oceniło przemiany w Polsce w cią­
gu ostatnich 3 lat. Tylko 20% oceniło 
je pozytywnie, natomiast 28% nie mia­
ło na len temat zdania.

Badania przeprowadzono na 1140- 
osobowej, reprezentatywnej, losowo 
wybranej grupie dorosłej ludności Pol­
ski. . ' ■■

Badanym osobom, pozostawiono 
swobodę w kształtowaniu treści i for­
my wypowiedzi. W  odpowiedziach 
można było wyodrębnić 12 typów 
zmian, dostrzeganych przez ankieto­

wanych. Tylko w przypadku dwóch 
typów zmian: w sprawie zaopatrzenia 
rynku (72%) i przekształceń ustroju 
politycznego państwa (70%) wyraziło 
zdecydowanie oceny pozytywne, po­
zostałe zmiany są postrzegane przez 
większość ankietowanych jako nega­
tywne.

Na pytanie;'czyje interesy reprezen­
tują ludzie obecnie sprawujący władzę, 
4 i %  respondentów było zdania, ze tyl­
ko nielicznych grup obywateli; 28% - 
wyłącznie własne; 14% - większość 
obywateli, a 17% nie miało na ten te­
mat zdania. • (PAP)

O c e n a  p rz e m ia n  w  P o ls c e

negatywnie

pozytywnie

nie mam zdania, 
trudno powiedzieć

C z y je  in te re s y  re p re ze n tu je  w ła d z a

nielicznych grup obywateli

- własne

S H H  - większości

- nie mam zdania

C e n z u r y  

n i e  b ę d z i e ?

Wicepremier Paweł Łączkowski, 
lider Partii Chrześcijańskich Demo­
kratów, odnosząc się wczoraj do usta­
wowego zapisu o wartościach chrze­
ścijańskich w mass mediach powie­
dział, że jeśli jest problem, to tylko 
dlatego, że zapis jest zbyt ogólny, 
nieprecyzyjny. Nie może być obaw,' 
że nastąpi powrót do cenzury.

"Potrzebna jest przyśpieszona 
edukacja w zakresie kultury wy­
miany poglądów, tolerancji. Tego 
musimy uczyć się wszyscy, polity­
cy także" —  powiedział.

(PAP)

★ GŁOGOW ★ GORZOW ★ LUBIN ★ ZIELONAGORA

G a z e t a N o w a
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Szaleństwo w Lubinie

S i e  m a  c z y l i  a n a t o m i a  s e r c a
W  o r b i c i e  d z i a ł a ń  W i e l k i e j  O r k i e s t r y  Ś w i ą t e c z n e j  
P o m o c y  z n a l a z ł a  s i ę  L e g n i c a  z  k o n c e r t e m  z e s p o ­
ł ó w  r o c k o w y c h .  L u b i n  p o z o s t a ł  j a k o ś  p o z a  w c z e ś ­
n i e j  r e k l a m o w a n y m i  d z i a ł a n i a m i .  M i e s z k a ń c y  
g ó r n i c z e g o  m i a s t a  z  r e k l a m  t e l e t e k s t o w y c h  d o w i e ­
d z i e l i  s i ę ,  ż e  i  t u  t r w a ć  b ę d z i e  z b i ó r k a  p i e n i ę d z y ,  
z a i n i c j o w a n a  p r z e z  T e l e w i z j ę  L u b i n .  R z e c z y w i ­
ś c i e ,  r o z p o c z ę t o  j ą  n a  R y n k u  o d  g o d z i n y  d z i e w i ą ­
t e j .  K i e p s k i e  r e z u l t a t y  z b i ó r k i  i  p r z e j m u j ą c e  z i m ­
n o  s p o w o d o w a ł o ,  ż e  m ł o d a  e k i p a  u d a ł a  s i ę  d o  s t u ­
d i a  i  t a m  z a c z ę ł a  p r o p a g o w a ć  z b i ó r k ę  p i e n i ę d z y .

Zaczęto się bardzo ostrożnie po pięt­
nastej. Do studia, gdzie wszystko od­
bywało się na żywo, przyszli pierwsi 
ofiarodawcy. Jakież było zdziwienie 
telewidzów, kiedy okazało się, że chło­
pcy, których podejrzewano o nielegal­
ną zbiórkę pieniędzy, przyszli z worka­

mi pieniędzy. A potępi, potem otwo­
rzył się wielki worek serc. Od osiem­
nastej do studia waliły tłumy. Co chwi­
lę wpada grupa dzieci z kolejnymi wor­
kami pieniędzy. To z Topolowej. So­
wiej, Pawiej. Padają zresztą nazwy 
wszystkich ulic lubińskich. O 18.50 do

studia wchodzi pani w białym futrze. 
Daje banknot 2-milionowy i złoty pier­
ścionek. Odwraca twarz od kamery, 
nic chce mówić. Przychodzą kolejne 
grupy dzieci i młodzieży. Sami zaini­
cjowali zbiórkę w klatkach bloków 
mieszkalnych. Recytują skąd pocho­
dzą pieniądze. Dziękują ofiarodaw­
com, niektórych wymieniają z nazwi­
ska. Innym pokazują plik pieniędzy i 
mówią o niedowierzaniu w czasie 
zbiórki. Ten element powtarzany bę­
dzie wielokrotnie. Pada informacja, że 
ofiarodawców za darmo wozić będą 
taksówki EchoTaxi, ale równocześnie 
widzowie dowiadują się, żc inni za do­
wóz ofiarodawców' biorą ciężkie pie­
niądze. Już za chwilę Lubin Wie, że 
pozostali taksówkarze też nie będą hrJi-
li pieniędzy. Przed kamerami przewi­
jają się po kilka razy te same grupki 
młodych. Sie ma. My jeszcze raz, bo 
teraz nam ludzie wierzą.

cd str.

Zakupy za 350 mld zł

S a m o c h o d y  

d l a  M S W

Do końca stycznia br. resort spraw we­
wnętrznych otrzyma tysiąc samochodów 
prod,ukcji zachodniej. Kupiono je za 
350 mld zl, które zaoszczędzono w ub.r. 
z budżetu ministerstwa — poinformował 
wczoraj naczelnik Wydziału Prasowego 
MSW, Piotr Szczypiński.

Rzecznik KGP. Jerzy Kirzyński powie­
dział. żedopolicji trafi 741 samochodów. 
Są wśród nich m.in. volkswageny "ven- 
to” i "passat"oraz ople “ vectra” . Ogółem
—  505 samochodów osobowych i 
236 furgonów vo!kswagen. Najwięcej 
wozów otrzymają piony prewencji i ru­
chu drogowego.

Reszta aut zostanie rozdysponowana 
wśród pozostałych służb MSW. M.in. 
kilkadziesiąt landroverów otrzyma Straż 
Graniczna. Część pojazdów trafi do 
Urzędu Ochrony Państwa. Według 
Szczypińskiego, samochody kupiono bez 
żadnych ulg. “ Był to normalny kontrakt 
handlowy".

(PAP)

Xylamit działa od lat

T r u c i z n a  w  p o d ł o d z e
T r u ją c a  s u b s ta n c ja  x y la m it  z n a jd u je  s ię  w  m il io n a c h  m ie s z ­
k a ń  w y b u d o w a n y c h  p o  w o jn ie .  W y d z ie la  s ię  o n a  w  z ró ż n ic o ­
w a n y m  s to p n iu . W  1993 r .  b u d ż e t  p a ń s tw a  w y d a  n a  u s u w a n ie  
teg o  to k s y c z n e g o  ś r o d k a  2 b ln  z ł —  p o in fo r m o w a ł w c z o ra j  
w ic e d y r e k t o r  D e p a r ta m e n tu  S t u d ió w  P r o g n o z  i P o l i t y k i  B u ­
d o w la n e j  w  r e s o rc ie  b u d o w n ic tw a ,  A n d r z e j  O s t r o w s k i.

Ostrowski przyznał, że dotychczas nikt 
nie sporządził bilansu mieszkań, w któ­
rych trucizna wydziela się w stopniu za­
grażającym zdrowiu lokatorów. Takich 
danych nie ma też resort budownictwa. 
Lokalne badania prowadzi Sanepid.

Xylamit był stosowany m.in. do im­
pregnowania płyt wiórowych kładzio­
nych pod podłogi. Usunięcie go z miejsc, 
gdzie zagraża zdrowiu ludzi —  wymaga 
remontu i wyprowadzenia lokatorów.

Np. w Gorzowie Wielkopolskim, od 
1987 r. wymieniono podłogi w 96 miesz­
kaniach, w których — wedtug badań Sa­
nepidu — toksyczność przekraczała do­
puszczalne normy. Jak poinformowała 
inspektor w Wydziale Gospodarki Prze­
strzennej Urzędu Wojewódzkiego, Boże­

na Jankowska, xylamit zagraża jeszcze w 
tym mieście lokatorom 250 mieszkań.

W  Mielęcinie w woj. gorzowskim, 
4-krotne przekroczenie clopuszczalnej nor­
my toksyczności stwierdzono w pięciu 
budynkach tamtejszej spółdzielni miesz­
kaniowej. Koszty remontów kapitalnych 
tych obiektów szacuje się na 450 min zł.

Ostrowski poinformował, że od 1990 r. 
budżet państwa przeznacza dotację dla 
wojewodów lub spółdzie1 ’ii mieszkanio­
wych na usunięcieskutkóv ‘toksyczności 
w budownictwie mieszkaniowym. W  br. 
skierowane na ren cel 2 bln zł wchodzą w 
skład dotacji do cieplej wody i centralne­
go ogrzewania, przyznawanych spół­
dzielniom. "

(PAP)

S z w a j c a r z y  z a r a b i a j ą  n a j l e p i e j

W e d ł u g  s t a t y s t y k  B a n k u  Ś w i a t o w e g o ,  S z w a j c a r z y  
z a r a b i a j ą  n a j w i ę c e j .  2 5 .  d o r o c z n y  r a p o r t  B a n k u  p o ­
d a j e ,  i ż  ś r e d n i  d o c h ó d  r o c z n y  o b y w a t e l a  S z w a j c a r i i  
w y n o s i ł  w  1 9 9 1  r o k u  3 3  t y s .  5 1 0  d o l a r ó w .  P o l s k a  
1 8 3 0  d o l a r a m i  z n a l a z ł a  s i ę  n a  5 9  m i e j s c u  z a  K o s t a ­
r y k ą  ( 1 9 3 0 )  i  B u ł g a r i ą  ( 1 8 4 0 ) .

Na następnych miejscach pod wzglę­
dem wysokości dochodów są Luksem­
burg, Japonia, Szwecja, Finlandia, 
Norwegia, Dania, Niemcy Zachodnie i 
Islandia. Pierwszą dziesiątkę zamykają 
USA ze średnim dochodem 22 tys. 560 
doi. Dane uzyskano dzieląc produkt 
wewnętrzny brutto przez liczbę miesz­
kańców.

Najbiedniejsze są kraje afrykańskie, 
zwłaszcza Mozambik (70 doi. rocznie

na obywatela), lądowa część Tanzanii 
(100 doi.), Etiopia (120 doi.) Ponieważ 
jednak Afryka jest stosunkowo rzadko 
zaludniona, największe masy ludności 
ubogiej znajdują się w gęsto zaludnio­
nej południowej Azji, zwłaszcza w In­
diach, gdzie średni dochód obniżył się 
z 360 doi. w 1990 r. do 330 w 1991. 
Wg ekspertów Banku Światowego, w 
latach 1980-91 aż w 56 regionach świa­
ta średni dochód ludności obniżył się.

Tegoroczny raport zajmuje się po raz 
pierwszy ochroną środowiska. Jako 
wskaźnik przyjęto wyrażoną w dola­
rach wielkość produkcji uzyskiwaną 
przy spaleniu jednego kilograma pali­
wa przeliczeniowego, odpowiadające­
go kilogramowi ropy naftowej.

Najwydajniejsza pod tym względem 
jest Dania —  7 doi. na kilogram, a 
następnie Włochy —  6,90 i Japonia —  
6,70. Jednym z największych marno­
trawców energii są Stany Zjednoczone
—  2,80 doi. na kg paliwa.

Statystyki zniszczenia lasów podają
z kolei, iż w latach osiemdziesiątych 
Haiti straciło 40% drzewostanu, Para­
gwaj 39%, Salwador —  36%, Brunei
—  35%. Dla porównania— w Stanach 
Zjednoczonych straty wyniosły 10%.

(PAP)

Jeszcze jeden 
s tra jk ...

U tw o r z e n ie m  rz ą d o w o - z w ią z k o w e j 
k o m is j i ,  k tó ra  o p ra c u je  k o n c e p c ję  p o ­
w o ła n ia  p e łn o m o c n ik a  d s. re s tru k tu ry ­
z a c j i re g io n u  łó d z k ie g o , z a k o ń c z y ły  s ię  
w c z o ra js z e  n e g o c ja c je  p rz e d s ta w ic ie li  
rząd u  i łó d z k ie j  ' ‘S o l id a r n o ś c i”  w  M i n i ­
s te rs tw ie  P r a c y . .

O d  r e a liz a c j i p o s tu la tu  “ S "  u z a le ż n ia  
o d w o ła n ie  s t ra jk u  g e n e ra ln e g o  w  re g io ­
n ie  łó d z k im , z a p o w ie d z ia n e g o  na  d z i­
s ia j.  D e c y z ja  w  tej s p ra w ie  n a le ż y  d o  
Z a rz ą d u  R e g io n u  " S " .

Według związkowców pełnomocnik 
powinien zostać powołany przy premie­
rze, według strony rządowej — przy 
Urzędzie Wojewódzkim.

" N i e  b ę d z ie m y  p o w o ły w a ć  4 9  p e łn o  
m o c n ik ó w  ds. 4 9  w o je w ó d z tw . Z  ta k ie ­
g o  ro z w ią z a n ia  w  W a łb r z y c h u  w y c o fu ­
j e m y  s ię , p o n ie w a ż  n ie  z d a ło  e g z a m in u  
i o k a z a ło  s ię  k o n f l ik to g e n n e "  —  p o w ie ­
d z ia ł w ic e m in is te r  p rz e m y s łu  E d w a r d  
N o w a k .  ( P A P )
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L a n d s b e r g is  n ie  w y s t a r t u je  w  w y b o r a c h  p r e z y d e n c k ic h
W IL N O . Przywódca nacjonalistów litewskich, Vytautas Landsbergis,

oświadczył, że nie weźmie udziału w wyborach prezydenckich.
Landsbergis, którego ruch Sajudis przegrał listopadowe wybory parlamentarne, 

oświadczył, że wyborcy powinni poprzeć Stasysa Lozoraitisa w wyborach 
zapowiadanych już na 14 lutego. Lozoraitis jest obecnie ambasadorem Litwy w 
Waszyngtonie. Spędził większość swego życia w Stanach Zjednoczonych, ale 
zachował obywatelstwo litewskie w czasie, gdy kraj jego stanowił część
b. Związku Radzieckiego.

K a t a s t r o f a  t u r y s t y c z n e g o  a u t o b u s u
M E K S Y K . 24 zagranicznych turystów zginęło, a 23 innych odniosło rany w 

wyniku katastrofy autobusu w pobliżu kurortu Cancun.
Autobus, w którym jechali turyści ze Stanów Zjednoczonych, Kanady i Japonii, 

przewrócił się na mokrej drodze łączącej Cancun z pobliskimi ruinami Majów w 
Chicben Itza —  jak podała agencja powołując się na źródła policyjne oraz 
rzecznika spółki wynajmującej autobusy turystom.

W o j s k a  “ R z e ź n ik a ”  p r z y s t ą p i ł y  d o  o f e n s y w y
C H A O M  KHSAN.Kambodżańskie ugrupowanie Czerwonych Khmerów przy­

stąpiło do zakrojonej na szeroką skalę ofensywy na północy kraju, której celem 
ma być m.in. zajęcie niektórych okręgów prowincji Preah Vihar.

Czerwonymi Khineramj dowodzi osławiony generał Ta Mok, który jeszcze w 
czasach rządów reżimu Pol Pota ( 1975-79) zyskał sobie w Kambodży przydomek 
‘'Rzeźnika". Oddziały Ta Moka stacjonują obecnie na granicach prowincji Preah 
Viliar, kontrolując także część granicy tajlandzko-kambodżańskiej. Artyleria khmer- 
ska ostrzelała w tym rejonie posterunek sił ONZ, w którym stacjonował kontyngent 
Żołnierzy pakistańskich. 45 żołnierzy ONZ ewakuowano do miasta Sieni Reap.

M in i s t e r s t w o  G o s p o d a r k i  p o z o s t a n ie  w  r ę k a c h  F D P
ER FU R T . Resort gospodarki w rządzie federalnym po dymisji Juergcna 

Moellemnna nadal pozostanie w rękach FDP —  poinformował przewodniczący 
komisji gospodarczej Bundestagu Friedhelm Ost z CDU.

Zdaniem Osia. nie będą konieczne nowe rokowania koalicyjne w sprawie 
ponownego obsadzenia stanowiska szefa resortu gospodarki. FDP powinna jak 
najszybciej wysunąć ze swych szeregów godnego zaufania kandydata na ministra 
gospodarki w rządzie federalnym —  powiedział polityk CDU.

N o w y  p r e z y d e n t  K e n i i
N A IR O B I. Prezydent Kenii, Daniel Moi został wczoraj ogłoszony oficjalnie 

zwycięzcą ubieglotygodniowych wyborów prezydenckich, pierwszych wieiopar- 
tyjnych od 26-Iat.

Komisja wyborcza podała, że Moi w przeprowadzonych 29 grudnia wyborach 
zdobył 1.930.534 glosy, a jego główny rywal Kenneth Matiba 1.402.069. Podano 
Xeż.,źe szef Partii Demokratycznej Mwai Kibaki zgromadził 1.012.569, aJaramogi 
Oginga Odinga —  914.550 głosów. 68-ietni Moi zostanie zaprzysiężony na 
pięcioletnią kadencję.

Opozycja, zwłaszcza ugrupowania Kibaki i Odingi oskarżają rząd o masowe 
fałszerstwa.

M e n e d ż e r  S i e m e n s a  z a s t r z e lo n y  w  H a m b u r g u
H A M B U R G . W  Hamburgu został zastrzelony w niedzielę wieczorem jeden z 

.menedżerów niemieckiego koncernu Siemensa —  podał wczoraj miejscowy 
dziennik"Bild".

Niemiecka policja nie potwierdziła tej informacji, przyznała jednak, iż rzeczy- 
rwiście w niedzielę został zastrzelony w Hamburgu przed swoim domem przez 
dwie nieznane osoby 47-letni mężczyzna. Sprawcom zamachu udało się zbiec. 
Policja odmówiła podania personaliów zastrzelonego mężczyzny.

„ U S S  K e n n e d y ”  p ł y n ie  n a  M .  Ś r ó d z ie m n e
M A R S Y L IA . “ U SS Kennedy", jeden z największych lotniskowców amerykań- 

ijfuęh. który, od 21 grudnia ub. roku przebywał w Marsylii, wyruszy! wczoraj rano 
jZ^-miesięczną misją ń^.MąfźeŚróijziemne —  pisze agencji■AH>. pówdłfijiftfśłś' 
j y  fuipftąnat.fjortu. , ■ : - ■ '
r ‘Lof nisiiówiec, który nia iia śwytli pokładzie bliskofttysięćy Itictei i 80 aparatów,1 
w; tym samoloty F-18 i F-14 oraz helikoptery “ Shamrock", może zbliżyć się do 
wybrzeży byłej Jugosławii, w ramach ewentualnej interwencji międzynarodowej.

"U SS  Kennedy", który znajduje się na służbie 25 lat, uczestniczył w 1990 roku 
w operacji “ Pustynna Burza”  w Zatoce Perskiej. Jego samoloty dokonały 114 
nalotów na Irak.

H o n e c k e r  c z u je  s ię  c o r a z  g o r z e j
B E R L IN . Wczoraj krótko po rozpoczęciu został przerwany proces byłego 

przywódcy NRD Ericha Honeckera. Powodem było niestawienie się oskarży­
ciela posiłkowego.

Adwokat Honeckera Wolfgang Ziegler poinformował, że stan zdrowia jego 
•klienta w-okresie świątecznym "dramatycznie się pogorszył". Dodał, że wyniki 
badan krwi są coraz gorsze i w najbliższych tygodniach należy się liczyć z 
zagrożeniem życia byłego przywódcy NRD. Drugi obrońca, Friedrich Wolff, 
•Oświadczył, że Honecker odczuwa już bóle.

P r o c e s  w d o w y  p o  E n w e r z e  H o d ż y
T IRA N A . Proces 71-letniej Nedzmije Hodży, wdowy po Enwerze Hodży, zało­

życielu Albańskiej Partii Komunistycznej i szefie państwa od 1946 do 1985 r., 
rozpocznie się 8 stycznia w Tiranie —  poinformował wczoraj sędzia prowadzący 
sprawę Muharrem Kushi.

Nedzmije Tłodża jest oskarżona o defraudowanie funduszy państwowych i 
kradzież części państwowych rezerw złota, za co grozi jej od 8 lat więzienia do 
kary śmierci. Zarzuca się jej również spowodowanie śmierci wielu ludzi przez 
wydanie rozkazu strzelania do Albańczyków, którzy uciekali z kraju, oraz “ ludo­
bójstwo”  w związku z wydaniem polecenia deportacji rodzin uchodźców.

M a n s o w ie  te ż  c h c ą  a u t o n o m i i
JE K A T E R Y N B U R G . Rada starszych niewielkiego syberyjskiego narodu 

mansyjskiego skierowała do władz obwodu swierdlowskiego (Rosja) wniosek o 
utworzenie w jego granicach autonomicznego okręgu mansyjskiego.

Przywódcy manśyjscy stwierdzili, że utworzenie jednego chantyjsko-niansyj- 
skiegó okręgu narodowego w granicach obwodu tiumeńskiego było błędem. 
Według nich, w obwodzie swierdłowskim po dziś dzień żyją tysiące ich rodaków, 
a warunkiem odrodzenia narodu mansyjskiego jest rewizja granic i zjednoczenie 
ziem mansyjskich.

A r t y l e r y j s k i  a t a k  n a  S u c h u m i
SU C H U M I. 4 osoby cywilne zginęły i 3 zostały ranne w wyniku ostrzału 

artyleryjskiego Suchumi (stolicy Abchazji, zajmowanej obecnie przez wojska 
■gruzińskie) przez separatystów abchaskich wczorajszej nocy.

Walki toczyły się również w okolicach Oczamcziry, gdzie stronie abchaskiej 
udało się zająć wioskę Atara Armianskaja. Zdaniem źródeł gruzińskich, w nie­
dzielnych wałkach w regionie zginęło i zostało rannych łącznie 15 osób.

Przewodniczący Rady Państwa Gruzji Eduard Szewardnadze zapowiedział, że 
dzisiaj władze republiki będą obradować na temat “adekwatnych” posunięć zmie­
rzających do rozwiązania abchaskiego konfliktu.

N o w y  m in i s t e r  o b r o n y  R e p u b l i k i  C z e s k ie j
PR A G A . Antonin Baudys, wicepremier w ostatnim rządzie czechosłowackim, 

objął wczoraj Urząd Ministra Obrony Republiki Czeskiej.
Jest on jednym ż dwóch ministrów dokooptowanych do istniejącego przed 

rozpadem Federacji rządu czeskiego. Były premier rządu federalnego Jan Strasky 
został mianowany czeskim ministrem transportu. Armia, którą kierować ma 
Baudys. powstała z podziału armii federalnej, dokonanego w proporcji 2:1 na 
korzyść Czech. Odzw ierciedla on liczebność obu nowych państw— Czechy mają
10 min mieszkańców, Słowacja 5 min.

B o ś n i a c k i  p r e z y d e n t  s t a w ia  u l t im a t u m
G E N E W A . Rozmowy nt. rozwiązania konfliktu w Bośni były wczoraj bliskie 

załamania —  poinformowały źródłi serbskie. Poważne różnice co do kształtu 
przyszłego państwa pojawiły się podpzas negocjacji między muzułmańskim rzą­
dem republiki i bośniackimi Serbami. “ JeStesmy ócentymentr od zerwania" —  
.powiedział członek serbskiej delegacji.

Bośniacki prezydent Alija Izetbegovic postawił ultimatum Serbom, żądając, by 
Zgodzili się na niezależne, suwerenne państwo oraz oddali ciężką broń pod 
kontrolę ONZ. Zdaniem prezydenta, nie ma sensu, by bośniacki rząd kontynuował 
rozmowy pokojowe, jeśli Serbowie nie zgodzą się na te główne punkty. Izetbego- 
vic powiedział, że oczekuje odpowiedzi przywódcy bośniackich Serbów Radova- 
na Karadzicia. . (PAP)

Przeksz ta łcen ia  kopa lń  węgla 
b runatnego  i ko rzysta jących  z 
niego e lek trow n i i e lek tro c ie ­
p łow n i b y ło  tem atem  w cz o ra j­
szych rozm ów  p rzedstaw ic ie li 
rządu  ze zw iązkow cam i.

„ B r u n a t n i ”  g ó r n i c y  

ś p i ą  s p o k o j n i e
“ Do roku 2010 wielkość energii wy­

twarzanej z węgla brunatnego nie ulegnie 
zmniejszeniu. Potwierdziłem, że nie wi­
dię potrzeby zwolnień,grupowych w tej 
branży" —  powiedział. Wacław Niewia­
rowski, minister przemysłu i handlu. '

Nie później niż do końca czerwca br. 
powstaną 3 holdingi węgla brunatnego 
(Bełchatów, Turów oraz PątnóW-Ada- 
mów-Konin). Istnieje możliwość ich dal­
szych przekształceń —  powiedzieli 
wczoraj po zakończeniu negocjacji mini­
ster Wacław Niewiarowski oraz Zdzi­
sław Boksa z Sekcji Krajowej Górnictwa 
Węgla Brunatnego NSZZ “ Solidarność” .

Wczoraj omówiono również powiąza­
nia płacowe pomiędzy energetyką a ko­
palniami węgla brunatnego. Powołany 
zostanie zespół, który rozpocznie prace 
na ten temat jeszcze w styczniu br.

(PAP)

M n i e j  P o l a k ó w  

w y j e ż d ż a  d o  N i e m i e c

W minionym roku zarejestrowało się w 
Niemczech ponad 230 tys. przesiedleńców, 
nieco więcej niż w roku 1991 (222 tys,), ale 
mniej niż w roku 1990(397 tys.). Najwięcej 
przyjechało z dawnego Związku Radziec­
kiego — prawie 196 tys. Dużo mniej niż w 
latach poprzednich przybyło “polskich” 
Niemców — Ok. 18tys.(w 1991 — 40 tys., 
a w 1990 aż 134 tys.).

Zgodnie' z kompromisem zawartym mie­
siąc temu przez partie rządowe i opozycyjną 
SPD. Republika Federalna będzie przyjmo­
wać rocznie do'dwustu tysięcy przesiedleń­
ców.

Rząd boński udziela materialnej pomocy 
Niemcom za granicą, aby skłonić ich do 
pozostania. Pełnomocnik rządu ds. prze­
siedleńców Horst Waffenschmidt, parla­
mentarny sekretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, oświadczył publiku­
jąc najnowsze dane: “Również w roku 1993 
rząd federalny, nie opuści Niemców miesz­
kających za granicą".

Jęh dofinansowywanie wypada d.uź.d ta­
niej niż udzielanie im pomocy już po 
przyjeździe do RFŃ: Poża tym każda nowa 
fala imigrantów, nawet jeśli są niemieckie­
go jx>chodzenia, prowadzi dó źaomiient;V i 

•ftik VH|iiętej sytU%l<«SMc?zi^.
- (w .'M Z
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S t r a j k  t y l k o  z a w i e s z o n y
c d  ze .•itr. I 

"Sens tej ugody sprowadza się do 
zakończenia strajku w górnictwie bez 
usunięcia jego ■ przyczyny oraz bez 
spełnienia najważniejszych postula­
tów strajkujących załóg" —  czytamy 
w oświadczeniu.

M K S  jest zdania, “ iż po raz kolejny 
próbuje się oszukać górników, wmó­
wić sukces i zyskać choćby trzy mie­
siące Czasu dla utrzymania się przy 
władzy". .

Również Dolnośląska “ Splidarność" 
domaga się od Komisji Krajowej “ S "  
ogłoszenia strajku generalnego z po­
wodu niewłaściwej polityki gospodar­
czej i społecznej rządu.

Po negocjacjach z niedzieli na ponie­
działek przedstawiciele dyrektorów ko­
palń i górniczych komitetów strajkowych 
ustalono, że po rozpoczęciu procesu na­
prawczego górnictwa węgla kamienne­
go, ale nie później niż od I marca 1993 r.
—  średni miesięczny wzrost wynagro­
dzeń brutto wyniesie w poszczególnych 
grupach kopalń (w przyszłych siedmiu 
koncernach) od 600 tys. zł do 650 tys. zł 
na zatrudnionego.

Ustalono także, że wzrost wynagro­
dzeń “ będzie realizowany w ramach 
wygospodarowanych przez kopalnie 
środków".

Wczoraj pracę podjęło 61 kopalń. 
Strajk trwał w trzech kopalniach.

(PAP)

S e r b o w i e  g o r s i  o d  n a z i s t ó w ?

S k u b i s z e w s k i :

D o b r e  r o z m o w y  

w R z y m i e
B a r d z o  p o trz eb n y m i i b a rd z o  d o b ry m i ' 

n a z w a ł w c z o ra j p o  p o w ro c ie  z R z y m u  
m in . K r z y s z to f  S k u b is z e w s k i,  p rz e p ro ­
w a d z o n e  tam  ro z m o w y  o s to su n k ach  
m ię d z y  P o ls k ą  i W a t y k a n e m , z a w a rc iu  
k o n w e n c j i m ię d z y  n a sz y m  p a ń s tw e m  a 
S to l ic ą  A p o s to ls k ą  o raz  ró ż n yc h  z ag a d ­
n ie n ia c h  m ię d z y n a ro d o w y c h .

Minister dodał, że Jana Pawła II inte­
resowały przede wszystkim sprawy pol­
skie i źe jest on w nich bardzo dobrze 
zorientowany. “ Papież byt również 
zainteresowany zagadnieniami, doty­
czącymi naszej polityki zagranicznej, 
także polityki w regionie i wobec sąsia­
dów wschodnich". (PAP)

: c d  ze .tir. /
Niemiecki deputowany dodał, że dys­

ponuje materiałem filmowym pokazują­
cym serbskie zbrodnie. Zdjęcia, kręcone 
kamerą VHS. są tak straszne, że nie po­
kazałaby ich żadna niemiecka telewizja
—  powiedział Schwarz.

Informacje były tak przerażające, że 
korespondent PA P poprosił o ich po­
twierdzenie w bońskim biurze deputowa­
nego z Nadrenii Palatynatu. Wiadomość
o wywiadzie rozpowszechniła tylko 
wschodnioniemiecka agencja ADN; nie 
uczyniła zaś tegó DPA.

Już od pewnego czasu politycy nie­
mieccy wzywają do położenia kresu lu­
dobójstwu w Bośni i Hercegowinie. Czy­
nili to tacy znani chrześcijańscy demo­
kraci jak Karl-Heinz Homhues —  wice­
przewodniczący frakcji CDU/CSU czy 
Karl Lamers, jej rzecznik ds. polityki za­
granicznej. Jednak po raz pierwszy apel 
ma tak dramatyczną wymowę. Stefan 
Schwarz wezwał społeczność między­
narodową do dostarczenia broni armii 
bośniackiej.

Oficjalnie Bonn, ze względów konsty­
tucyjnych i historycznych, wyklucza

swój udział w ewentualnej interwencji. 
Minister spraw zagranicznych Klaus 
Kinkel, jeszcze przed wywiadem Schwa­
rza, ponownieprzestrzęgł, w rozmow ie z 
Radiem Heskim, przed ingerencją zbroj­
ną. Jego zdaniem, również Anglicy: i 
Francuzi, którzy wyrazili gotowość do 
wysłania wojsk, chcą ograniczyć się do 
ochrony transportów humanitarnych, 
utrzymania embarga oraz do kontroli 
przestrzeni powietrznej: Helmut Kohl w 
Orędziu noworocznym stwierdził, że win­
ni zbrodni w byłej Jugosławii powinni 
być pociągnięci do odpowiedzialności i 
ukarani z całą surowością prawa.

(PAP)

Co łączy Polskę 
z Trynidadem i Tobago?

Co łączy Polskę z Argentyną, Azerbej­
dżanem, Estonią, Koreą, Łotwą, Katarem, 
St.Vincent, Seszelami. Sri Lanką. Węgra­
mi oraz Trynidadem i Tobago? Według 
najnowszego “ Atlasu Banku Światowe­
go", we wszystkich tych krajach przeciętne 
oczekiwane trwanie życia osob urodzo­
nych w 1991. roku jest jednakowe i ma 
wynieść 71 lat.

Pod względem oczekiwanego trwania 
życiaobywateli Polska jest na 62 miejscu 
wśród 200 krajów i terytoriów świata.

Wysoko, bo na dziesiątym miejscu w 
świecie, odnotowuje “Atlas": Polskę w.tabeli 
podaży żywności, mierzonej w kaloriach.

Na statycznego Polaka wy padało w 1991 
roku 3505 kalorii dziennie, więcej niż. w 190 
innych krajach i terytoriach. Obficjejjadano 
tylko w Grecji (3825 kalorii.) ,̂Szwajcarii, 
Hiszpanii. Islandii, Niemczech, Danii, Cze- 
cho-Slowacji, USAwł®ymjd»gotfgwM)i
... • ••‘■ T s j f  y~ir ' -V * • ł r* i P)
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W ieliczka czeka na turystów
Od 15 stycznia wznowiony zostanie 

ruch turystyczny w zabytkowej, 700-lęt- 
niej kopalni soli w Wieliczce —  poinfor­
mował dyrektor ds. handlowych kopalni
—  inż. Marian Leśny.

Turystom zostanie udostępniona pod­
ziemna trasa ńa poziomach I, II i 111 —  na 
głębokości od 64 do 130 metrów, licząca
3 kilometry długości. Turyści będą mogli 
zwiedzać 30 komór, w tym m.in. kaplicę 
bl. Kingi, komory: "Pieskową Skalę", 
“ Warszawę",' “ Piłsudskiego'* oraz pod­
ziemne jezioro w komorze "Weimar".

Od 15 stycznia obowiązywać będą rów­
nież nowe ceny biletów. Bilet normalny dla 
turysty indywidualnego kosztować będzie 
55 tys. zł, dla uczestnika grupy: 50 tyś. zł, a 
bilety uigowe odpowiednio: 30 i 25 tys: zl. 
Ulgi przysługiwać będą dziecióni, mło­

dzieży szkolnej i studentom. Wstęp wol- 
ny do kopalni mieć będą piloci i opieku­
nowie grup turystycznych, Nadal obo­
wiązywać będzie zakaz zjazdu dokopalni 
dla dźieci poniżej 4 roku życia.

M- Leśny poinformował również o roz­
poczęciu prac związanych z nową ilumi­
nacją podziemnych zabytkowych wyro- 

. bisk. Nowe oświetlenie uzyskają zwłasz­
cza komory, w których znajdują się pod­
ziemne jeziorka. Całość prac, których 
koszt wyniesie kilkaset min zł, zakończy 
się w ćżerwcu 1993 r.

Ruch turystyczny w kopalni został 
wstrzymany, kilka miesięcy temu na sku­
tek wielkiego wycieku wody w poprzecz­
ni “ Mina”  ńa głębokości 170 m. Wyciek 
został opanowany. (PAP)

C o  N i e s i o ł o w s k i  

„ w y m i ó t ł b y ”  z  t e l e w i z j i
Zjednoczenie Chrześcijańsko-Narodowe chce być partią  re fo rm y i 
przezwyciężającą recesję; nie będzie rozpoczynać batalii ideowych —  
pow iedział przewodniczący K lu b u  Pa rlam en tarnego  Z C h N , pos. Ste ­
fan N iesiołowski podczas wczorajszej konferencji prasowej w  Łodzi.

Zdaniem Niesiołowskiego, nie ma taki obraz świata, w którym człowiek jest 
groźby klerykalizacji państwa polskiego, niezdolny do rozróżnienia dobra i zla, 
"jest tylko niepojęta agresja mass mediów 
i niektórych ugrupowań politycznych w 
stosunku do Kościoła, która zmusza ZChN 
do występowania w jego obronie” .

Zapytany, co w praktyce oznacza zapis 
o respektowaniu w radiu i telewizji war­
tości chrześcijańskich, szef Klubu Parla­
mentarnego ZChN powiedział, że inten­
cją tego zapisu nie jest wprowadzenie 
cenzury prewencyjnej, lecz promowanie

uszczegółowienia i przepisów wykonaw­
czych; "Próbujemy znaleźć rozwiązanie, 
by telewizja nie tylko informowała, ale i 
wychowywała. By przestała serwować

D n i  o t w a r t y c h  

k o s z a r  w  t e l e w i z j i
Nową fonnę przedstawiania “dni otwar­

tych koszar” zastosowano w 11 Dywizji Ka­
walerii Pancernej im. Króla Jana III Sobie­
skiego. Korzystając ze współpracy z Lubu­
ską Telewizją Przewodową LUB-SAT, w 
dniu 5 stycznia br. przedstawiony zostanie 
reportaż, dotyczący 42 pz w Żarach, do obej­
rzenia którego zapraszamy serdecznie miesz­
kańców Żar, a zwłaszcza osiedla Zawiszy 
Czarnego — o godzinie 18.00 na kanale 58.

Jest to zwiastun cyklu programów, które 
będą systematycznie nadawane,.a dotyczyć 
będą służby i życia wojskowego oraz popu­
laryzowania regionu, w którym służymy i 
mieszkamy.

D l a c z e g o  w s z y s t k o  t r w a  t a k  s t r a s z l i w i e  d h i g o ?

Najnowszy “ Der Spiegel”  omawia 
polski program prywatyzacji i stwier­
dza, że przebiega on zbyt wolno. Zda­
niem tygodnika, jego inicjatorzy i  je­
sieni roku 1990 okazali się naiwni, li­
cząc, że zasadniczo zmienią strukturę 
własnościową w ciągu pięciu lat.

Problemem ministra Janusza Lewan­
dowskiego i społeczeństwa nie jest to, że 
obcy kapitał wykupi polską gospodarkę, 
jak obawiają się niektórzy, lecz przeciw­
nie —  że się nią w ogóle nie zainteresuje. 
Wszyscy "przecenili atrakcyjność pol­
skich zakładów dla zagranicznych inwes­
torów. a Polacy są w większości zbyt 
biedni, by móc nabyć akcje" —  zauważa 
tygodnik hamburski. Bezpośrednia 
sprzedaż objęła niespełna 50 wielkich 
przedsiębiorstw.

. “ Der Spiegel” .odnotowuje, że silne 
związki zawodowe i. niektórzy dyre­
ktorzy hamują proces prywatyzacji. 
Pierwsze.obawiają się o miejsca pracy 
swoich członków, drudzy —  utraty 
stanowiska. .

Tygodnik uważa, że przełom może przy­
nieść najnowszy program, który zakłada 
powołanie 20 wielkich funduszy i masową 
sprzedaż ich akcji. Każdy fundusz byłby 
nowocześnie zarządzany przez najwię­
kszego akcjonariusza, a sam stałby się z. 
kolei wielkim akcjonariuszem w 20-30 za­
kładach. Udziałami w funduszach zain­
teresowało się już 60, w większości zagra­
nicznych firtn, które mogą wydelegować 
doświadczonych menedżerów.

Oby tylko program nie został “ zagada­
ny”, —  tak jak inne —  w sporach mię­

dzypartyjnych w parlamencie —  życzy 
“ Der Spiegel”  i przytacza dramatyczny 
“glos ludu" z pytaniem: “ Dlaczego u nas 
w Polsce wszystko trwa tak straszliwie 
długo?” - (PAP)

P rz y z n a n o  n a g ro d y  w  o g ó l­
n o p o ls k im  k o n k u rs ie  r a ­
d io w y m  “ P o ls k a  1 9 9 2 ". 
M i ło  nam  d o n ie ść , że w  k a ­
te g o r ii re p o r ta ż u  do 10 m i­
n u t, p ie rw s z ą  n a g ro d ę  
o t r z y m a ł M a r e k  Z g a iń s k i z 
z ie lo n o g ó rsk ie j ro z g ło śn i 
P R ,  za r e p o r ta ż  ” R a d io  —  
m n ie  to d o b r z e " .

O s t a t n i a  i m p r e z a  

c z e c h o s ł o w a c k a
Doroczny festiwal śpiewających kanar­

ków rozpoczął się wczoraj W w Havlic- 
kuvym Brodzie ("90 km na wschód od 
Pragi), po raz ostatni jako impreza “ cze­
chosłowacka” ;

Hodowcy kanarków z Czech i Słowacji 
postanowili, że tegoroczne zawody, ma­
jące już 57-letnią tradycję, odbędą się pod 
wspólną flagą, mimo że C SR F juz nie 

. istnieje.
W  konkursie uczestniczy 300 jednoro­

cznych kanarków z obu republik. Zwy­
cięzca. wyłoniony przez wspólne jury, 
otrzyma ostatni tytuł "mistrza Czecho­
słowacji". No. chyba, że hodowcy kanar­
ków nie przejmą się zbyttiioutworzeńieim 
Czech i Słowacji.. '••'•••; •TPAJ’)

Autoryzowana Stacja Obsługi 
Mercedes-Benz A.G.
ul. Poznańska 30 
62-081 Poznań-Baranowo 
tel./fax (61) 142224

Mercedes-Benz 
Service ,

serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
sprzedaż oryginalnych części do samochodów osobowych i dostawczych 
sprzedaż samochodów za gotówkę lub w leasingu (najem)
WSZYSTKIE SAMOCHODY OSOBOWE BEZ CŁA I 
podatek dla osobowych 35% (30% dla M-B190)
DOSTAWCZE BEZ CŁA I PODATKU (do 2,5 t)

gdzie prostytutka i złodziej są sympaty­
czniej pokazani niż uczciwe małżeństwo 
czy ksiądz katolicki" —  stwierdził Nie­
siołowski.

Na pytanie, czy są programy, których 
emisji by zakazał, poseł odpowiedział: 
“ skrajnym przykładem jest pokazany w 
niedzielę (3 bm.) program pani Lipiń­
skiej. To paskudztwo powinno być wy­
miecione z polskiej telewizji. Pani Lipiń­
ska., bez weionfllnyeh.po^ctdó.w. z niutwi- 
'wiśćią atakuje Kóśćiół tólólicki i obraża 
uczucia ludzi wier/.ącyćhn. “ •

Zdaniem Niesiołowskiego prasy kato­
lickiej i prawicowej o wysokim poziomie 
intelektualnym nie ma w kolportażu pub­
licznym. W  sieci sprzedaży dominują —  
jak powiedział —• “prymitywne, wulgar­
ne pisma na granicy pornografii i gazety 
lewicowe. Przez tę barierę trudno się 
przebić wartościom chrześcijańskim".

(PAP)

EXPRESS
126P fabrycznie nowy sprzedam. Sulechów, 
Niepodległości 7/7, tel. 20-15. (01-30305)
AGENCJA Towarzyska “ NięOL- EX- 
LU SIV ” poleca swoje usługi! Zapewnia­
my towarzystwo atrakcyjnych pań. Prze­
konaj się sam. Zadzwoń Zielona Góra tel. 
55-95.(01-30323)
FIATA bis, rok 1990, stań bardzo dobry, 
pełna konserwacja- sprzedam. Krosno 
Odrz. Widok l/l po 13.00. (01-30309)
JAM N IK I szorstkowłose rodowodowe, 
szczenięta, po rodzicach z importu, czar­
ne podpalane-, sprzedam. Krotoszyn, 
Zdunowska 76 tel. 53-752. (01-30304-)
POLONEZA 1500 rok produkcji 1982 
stan bardzo dobry sprzedam lub zamienię 
na I 26p (1980- 1985 + dopłata). Zielona 
Góra- Chynów, Błotna 3. (01 -3032.1)

NOTOWANIA
GŁ0C0W KANTOR IMBIS
USD 15.75(1 15.900 DEM 9.550 9.630 
ZIELONA GÓRA GROMADA
USD 15.800 15.816 DEM 9.540 9.620

U GŁOGÓW * GORZÓW « LUBIN * ZWLÓMA GÓRA ̂ 1
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________________ _________

nr Indeksu 350786
REDAKCJA

al. Niepodległości 22,65-048 Zielona Góra 
tel. 710-77, fax 722-55, tlx 432263

REDAKTOR NACZELNY ANDRZEJ BUCK 
ODDZIAŁY REDAKCJI

Gtogów pl. Tysiąclecia, (tworzec PKP tel. 33-29-11 
Gorzów ul. Chrobrego 31 tel. 226-25.271-49 
Lubin ul. Wyszyńskiego 10 tel.42-42-54

BIURA OGŁOSZEŃ 
REDAKCJA I ODDZIAŁY REDAKCJI 
SKŁAD KOMPUTEROWY: ALP0 SC - ZiaONA GÓR* 

DRUK: POLIGRAF - ZIELONA GÓRA 
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Gorzów Wlkp., ul. Grobla 30,
Legnica, ul. Kardynała Kominka 30, 

Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 19a
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Z Wrzosowej - milion złotych. Z  Topo­
lowej półtora. Nieprzerwany strumień lu­
dzi. Młodych i starych. Starszy pan mó­
wi: młodzi zawstydzili wszystkich. Ko­
lejni ludzie z workami, woreczkami, siat­
kami, puszkami, słoikami. Apel pracow­
ników TV  Lubin o taśmę do klejenia 
paczek pieniędzy ma natychmiastowy 
odzew. Blisko 20 osobowa ekipa liczy 
pieniądze. Ludzie przynoszą wszystko, 
na co ich stać. Marki, dolary, ale także 
lewa, forinty. Coraz więcej złotej biżute­
rii. Chłopiec przynosi całe swoje osz­
czędności przeznaczone na zakup kom­
putera. Lekarze dyżurni ze szpitala przy 
Bema przekazują swoje zaskórniaki. Ser­
ce dla serca - mówi młoda kobieta prze­
kazując kolczyki ze złota. Około 18.00 
odjeżdża do Legnicy pierwsze 50 milio­
nów złotych. Taksówkarz zTymowej po­
brał pieniędze za jazdę do Lubina. Kiedy 
dowiedział się o co tu chodzi, odwiózł je 
do domu pasażera.

O 19.20 jest już 120 milionów. To są 
oszczędności moich córek - mówi starsza 
pani. Świadomie z nich rezygnują. Są 
ważniejsze sprawy. Młodzi ludzie mówią 
do kamery, że sąsiedzi niepotrzebnie bali 
się. Patrzcie, wrzucamy na stos. Na pod­
łodze studia rośnie stos pieniędzy. Cały

czas trwa ich liczenie, układanie. Dziew­
czyny z Jastrzębiej przynoszą już drugi 
worek. Obywatel niemiecki przebywają­
cy w Lubinie daje 50 marek. Godzina 
19.39 - 135 milionów i rosnący stos pie­
niędzy. Do akcji włącza się straż miejska. 
Konwojuje wysyłkę pieniędzy do Legni­
cy, dowozi ofiarodawców, zbiera datki w 
swojej dyżurce. Tworzy się niesamowity 
łańcuch ludzi dobrej woli. Studio pęka w 
szwach. Od parteru do szóstego piętra, 
zwarta kolejka ludzi. 19.50 - 140 milio­
nów. Sylwia oddaje swoje kolczyki. Eki­
pa z Leszczynowej wysypuje kolejny wo­
rek. Starszy pan przynosi także worek z 
pieniędzmi. Sam zebrałem - mówi. Za 
chwilę jednak sięga do kieszeni po ban­
knot i dodaje - to za karę, że nie wierzy­
łem chłopcom, którzy do mnie przyszli. 
Ofiarodawców przewozi także policja. 
Dziewczynka z wadą serca daje całe osz­
czędności - 1,5 miliona złotych. Mały 
człowiek wyjmuje z kieszeni złotą obrą­
czkę. Dała ją sąsiadka rodziców. Uwie­
rzyła mi - dodaje z radością. Sie ma, pada 
co kilka sekund. O 20.05 jest już 150 
milionów, a dokładnie 20 minut później 
już 180. Informacja zgrzyt. Legnica po­
dała, że wszystkie pieniądze zebrano tam. 
Ktoś telefonuje do Warszawy. W  progra­
mie ogólnopolskim wymieniają Lubin.

20. 37 - siada wizja, ale po chwili wszy­
stko wraca do normy. Ksiądz Napierała 
przekazuje pieniądze. 21.05 - jest już 200 
milionów złotych. Ofiarodawcy przywo­
żą do studia jedzenie i napoje dla ciężko 
pracującej ekipy T V  Lubin. To jest cu­
downy program. Jeszcze nigdy nie było 
tylu potknięć i tak fatalnych tekstów, ale 
jest cudownie. Wszystko na żywo. Sła­
wek uzbierał na wyjazd do Paryża. Odda­
je wszystko. Starsza pani przynosi milion 
i przeprasza dzieci, którym nie uwierzyła. 
W  mieście, mimo późnej godziny, ludzie 
zatrzymują taksówki. Sami niejadą, chcą 
żeby przekazać. To dzień, w którym 
wszyscy wszystkim uwierzyli. Miłosz i 
Bartek przynoszą od mamy złotą biżute­
rię. o 22.00 - 254 miliony i wciąż kolejka 
na schodach. O 22.30 W PK  podstawia 
specjalny, darmowy autobus, by ludzie 
spod studia mogli dojechać do miasta. 
Właściciel magla przeznacza cały stycz­
niowy utarg, przekaże w końcu miesiąca. 
Około 23.15 korytarz przed studio pusto­
szeje. Policzono do tego czasu 320 milio­
nów złotych, 839 dolarów, 950 marek, 
mnóstwo innej waluty i około pół kilo­
grama złota. Akcja trwa i tylko szkoda, 
że kończy się najlepszy program T V  Lu­
bin.

Mirosław D REW S

Nie było wydarzenia ani polityka
Żadne z wydarzeń 1992 r. nie zostało uz­

nane za “wydarzenie roku". Nikt nie został 
zdecydowanie wybrany politykiem, który 
w mijającym roku “najlepiej działał i naj­
więcej zrobił w interesie kraju i społeczeń­
stwa" —  stwierdza raport z badań przepro­
wadzonych przez CBOS na 1.188-osobo- 
wej reprezentatywnej próbie losowej doro­
słej ludności kraju.

Blisko połowa respondentów (47%) 
uchyliła się od odpowiedzi na pytanie o 
“ wydarzenie roku". 14% stwierdziło, że nie 
było takiego wydarzenia. Tylko 38% bada­
nych wskazało zdarzenie, ich zdaniem, naj­
ważniejsze dla Polski w mijającym roku.

Za najważniejsze wydarzenie najczęściej 
uznawano: zmianę rządu —  odwołanie ga­

binetu Jana Olszewskiego i powołanie rzą­
du Hanny Suchockiej (11%). ratyfikację 
traktatu stowarzyszeniowego z EW G (5%). 
uchwalenie malej konstytucji (4%). po 2% 
ankietowanych uznało za takie wydarzenia 
powołanie kobiety na premiera i umowę o 
opuszczeniu Polski przez wojska rosyjskie.

Od odpowiedzi na pytanie o polityka roku 
wstrzymało się 23% badanych. Aż 19% 
pytanych uznało, że nikt nie zasługuje na to 
miano. Pozostali (58%) wskazali konkretną 
osobę, ale tylko 6 osób zebrało znaczącą 
liczbę głosów: Jacek Kuroń—  14%, Hanna 
Suchocka (10%), Krzysztof Skubiszewski 
(8%), Lech Wałęsa (7%), Tadeusz Mazo­
wiecki (3%), Waldemar Pawlak (2%).

(PAP)

Zabójcza”  służba wartownicza9 ?
W  czasie I I  miesięcy 1992 r. w Siłach 

Zbrojnych odnotowano 42 przypadki samo­
bójstw; usiłowań autoagresji było 9. Domi­
nowały samobójstwa żołnierzy zasadniczej 
służby wojskowej, którzy popełniając je 
wykorzystywali broń służbową —  poinfor­
mowało Ministerstwo Obrony Narodowej.

We wszystkich przypadkach samobójstw 
żołnierzy służby zasadniczej, okolicznością 
“ sprzyjającą" było pełnienie przez nich 
służby wartowniczej. Najczęstszym moty­
wem targnięcia się na własne życie były 
kłopoty osobiste i rodzinne. W  1990 r. w 
W P zanotowano 39 samobójstw, rok 
później —  48.

Na trzy odnotowane w 1992 r. zabójstwa 
dokonane przez żołnierzy, dwa dokonane

zostały z broni służbowej i w obu przypad­
kach był to akt zemsty na innych żołnie­
rzach. Wojskowe statystyki odnotowały rok 
temu 3 zabójstwa, zaś w 1990 r. —  7, w tym 
3 żołnierzy.

W  minionym roku odnotowano także 48 
postrzeleń oraz 84 nieszczęśliwe wypadki z 
udziałem żołnierzy. Przeważały postrzelenia 
niedawnych rekrutów, będące wynikiem lek­
komyślności oraz nieostrożnego obchodze­
nia się z bronią. Również i w tych przypad­
kach okolicznością sprzyjającą było pełnie­
nie służby wartowniczej. Nieszczęśliwe wy­
padki miały miejsce najczęściej poza kosza­
rami, w czasie wolnym od służby. Najwięcej 
tego typu zdarzeń było następstwem wypad­
ków drogowych. (PAP)

P r z e w a r t o ś c i o w a n i e

C h u r c h i l l a
W  p r z y s z ł y m  t y g o d n iu  w  L o n d y n i e  u k a ż e  s ię  k s i ą ż k a  
k w e s t i o n u j ą c a  z a s łu g i ,  j a k i e  W .  B r y t a n i i  o d d a ł  W i n -  
s t o n  C h u r c h i l l ,  u w a ż a n y  d o t ą d  z a  n a j w i ę k s z ą  b r y t y j ­
s k ą  p o s t a ć  s t u l e c i a .  A u t o r  p r a c y ,  h i s t o r y k  J o h n  
C h a r m l e y  s t a w i a  t e z ę ,  ż e  o d r z u c a j ą c  p o k ó j  z  H i t l e r e m  
w  1 9 4 0  i  w  1 9 4 1  r o k u  —  C h u r c h i l l  z a p r z e p a ś c i ł  s z a n s e  
I m p e r i u m  B r y t y j s k i e g o  w  A z j i ,  r o z t r w o n i ł  m a j ą t e k  
n a r o d o w y  n a  k o s z t o w n ą  w o j n ę  i  d o p r o w a d z i ł  d o  z a ł a ­
m a n i a  p o r z ą d k u  s p o łe c z n e g o  w  k r a j u .  J e s t  t o  p i e r w s z y  
p o  w o j n i e  w y p a d e k  t a k  g ł ę b o k ie j  k r y t y k i  p o w s z e c h n i e  
s z a n o w a n e g o  b r y t y j s k i e g o  m ę ż a  s t a n u .

Historyk John Charmley w  700-stro- nia Churchilla, ale cel ów nie był ani
nicowcj książce pt. “ Churchill: Koniec 
ch w a ły ”  kwestionuje przyjęty w

hatera narodowego. “ Jestem prawdo­
podobnie pierwszym historykiem, któ­
ry podchodzi doChurchilla bez bagażu 
wspomnień”  —  cytuje prasa słowa 
Charmley'a.

W  londyńskim dzienniku “The T i­
mes”  pozytywną recenzję tej rewi­
zjonistycznej pracy zamieszcza inny 
brytyjski historyk i były minister obro­
ny Alan Clark. “ Czas na przewarto­
ściowanie postaci Churchilla”  —  
stwierdza Clark i przypomina posie­
dzenie rządu brytyjskiego z 26 maja 
1940 r.. na którym proponowano, aby 
“ przekupić”  Mussoliniego oddaniem 
mu Gibraltaru, Malty, kolonii francu­
skich albo protektoratu nad Egiptem. 
Hitlerowi chciano zaś zaoferować uz­
nanie “ nowych granic" w Europie (to 
znaeży m.in. podbój Polski) i usunięcie 
z Londynu rządów na wychodźstwie.

Ówczesny brytyjski minister spraw 
zagranicznych Halifax powiedział 
swym rządowym kolegom, że warunki 
te "zasługują na uważne zbadanie” . 
Churchill narzucił swoją decyzję pro­
wadzenia wojny z Hitlerem.

Obecnie Charmley i Clark kwestio­
nują mądrość tej decyzji.

Pokonanie Hitlera było racją istnie-

podzielany, ani nawet rozumiany przez 
ówczesną partię konserwatywną, która 
wołała apftearfćmfent Chamberlaina (tj. 
politykę załagodzenia sporów z Hitle­
rem) —  pisze Clark.

Było  wiele okazji, kiedy racjonalny 
przywódca mógł uzyskać początkowo 
rozsądne, a potem wręcz doskonale 
warunki od Hitlera —  utrzymują cyto­
wani historycy podkreślając, że np. w 
kwietniu 1941, gdyby zawarto pokój z 
Hitlerem flota i lotnictwo brytyjskie 
mogłyby przeszkodzić Japończykom 
w zaatakowaniu Singapuru i B rytyj­
skie Imperium na Dalekim Wschodzie 
przetrwałoby. “ Ale Churchill nie przy­
wiązywał do tego tak wielkiej wagi jak 
do pokonania Hitlera”  —  pisze Clark.

“ Wojna poszła zdecydowanie za da­
leko, a kiedy Brytania z niej wyszła —  
kraj zbankrutował. Nic nie pozostało z 
majątku za granicą. Bez ogromnych i 
wyniszczających pożyczek z U S A  —  
padlibyśmy z głodu. Stary porządek 
społeczny zniknął za zawsze.

Imperium zostało śmiertelnie ugo­
dzone. Zaufanie krajów Commonwe- 
althu zostało zdradzone, a ich żołnierze 
zmarnowani, zaś kolonie nauczono jak 
buntować się przeciw okupantom" —  
pisze recenzent kwestionując rezultaty 
wojny prowadzonej przez Churchilla.

(PAP)

S p o ś r ó d  t y s ię c y  w y r o b ó w  d e b i u t u j ą c y c h  n a  a m e r y k a ń s k im  r y n k u  w  m in i o n y m  r o k u ,  
t u t e js z a  p r a s a  f a c h o w a  i  p o p u l a r n a  w y ł o n i ł a  w  t y c h  d n ia c h  k i l k a d z i e s i ą t ,  k t ó r e  
o s ią g n ę ły  n a j w ię k s z y  s u k c e s  h a n d l o w y  lu b  n a j b a r d z i e j  z a im p o n o w a ły  k l i e n t o m  i 
e k s p e r t o m .  O t o  s ie d e m  w y r o b ó w  z  l i s t  d w u t y g o d n ik a  „ F o r t u n e ”  i  t y g o d n ik a  „ T i m e ” .

N a j w i ę k s z e  h i t y  a m e r y k a ń s k i e g o  h a n d l u

1. Plaster nikotynowy —  coś dla osób, 
które chcą odzwyczaić się od palenia, ale 
nie mają dość silnej woli. Okrągły plaster 
przylepiony najczęściej do ramienia i sto­
sowany przez trzy miesiące, wprowadza 
przez skórę do krwioobiegu zmniejszają­
ce się ilości nikotyny (plastry trzeba 
zmieniać). Kuracja kosztuje ok. 250 do­
larów, a stopień skuteczności sięga podo­
bno 28%. Podobnie działa guma anty­
nikotynowa, ale jest o wiele mniej skute­
czna. W  ciągu roku sprzedano kilka mi­
lionów kompletów plastrów, ogółem za 
800 min dolarów. Najpopularniejsze 
marki: Habitrol i Nicoderm.

Uwaga: w trakcie kuracji nie wolno 
palić, palenie może spowodować atak 
serca. Plastry nikotynowe można ku­
pić tylko, na recepty

2'.’Miniaturowy telefon komórkowy —  
Micro Tac Ultra Lite produkcji firmy 
Motorola waży niecałe 230 gramów, 
mieści się w kieszonce koszuli i jest naj­
lżejszy na świecie, choć niekoniecznie 
najtańszy (945 dolarów). Telefony kie­
szonkowe są najszybciej sprzedającym 
się wyrobem elektronicznym powszech­
nego użytku. W  zeszłym roku sprzedano 
ich milion, wobec 87 tysięcy przed czte­
rema laty.

3. Komputery PowerBook —  seria 
komputerów “ notesowych”  firmy Apple
—  ukazała się na rynku w 1991 i już 
wtedy wzbudziła sensację, ale w minio­
nym roku zrobiła jeszcze większą furorę 
dzięki zestawowi “ Duo Dock". Jest to 
komputer biurkowy, którego główną 
część, ważącą 1,9 kg, możnabłyskawicz- 
nie wyjąć, niby kasetę z magnetowidu, i 
zabrać w podróż lub na konferenc ję jako 
komputer przenośny (Laptop). Najmniej­
szy komputer serii, 540-gramowy Mini- 
Dock, kosztuje 590 dolarów.

4. Opony Aquatred firmy Goodyear
—  mają głęboki rowek środkowy i spe­
cjalnie ukształtowany bieżnik, dzięki 
czemu woda na jezdni wytryskuje spod 
opony jak ze strzykawek, co zapobiega 
ślizganiu się samochodu na mokrej-na­
wierzchni. Jedna opona kosztuje około 
100 dolarów.

5. Samochody Chryslera serii “LH”, 
przypadły do gustu amerykańskiej klien­
teli, gdyż ich przód udaje wóz sportowy. 
Nadwozie jest średniej wielkości, ale 
wnętrze dzięki cofnięciu tylnych kół i 
wysunięciu kabiny do przodu, okazuje 
się o 10%  większe niż u innych samocho­
dów tej klasy. Podczas gdy większość 
koncernów samochodowych, od General

Motors po Volvo, ogranicza produkcję 
samochodów osobowych. Chrysler ma 
zamówienia na wozy serii “ LH " (Chrys­
ler Concorde, Dodge Intrepid i Eagle Vi- 
sion) aż do marca. Cena: ok. 16 tysięcy 
dolarów.

6. Wideofon ATT —  kosztuje 1500 
dolarów, ale pozwala oglądać w kolorze 
obraz osoby, z. którą się rozmawia. Oczy­
wiście jeśli ma ona podobny aparat. Ob­
raz jest ruchomy, jak w telewizorze, tyle 
że bardziej drgający, gdyż wideofon 
przekazujeliniątelefonicznądo 10 klatek 
na sekundę, a nie 30, jak normalna tele­
wizja. Aparat jest drogi, ale za 30 dola­
rów można go sobie wypożyczyć na je­
den dzień i pooglądać się nawzajem z 
innymi osobami, które tego samego dnia 
wpadnąmten sam .pomysł* ....... _ .

7. Fotograficzna płyta kompaktowa 
Eastman Kodaka: Najnowszy rodzaj 
elektronicznegoalbumu fotograficznego, 
mieści do 100 zdjęć, które za pośrednic­
twem odtwarzacza można oglądać na 
ekranie telewizora lub monitora kom­
puterowego, w dowolnej kolejności. Na­
granie niewywołanego filmu na płytę ko­
sztuje 20 dolarów, najtańszy odtwarzacz 
— 400 dolarów.

Opr. M Z

S z p i e g o s t w o  —  d o b r y  b i z n e s

Austriackie zakłady VOEST-Alpine 
Bergtechnik GmbH w Zeltweg zainwesto­
wały duże sumy w prace badawczo-rozwo­
jowe mechanicznego sprzętu górniczego. 
Dumą zakładów stała się maszyna wydo­
bywcza “ Alpine Miner AM 85".

Niedawno na rynku pojawiła się oferowa­
na przez niemieckiego producenta Fritza 
Frejera maszyna “Miner FM 860". Już po­
bieżne oględziny ujawniły, że jest to 
bliźniak maszyny produkcji VOEST, z tym 
tylko, że jej cena była znacznie niższa, gdyż 
producent oszczędził sobie kosztów badaw­
czych. Sprawą zajęła się jednostka anty­
terrorystyczna EBT  austriackiego MSW, 
coraz aktywniejsza na polu zwalczania zor­
ganizowanej przestępczości. We współpra­
cy ze styryjską policją wykryła, że firma 
Frejer założyła w Knittelfeld oddział, za­
trudniający b. pracownikow VOEST.

Przenosząc się do nowego pracodawcy, 
zabierali ze sobą cenne plany konstrukcyjne 
maszyn VOEST.

Po .skomplikowanych działaniach śled­
czych, tuż przed świętami do aresztu powę­
drowała spora grupa b. pracowników VO- 
EST —  kilku urzędników i inżynierów. 
Prokuratura w Loeben zarzuca im “ zdradę 
tajemnicy przemysłowej na korzyść zagra­
nicy". Straty poniesione przez VÓEST oce­
nia się na blisko 100 min szylingów.

Dyrektor generalny ds. bezpieczeństwa 
publicznego w austriackim MSW, Michael 
Sika —  informuje wiedeński “ Kurier" — 
martwi się beztroską dyrekcji firm wobec 
“ istnej eksplozji szpiegostwa gospodarcze­
go". Po zakończeniu zimnej wojny, jest to 
właśnie ta dziedzina szpiegostwa, która rze­
czywiście naraża na szwank interesy naro­
dowe Austrii. (PAP)

R o k  c i e p ł a
Rok 1992 z łagodną zimą i upalnym 

latem był jednym z cieplejszych w na­
szym stuleciu - poinformowała Maria 
Podrazka z Zakładu Prognoz Długoter­
minowych IM GW .

Styczeń, luty i marzec byty cieplejsze 
niż normalnie. Kwiecień i maj nie odbie­
gały od normy. W  czerwcu zaczęło być 
ciepło i tak było do końca sierpnia.

Bardzo chłodny był wrzesień, nieco 
mniej - październik. Listopad nie odbie­
gał od normy. Grudzień był cieplejszy niż 
zwykle.

W  sierpniu zanotowano temperaturę 
38,6 st. C. Latem wystąpiła —  szczegól­
nie w zachodniej Polsce - groźna susza. 
Dopiero bardziej intensywne opady w 
październiku i listopadzie poprawiły bi­
lans wodny. (PAP)

P r o d u k c j a  z n ó w  s p a d a
Ze względu na okres świąteczny z pew­

nym opóźnieniem przedstawiamy omó­
wienie danych Wojewódzkich Urzędów 
Statystycznych zamiesiąclistopad. Tym­
czasem są one niepokojące i zarazem za­
dają kłam wypowiedziom niektórych 
przedstawicieli rządu. Otóżjuż w listopa­
dzie —  czyli przed grudniową falą straj­
ków — po raz pierwszy od kilku miesięcy 
obniżyła się w Polsce produkcja przemy­
słu. O tej porze roku zwykle następuje 
spadek produkcji, tym razem był on jed­

nak głębszy niż zazwyczaj —  o 3,6% w 
porównaniu z październikiem. Produkcja 
obniżyła się we wszystkich gałęziach 
przemysłu, najbardziej w lekkim i mine­
ralnym. Jest jednak o prawie 13% wię­
ksza niż w listopadzie 1991 r. i o 2,9% 
wyższa niż w ciągu 11 miesięcy 1991 
roku. Nadal kiepska jest sytuacja fi­
nansowa całego przemysłu, ale —  co 
niepokojące — pogarsza się szybciej w 
sektorze prywatnym niż w państwo­
wym. Na przykład po raz pierwszy bez

Przychody ze sprzedaży produkcji i usług 
w okresie styczeń - listopad 1992 r.

p l

l-XI.1991 r. Gorzowskie Zielonogórskie Legnickie

zdolności kredytowej jest więcej firm 
prywatnych niż państwowych.

Spośród województw naszego regionu, 
największy spadek przychodów ze sprze­
daży wyrobów i usług w przemyśle w po­
równaniu z październikiem 1992 r. odńo- 
towano w Zielonogórskim — 5,6%, nastę­
pnie w Gorzowskim— 4,6% i najmniejszy 
w Legnickim —  3,7%. Przy czym, w tym 
ostatnim spadek produkcji przemysłowej 
miał miejsce tylko w sektorze publicznym 
—  o 5%, natomiast firmy prywatne odno­
towały 9 procentowy wzrost. Niestety ich 
udział w gospodarce tego regionu jest bar­
dzo mały (ok. 10% wartości sprzedaży 
przemysłu ogółem), stąd nie miało to wię­
kszego wpływu na wyniki województwa. 
W Gorzowskiem udział sektora prywatne­
go w sprzedaży ogółem przemysłu stano­
wił w listopadzie 36,3%. Spadek produkcji 
dotknął tu niemal w jednakowym stopniu 
przedsiębiorstwa prywatne, państwowe i 
spółdzielcze.

W województwie zielonogórskim, 
gdzie firmy prywatne dostarczają ok. 1/3 
wartości produkcji przemysłu ogółem, 
ich kondycja finansowa w listopadzie by­
ła gorsza niż firm państwowych (spadek 
przychodów ze sprzedaży wyrobów i 
usług odpowiednio o 8.1% i 4,4%). Z 
powyższych danych wynika, że o kondy­
cji przemysłu w regionie bardziej decy­
duje rozmieszczenie terytorialne i kon­
centracja różnych gałęzi przemysłu w po-

Dynamika przychodów  ze sprzedaży wyrobów i usług 
w przemyśle woj. zielonogórskiego w 1992 r. cen y  stałe 

(analogiczny m-c 1991 r. 100)
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szczególnych województwach, niż sto­
pień sprywatyzowania gospodarki. Spa­
dek produkcji w listopadzie spowodował 
pogorszenie wyników za jedenaście mie­
sięcy 1992 roku, w porównaniu z 1991 r. 
Dodatni wynik udało się utrzymać tylko 
w województwie gorzowskim.

Mimo, iż dane o produkcji za grudzień 
Wojewódzkie Urzędy Statystyczne 
opublikują po połowie stycznia, to już 
dziś można z pełnym przekonaniem 
stwierdzić, że w roku 1992 nastąpił roz­
wój przemysłu w województwie gorzo­
wskim, udało się zahamować spadek 
produkcji przemysłowej w wojewó­
dztwie zielonogórskim i niestety nastą­

piło dalsze pogłębienie kryzysu w wo­
jewództwie legnickim.

Cieszy duży wzrost wydajności pracy, 
mierzonej przychodami ze sprzedaży wyro­
bów i usług na jednego zatrudnionego w 
przemyśle, w minionym roku w Gorzo­
wskiem —  o prawie 1/3 i także, choć nie­
wielki —  o 5,4% w Zielonogórskiem. Mar­
twi, niemal 10 procentowy spadek wydajno­
ści w Legnickiem. Ciekawe, że odwrotnie 
proporcjonalnie zmieniły się wynagrodze­
nia pracowników w poszczególnych woje­
wództwach. Można wręcz na tej podstawie 
sformułowaćnową “kapitalistyczną" zasadę 
wynagradzania pracowni ków: “Kto wydaj­
niej pracuje, ten mniej zarabia”.

Włodzimierz ST O BR A W A

R em a n en ty  m in ionego ro k u

P o l i g o n y  d o  w y n a j ę c i a
Barbara Chabior w “Gazecie W y­

borczej” (nr 300) pisze o poradzieckim 
mieniu, na które poza repatriantami ze 
Wschodu nie ma chętnych. “Najwię­
kszym problemem województwa (leg­
nickiego — nasz przyp.) są obiekty, któ­
rych nikt nie chce —  konkluduje auto­
rka. —  Dawme koszary i magazyny woj­
skowe trudno zagospodarować bez 
ogromnych nakładów. Kompleksów 
wojskowych w' Miłogostowicach, w Zi­
mnej Wodzie k. Lubina i w Wilkocinie 
nie chce nawet Śląski Okręg Wojskowy, 
który przejął już wszystkie potrzebne 
mu poligony i bazy.”

Od nadmiaru teraz aż głowa boli...

R z ą d o w i  s k l e p i k a r z e
To tytuł publikacji Marka Barańskie­

go w tygodniku “Nie" (nr 52-53), w której 
autor nta za złe spółce Cenzin. "która 
wyrosła z przedsiębiorstwa państwowego 
o tej samej nazwie, które zajmowało się 
handlem bronią i uzbrojeniem", zaś obe­
cnie “ inwestuje w pyzy, kotlety i sznuro­
wadła", czyli buduje w Gorzowie ogrom­
ny supermarket, “ ...dlaczego środki z 
handlu bronią idą na kramarstwo, zaś no­
woczesny przemysł musi zdychać”  — 
martwi się Barański.

Ja się nie martwię, bardzo lubię pyzy.

N a  w ę d c e
Tak zatytułował swój reportaż Radek 

Wysocki w “Gazecie Wyborczej" (nr 
304), opisując młodzieżowe środowiska 
Słubic. “Ale dlaczego mówią na nich 
wędkarze" —  zastanawia się pani ze 

słubickiej apteki. Chłopcy kilkakrotnie 
proponowali jej sprzedaż kosmetyków 

Czy oni łowią ryby? — pyta naiwnie. 
W  Słubicach —  pisze autor — niewielu 
ludzi tak opacznie pojmuje slow'a: 
“ wędka", “ wędkarze", “wędkować". 
Wiedzą, co znaczy "jurna" —  termin 
ukuty przez “ wędkarzy". Mieć coś z 
“jurny" albo mieć coś z “ wędki", to 
posiadać coś kradzionego. Slubiccy 
“ wędkarze" chodzą na “jumę", jeżdżą 
na “jumę". Do Niemiec."

I kradną, co się da Później sprzedają. A 
lat mają zazwyczaj po kilkanaście. Smutne!

D z i c z y z n a  z  „ L a s u ”
W  tym setnym numerze "G W " wiądo-j 

mość optymistyczna: “ Gorzowskiej 
Przedsiębiorstwo Produkcji Lê t1ej.( 
"Las" wyeksportowało w tym roku 2,2 
tys. ton dziczyzny, najwięcej w swej 
historii — poinformował dyrektor firmy 
Ryszard Jurgiewicz (...) Wzrost sprze­
daży możliwy był dzięki inwestycjom. 
W  1992 r. przedsiębiorstwo zainwesto­
wało w przetwórstwo dziczyzny ponad 
3 mld zł. Zakończono budowę dużego 
zakładu chłodniczego w Radęcinie, w 
którym można przechowywać do 300 
ton mięsa. Trwa modernizacja prze­
twórni w Skwierzynie, gdzie zainstalo­
wano m.in. urządzenia do pakowania w 
folię porcji detalicznych. W  punktach 
skupu dziczyzny gorzowskiego “ Lasu" 
uruchomiono 25 kontenerowych komór 
chłodniczych."

Sukcesy imponujące, choć trochę mi żal 
owych upolowanychjeleni.dzików i saren...

Z d r o w y  p ł a c z  
w  Z i e l o n e j  G ó r z e

W  Codziennym Informatorze Kultu 
ralnym Programu III PR wypowiedziała 
się (31 grudnia ub.r.) aktorka Dorota 
Stalińska, która gościnnie występowała 
w spektaklu “ Andrea chodzi z dwoma" 
Dawida Willingera, wystawianym 
przez Teatr Ziemi Lubuskiej. Aktorka 
była zachwycona pracowitością zielo­
nogórskiego zespołu oraz publiczno­
ścią, która tłumnie wypełniała widów 
nię na wszystkich spektaklach i potrafiła 
“ zdrowo płakać".

Nauczyły nas już tego trudne czasy'

Z ł o d z i e j  w  p o t r z a s k u
Barbara Chabior informuje w “ Ga­

zecie Wyborczej”  (nr 305). że “ Ed 
ward M., przywódca "miedziowego 
gangu", poszukiwany przez dwa lata 
listem gończym, ujęty został w Szcze­
cinie. Legnicka prokuratura oskarża 
go, że od października 1990 roku do 
lutego 1992 roku, działając w porozu­
mieniu z pracownikami głogowskiej 
huty, ukradł co najmniej 217 ton miedzi. 
Jej wartość wynosi ok. 7,5 mld zł." 

Nadszedł czas pokuty.

T r a w i ń s k i e j  z  G o r z o w a  
p o e z j o w a n i e

Przy końcu minionego roku otrzyma­
łem kolejny zbiorek wierszy Barbary 
Trawińskiej z Gorzowa pt. “ Postarzał 
się czas” (dziękuję!), wydany podobnie 
jak poprzedni własnym sumptem, przy 
pomocy prywatnej firmy “ Kama". Cha 
rakteryzując tę poezję Nikos Chadzini 
kolau pisze: “Chwilami jest to podróż 
intelektualno-wyobraźniowa, to znowu 
podróż mistyczno-realistyczna. (...)Bar- 
bara Trawińska traktuje poezję serio, 
próbuje wyrazić w niej autentyczne do­
świadczenia, refleksje, określić siebie i 
swoje miejsce w historii.”

Podobne odczucia i ja wyniosłem z 
lektury tych prostych, niepretensjo- 
nalnych liryków.

(Łuk.)

*■
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W  z w ią z k u  z  o b f i t o ś c ią  i z r ó ż n ic o w a n ie m  s t r a j k ó w  i  a k c j i  p r o t e s t a c y jn y c h  w  o s t a t n i c h  
t y g o d n ia c h ,  p r z y p o m in a m y  d e f in i c j ę  i  z a s a d y  p r o w a d z e n ia  s t r a j k ó w  o r a z  i c h  r o d z a je .

M a ł y  p r z e w o d n i k  p o  s t r a j k a c h
“ Słownik języka polskiego" z 1915 r. 

mianem strajku określił “ogólne, masowe 
powstrzymanie się od pracy wskutek 
zmowy” . Pół wieku później Witold Do­
roszewski zdefiniował to pojęcie jako 
“ zaprzestanie pracy (...) będące formą 
walki pracowników najemnych o zreali­
zowanie wspólnych żądań ekonomicz­
nych lub politycznych". Również w la­
tach 60 autorzy “ Wielkiej Encyklopedii 
Powszechnej”  PW N  zaznaczyli, że straj­
ki są formą walki klasowej proletariatu, a 
Edmund Osmańczyk w “ Encyklopedii 
ONZ”  podzielił je na postępowe i re­
akcyjne. i

Dwie największe encyklopedie świato­
we —  "Britannica”  i “ Americana”  —  
wymieniają strajk we wspólnym haśle z 
lokautem, czyli zamknięciem zakładu 
przez pracodawcę w odpowiedzi na 
strajk. W  polskim ustawodawstwie poję­
cie lokautu nie istnieje, możliwe jest na­
tomiast postawienie zakładu w stan upad­
łości, jeśli strajk przynosi duże straty.

Ustawa o rozwiązywaniu sporów zbio­
rowych z 23 maja 1991 r. przewiduje 
prawo do strajku w celu rozwiązania 
sporu dotyczącego “ warunków pracy, 
płac lub świadczeń socjalnych oraz praw 
i wolności związkowych” . Dccyzjęo roz­
poczęciu strajku podejmuje związek za­
wodowy większością głosów, jeśli w re­
ferendum bierze udział co najmniej poło­
wa załogi (lub załóg). W  ustawie zastrze­
ga się, że strajk jest środkiem ostatecz­
nym, który muszą poprzedzić rokowania
1 mediacja (ewentualnie arbitraż).

Strajk może poprzedzić POGO TOW IE 
ST R A JK O W E —  rodzaj “ powszechnej 
mobilizacji". Zaczynają wówczas działać

służby strajkowe, a praca może zostać 
przerwana w każdej chwili.

Najłagodniejszą formą strajku jest 
ST R A JK  O SfR Z EG A W C Z Y . Trwa on 
krótko— zwykle kilka godzin. Czasjego 
zakończenia jest z góry określony. Strajk 
ostrzegawczy może się przekształcić w 
bezterminowy ST R A JK  C IĄ G ŁY . Sytu­
acja laka zdarzyła się w śląskich kopal­
niach po grudniowym 2-godzinnym 
strajku ostrzegawczym “ Solidarności” .

Formą najostrzejszą jest STRA JK  
O K U PA C Y JN Y , zwany też ST R A J­
K IEM  PO LSK IM . Załoga przebywa 
wówczas na terenie zakładu i nie pracuje. 
Może też pracować, blokując dystrybucję 
lub prowadząc ją wedle własnego uzna­
nia— jak np. na początku grudniowego 
strajku, gdy zapowiedziano, że węgiel 
będzie dostarczany tylko do zakładów na 
terenie Śląska.

Odmianą strajku okupacyjnego jest 
ST R A JK  RO TACYJN Y , kiedy co pe­
wien czas zmieniają się ekipy strajkowe, 
przebywające na terenie zakładu. Forma 
ta była popularna podczas strajków stu­
denckich w 1981 r„ prowadzonych pod 
hasłem “ ratuj się kto może” . Inną odmia­
ną jest ST R A JK  GŁO D O W Y. Połącze­
nie strajku głodowego z rotacyjnym nie 
jest na razie stosowane —  właściwie nie 
wiadomo dlaczego.

W  myśl ustawy o sporach zbiorowych 
niedopuszczalny jest strajk, który grozi 
życiu i zdrowiu judzkiemu lub bezpie­
czeństwu państwa.

Kierownik zakładu nie może być pod­
czas strajku ograniczany w czynnościach 
"niezbędnych do zapewnienia ochrony 
mienia zakładu i nieprzerwanej pracy 
tych obiektów, urządzeń i instalacji, któ­

rych unieruchomienie może stanowić za­
grożenie dla (...) przywrócenia normalnej 
działalności zakładu” .

Jeśli jednak dochodzi do sytuacji, w 
której robotnicy odmawiają prac, od któ­
rych zależy istnienie zakładu (np. obsługi 
pomp w kopalni, co grozi jej zatopieniem 
lub obsługi wielkiego pieca, co powoduje 
jego wygaszenie), protest nosi nazwę 
CZARN EGO  STRA JKU .

Czarne strajki —  według broszur PS z 
1905 r. —  organizowali też na wsi “ pa­
robcy, którzy nie dawali jeść gadzinie".

Strajkować może wydział zakładu, za­
kład, grupa zakładów, branża, region lub 
kraj. W  trzech ostatnich przypadkach 
mówi się o ST R A JK U  G EN ER A LN YM . 
Od pracy powstrzymują się wszyscy, 
oprócz osób wyłączonych z tego obo­
wiązku przez władze związku.

Formą strajku generalnego jest 
ST R A JK  KRO CZĄCY —  zakłady (lub 
wydziały) kolejno dołączają do strajku, 
lub jedne podejmują go, a inne zaprzesta­
ją. Organizuje się go dla zminimalizowa­
nia strat.

Prawa do strajku nie mają pracownicy 
UOP, wojska, policji, służby więziennej, 
straży granicznej i pożarnej, władz pań­
stwowych i samorządowych, sądów i 
prokuratury. W  obronie ich praw związek 
zawodowy działający w innym zakładzie 
może zorganizować ST R A JK  SO L I­
D ARNO ŚCIO W Y. Hutnicy lub koleja­
rze mogliby więc strajkować dla poparcia 
postulatów niezadowolonego ministra 
lub agenta wywiadu, ustawodawstwo nie 
przewiduje natomiast sytuacji, w której 
hutnik popiera w strajku solidarnościo­
wym górnika.

Charakter solidarnościowy może mieć 
też ST R A JK  M IĘD ZYN A RO D O W Y.

Największy z nich odbył się w 1972 r.
—  był to 25-godzinny strajk pilotów 
przeciw piractwu powietrznemu. W  cza­
sie rewolucji październikowej między­
narodowe strajki solidarnościowe prze­
ciw interwencji w Rosji organizowali 
zachodnioeuropejscy dokerzy.

Złośliwą odmianą strajku jest ST R A JK  
W ŁO SK I, polegający na bardzo ścisłym 
przestrzeganiu prawa —  np. przez celni­
ków, którzy skrupulatnie odprawiają i 
kontrolują każdego podróżnego, parali­
żując ruch graniczny. Strajkującym w ten 
sposób nie nie można zarzucić.

Popularny na Zachodzie STRA JK  AB- 
SEN C Y JN Y  polega na zorganizowaniu 
przez załogę pikiety przed wejściem do 
zakładu. Pracownicy, chodzący przed bra­
mą w kółko z transparentami, informują w 
ten sposób opinię publiczną o swoich po­
stulatach, a jednocześnie uniemożliwiają 
łamistrajkom wejście do zakładu. Spo­
pularyzowany w ostatnich dniach przez 
polskich górników strajk absencyjny pole­
ga na tym, że w dniach pracy załoga siedzi 
w zakładzie i nie pracuje, natomiast w 
święta lub dni wolne od pracy załoga idzie 
do domu i też nie pracuje.

Inną polską formą jest ST R A JK  B IE R ­
NY, podczas którego pracownicy nor­
malnie pracują, tylko noszą opaski, albo 
rozlepiają plakaty i ulotki informujące, 
że— wbrew pozorom —  strajkują. Dzię­
ki temu związek, który organizuje ogól­
nopolski protest, twierdzi, że strajkowało 
99% zakładów. Gdyby nie było pojęcia 
strajku biernego, należałoby powiedzieć, 
że strajkowało 9%  zakładów, a pozostałe 
poparły protest, organizując kampanię 
informacyjną.

Jeśli związkowiec strajkuje niezgodnie 
z praWem lub wbrew władzonl swego 
związku — jest to STRA JK  DZIKI. Uchy­
bień proceduralnych można się dopatrzyć 
w większości strajków. Powinny one 
wówczas zostać przerwane. (PAP)

N i e b o  w  1 9 9 3  r o k u
W  1993 r. wystąpią dwa zaćmienia Słońca i dwa zaćmienia Księżyca, ale tylko 

częściowo widoczne w Polsce —  poinformował dr Tomasz Kwast z Obserwato­
rium Astronomicznego Uniwersytetu Warszawskiego.

Zaćmienie Słońca 21 maja obejmie Amerykę Północną, Grenlandię, rejon 
Arktyki i częściowo Syberię. W  jego zasięgu znajdzie się też część Europy 
Północnej. Polska prawdopodobnie będzie na samej granicy widoczności tego 
zjawiska. Może na Wybrzeżu uda się zaobserwować zasłonięcie maleńkiego 
skrawka tarczy słonecznej. 4 czerwca będzie całkowite zaćmienie Księżyca, 
widoczne tylko na półkuli zachodniej, w Ameryce i Antarktyce. 13 listopada 
wystąpi częściowe zaćmienie Słońca, widoczne w Ameryce Południowej, Antar­
ktyce i Australii.

W  Polsce natomiast będzie można obserwować całkowite zaćmienie Księżyca
29 listopada, które wystąpi na terenach od Arktyki aż po północną Afrykę. 
Obserwacje tego zjawiska mogą być w Polsce utrudnione, ponieważ będzie to o 
świcie. Kulminacja nastąpi o godzinie 7.26 —  powiedział dr Kwast.

Z  innych ciekawszych zjawisk astronomicznych na uwagę zasługuje dwukrot­
nie—  25 lutego i 19 kwietnia— zbliżenie Wenus do Księżyca. 6 listopada planeta 
Merkury pokaże się na tle tarczy słonecznej, ale będzie to widoczne nad Pacyfi­
kiem i w Australii. (PAP)

P o l s k a  m i ł o ś ć
Jak się kochali Polacy w mijającym 

roku? Po lekturze pism, kojarzących pa­
ry lub umieszczających anonsy sprag­
nionych niekoniecznie romantycznej 
miłości, nasuwa się jeden wniosek: nie 
indywidualnie.

Przeciętni (?) Polak i Polka wśród swo­
ich erotycznych pragnień deklarowali 
spędzenie nocy z więcej niż jednym 
partnerem.

Przede wszystkim (co nie jest niczym 
nowym) kochały się pary małżeńskie, z 
innymi parami. Jako dodatek do małżeń­
skich figli mile widziani byli panowie 
“ szczodrze obdarzeni przez naturę" oraz 
damy “zainteresowane wspólną zabawą” 
i “ ceniące bezpieczny seks” , wreszcie 
“osoby obojga płci” . Małżeństwa kultu­
ralne, atrakcyjne, w wieku od 20 do 40 lat,

zapewniały locum i zwrot foto (najlepiej 
akt).

Soliści też nie próżnowali. Zawrotną 
karierę zrobiło sponsorowanie: od Bał­
tyku do Tatr młode i mniej młodsze pa­
nie chcą być sponsorowane (wiek i stan 
cywilny sponsora —  bez znaczenia). Po­
magają im w tym powstające jak grzyby 
po deszczu agencje towarzyskie, zapew­
niające “ umiarkowane ceny, dostawę do 
domu i pełną dyskrecję".

Polska miłość ma wzięcie także na sze­
rokim świecie. Polki chce poznać i "ja­
poński biznesmen" (kawaler, chemik), 
i “ owdowiały Anglik z synem" i “pan z 
Berlina” , a nawet rodak z Australii. O 
Szwedach czy Norwegach nie warto 
wspominać —  biorą wszystko.

(PAP)

J a k i e  b y ł y  n i e g d y ś  

k a l e n d a r z e ?
“ W kalendarzu pani Ćwierciakiewiczowej znajduje się wszystko, 

zaćmienia Słońca i Księżyca, ewangelie na każdą niedzielę, prze­
pisy gospodarskie na każdy miesiąc, mnóstwo nowych przepisów 
kulinarnych, artykuły ekonomiczne, higieniczne i moralne, a na­
wet rejestrzyk do zapisywania brudnej bielizny i poezje”  —  po­
kpiwał sobie przed przeszło stu laty Bolesław Prus z jeszcze 
jednego wydawnictwa nieoszacowanej pani Cwierciakiewiczo- 
wej, popularnej autorki wznawianych jeszcze w naszych czasach 
książek kucharskich.

W  wiekach średnich kalendarze układali duchowni. Zawie~
S ijały one głównie wykśży świąt i św iętych draż ich-ży^oty!'1 

końcu X V  w. obok wróżb pogody i przepowiedni astro­
logicznych zaczęto podawać w kalendarzach czas, odpo­
wiedni dla robót gospodarskich, puszczania krwi, strzyżenia 
włosów itp.

Rozwój i upowszechnienie kalendarzy wiąże się z wynalazkiem 
druku. Najstarsze z zachowanych kalendarzy polskich wydruko­
wano w Krakowie —  po łacinie w 1474 r. i po polsku w 1516 r.

Kalendarze drukowały chętnie oficyny świeckie i zakonne —  
jezuickie, pijarskie, karmelickie, zwłaszcza w Berdyczowie. Np. 
w Bibliotece Zamoyskich przechowywany był zespół sześciu 
kalendarzy, wydrukowanych w różnych oficynach krakowskich 
w 1651 r. Do najpopularniejszych, obok berdyczowskich, należał 

1 “ Kalendarz polski i ruski” , wydawany w latach 1725-1775 przez 
Stanisława Duńczewskiego, astronoma zamojskiego i przysięgłe­
go geometrę Trybunału Koronnego.

“ Tylko z kalendarzy dowiadywał się czegoś o Bożym świecie 
szlachcic, o zaćmieniach, dniach feralnych, szkodliwych progno­
stykach pogody, o trzęsieniach ziemi i morach, czyli o "powietrzu" 
—  pisał Aleksander Brueckner. By ły  więc one pierwszej wagi, 
póki im wierzono, a wierzono tym łgarstwom do drugiej połowy 
X V I I I  w.".

Wtedy to musiały powstać przysłowia: “ kalendarz wielki łgarz” , 
“ łże jak kalendarz” , czy “ kopa adwokatów, kopa zegarów i kopa 
kalendarzy —  to trzy kopy łajdaków” .

(PAP)

Z n a c z e n i e  

S T A R T  I I  

d l a  P o l s k i
Traktat rozbrojeniowy S T A R T  II 

będzie stabilizował równowagę 
nuklearną. Dobre stosunki między 
dwoma mocarstwami atomowymi, 
U S A  i Rosją, wpływają na stabili­
zację światową, w tym i Polski.

11 Także źinnicjsźeiiie liczby rakiet u 
naszego, wschodniego sąsiada ma 
wpływ  na bezpieczeństwo naszego 
kraju —  poinformowano dzienni­
karza P A P  w Ministerstwie Obro­
ny Narodowej.

Zdaniem M SZ , traktat ST A R T  II 
choć nie dotyczy Polski bezpośred­
nio, jest potwierdzeniem wcześniej­
szych porozumień rozbrojeniowych 
oraz zarysowującej się Od lat tenden­
cji stałego zmniejszania się poten­
cjału nuklearnego i konwencjonal­
nego.

Tekst porozumienia ST A R T  II zo­
stał uzgodniony 29 grudnia 1992 r. 
w Genewie przez ministrów spraw 
zagranicznych U S A  i Rosji.

Podpisanie nastąpi 3 stycznia br. 
podczas spotkania prezydentów 
Busha i Jelcyna w Moskwie. Traktat 
zakłada zredukowanie potencjału 
nuklearnego obu państw do jednej 
trzeciej, (PAP)

Ś r e d n i a  w ie k u  w  W o j s k o w y c h  S ł u ż b a c h  I n f o r m a c y j n y c h  w y n o s i  4 3  l a t a .  E l i t a  z a t r u d n io n y c h  
w  t y c h  s łu ż b a c h  o f i c e r ó w  p r a c u j e  w  w y w ia d z i e .  L e g i t y m u j ą  s ię  d y p l o m a m i  z a r ó w n o  s z k ó ł  
w o j s k o w y c h ,  j a k  i c y w i l n y c h .  P r a c o w n i c y  B i u r a  S t u d ió w  i  A n a l i z  p r z o d u j ą  n a t o m ia s t  p o d  
w z g lę d e m  z n a jo m o ś c i  j ę z y k ó w  o b c y c h .  W  t e j  “ k a t e g o r i i ”  w y w i a d  j e s t  n a  d r u g im  m ie j s c u .  
D o m in u j e  a n g ie ls k i ,  n ie m ie c k i  o r a z  r o s y j s k i .

W o j s k o w e  S ł u ż b y  I n f o r m a c y j n e
Do głównych założeń nowej koncepcji re­

strukturyzacji wojskowych służb specjalnych 
(wywiadu i kontrwywiadu), nazywanych dziś 
Wojskowymi Służbami Informacyjnymi na­
leży: pozostawanie poza wpływami jakich­
kolwiek partii i ugrupowań politycznych, a 
podporządkowanie realizowanych zadart Wy­
łącznie interesom narodu i państwa; odejście 
od zainteresowań globalnych, wynikających z 
wcześniejszej przynależności do Układu 
Warszawskiego, a koncentrowanie się na 
działaniach wynikających z polskiej racji sta­
nu, geopolitycznego położenia Polski i zało­
żeń doktryny obronnej RP. W S I podlegają 
bezpośrednio ministrowi obrony.

Wywiad i kontrwywiad wojskowy koncen­
truje się na ujawnianiu zagrożeń szpiego­
stwem wynikająćym z rozpoznawania na­
szych sił zbrojnych oraz wykradania tajemnic 
z zakresu obronności przeż wywiady innych 
państw oraz dostosowywanie swoich struktur 
organizacyjnych do zmian strukturalnych za­
chodzących w WP.

Wg MON, zmiany jakie zaszły w ostatnim 
roku w służbach specjalnych są tak głębokie, 
iż można użnać że zostały stworzone nowe 
służby. Aktualnie w skład nowej struktury 
W S I wchodzą: Biuro Atestów Wojskowych,
Centrum Szkolenia W S I, Zarząd Wywiadu,
Zarząd Kontrwywiadu, Biuro Studiów i Ana­
liz oraz Biuro Zabezpieczenia Technicznego.
Pierwsze prace nad reformą wojskowych służb 
specjalnych rozpoczęto w maju 1989 r. Prowa­

dzono je zarówno w b. Wojskowej Służbie 
Wewnętrznej, jak również w b. Zarządzie II 
Sztabu Generalnego. Od kwietnia 1990 r. 
podjęto wspólne prace, podstawą tych działań 
był rozkaz ministra Obrony narodowej w spra­
wie rozformowania W SW , połączenia wy­
wiadu i końtrwywladu oraz utworzenia 'żan­
darmerii.

We wrześniu 1990 r. zmniejszono stan oso­
bowy Zarządu II o 21%, zaś kontrwywiadu o 
53%. Zmniejszono także liczbę terenowych 
jednostek kontrwywiadu o 55%. Łącznie w 
stosunku do okresu poprzedniego połączone 
służby wywiadu i kontrwywiadu zmniejszyły 
swój stan etatowy o 52%.

Zmiany strukturalne w wojskowych służ­
bach specjalnych spowodowały potrzebę we­
ryfikacji obsady kadrowej tych służb. Jako 
kryteria przyjęto: nienaganne wartości etycz- 
no-moralne, wysoki poziom intelektualny i 
kwalifikacji zawodowych oraz pozytywny 
stosunek do zachodzących w kraju i wojsku 
przemian politycznych.

W  nowej strukturze organów kontrwywiadu 
Zarządu II Sztabu Generalnego W P  na stano­
wiska kierownicze wyznaczono nowych 110 
oficerów. Żaden z nich nie służył wcześniej w 
organach b. Infonnacji Wojskowej,ani nie miał 
wpływu na określenie kierunków pracy kontr­
wywiadowczej b. W SW . Natomiast w ścisłym 
kierownictwie wywiadu Zarządu 11 SG W P  
zmieniono całą kadrę, czyli 7 oficerów. Z  13

stanowisk szefów wydziałów i samodziel­
nych wydziałów wymieniono 6 oficerów.

W  1990 r. w pionie kontrwywiadu łącznie z 
oddziałami terenowymi zwolnionoz zawodo­
wej służby wojskowej 350 żołnierzy zawodo­
wych, w tym 279 oficerów, natomiast z wy­
wiadu do rezerwy przemesirwi 80 żołrtWr/y. 
w tym 68. oficerów.

Zmiany polityczne na świecie w 1991 r„ 
zwłaszcza w bezpośrednim sąsiedztwie Pol­
ski spowodowały dalszą reorganizację woj­
skowych służb specjalnych. W  sierpniu 1991 
r. wyłączono ze struktury Sztabu Generalnego 
Zarząd II i podporządkowano go bezpośred­
nio ministrowi obrony narodowej. Zarząd II 
przeformowano na Szefostwo Wojskowych 
Służb Informacyjnych.

Zdaniem MOŃ, dalsza reforma służb spe­
cjalnych pozwoliła m.in. na: dostosowanie 
organizacji do zadań wynikających z “ sele­
kty wnej penetracji wy wiadowczej". Przy wró­
cono więź organizacyjną kontrwywiadu woj­
skowego z ogniwami dowódczymi, oraz za­
pewniono lepszy dopływ informacji.

W  latach 1991-1992 następiła kolejna wy­
miana kadr, zarówno w Szefostwie W SI, jak 
i w strukturach terenowych kontrwywiadu 
wojskowego. Dokonano zmiany w obsadzie 
personalnej 70% stanowisk kierowniczych. 
Do końca br. z W S I ogółem ma odejść 100 
żołnierzy zawodowych, w tym 66 oficerów.

(PAP)

R e d a k c j a
o t r z y m a ł a

L is t  o tw a r ty  d o  
J a r o s ła w a  B a r a ń c z a k a  
w o je w o d y  
z ie lo n o g ó r s k ie g o

Uprzejmie informuję, że 4 grudnia 92 r. 
wraz z prof. dr. hab. H. Greinertem, dr. 
inż L Wróblem, pracownikami naukowy­
mi zielonogórskiej Wyższej Szkoły Inży­
nierskiej oraz mgr. Jerzym Mendalukiem
— Wojewódzkim Inspektorem Ochrony 
Środowiska w Zielonej Górze, dokona­
łem objazdu i oględzin terenów po byłym 
poligonie lotniczym armii radzieckiej, 
położonym na pograniczu województw 
zielonogórskiego i legnickiego. Poligon 
zajmował powierzchnię ogólną 3.095 ha, 
z czego tereny leśne należące do Nadleś­
nictwa Głogów i Szprotawa zajmują po­
wierzchnię 238,35 ha. Pozostała część 
poligonu to łąki i mokradła. Od lat tereny 
te noszą nazwę Przemkowskich Biot. 
Przylegają one bezpośrednio do komple­
ksu znanych stawów rybackich P. G. Ryb­
nego w Przemkowie. W moim przekona­
niu oraz w opinii osób mi towarzyszących 
wartość gospodarcza (rolnicza) tych te­
renów jest niewielka, natomiast należy 
podkreślić ich duże znaczenie przyrodni­
cze, jako znacznego kompleksu mokra­
deł, łąk i torfów z szeregiem gatunków 
roślin bagiennych i wodnych. Mogą^one 
spełniać rolę ostoi zwierzyny leśnej i 
przede wszystkim — miejsca rozmnaża­
nia się i bytowania licznych gatunków

ptaków wodnych. Tereny te obecnie są 
intensywnie penetrowane przez myśli­
wych (liczne tzw. ambony) oraz uległy 
znacznym zniszczeniom przez trwający 
ok. miesiąca pożar torfowisk. Jeszcze 4 
grudnia byliśmy świadkami tlących się 
fragmentów złóż torfów. Jestem głęboko 
przekonany, że cały ten rejon z uwagi na 
jego walory przyrodnicze należy objąć 
ochroną rezerwatową, ewentualnie roz­
ważyć celowość utworzenia parku krajo­
brazowego itp. Oczywiście, ze względu 
na fakt, iż przeważająca część terenów 
jest położona na terenie województwa 
legnickiego, byłoby to możliwe wyłącz­
nie w ścisłej współpracy z wojewó­
dztwem legnickim. Dlatego też kopią ni­
niejszego pisma uprzejmie proszę rów­
nież Wojewodę Legnickiego o rozważe­
nie celowości utworzenia na pograniczu 
naszych województw parku krajobrazo­
wego pt. Przemkowskie Biota.

prof. dr hab. Adam Solski 
prezes Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Ochrony Przyrody w Zielonej Górze

# * *

Apel Fundacji Schronisko 
Matek Ciężarnych „Betlejem” 
we Wrocławiu

Zamierzeniem fundacji jest stworzenie 
i prowadzenie schroniska dla bezdo­
mnych matek ciężarnych oraz ich dzieci, 
nie zważając na ich moralną kondycję, 
pochodzenie, wyznanie. Potrzeba ta jest 
szczególnie naglącą także dlatego, że we 
Wrocławiu takiego schroniska dotąd nie 
byto. Kapitałem założycielskim Fundacji 
stała się nagroda przyznana fundatorowi 
przez watykańską Fundację Jana Pawła 
//; je j skromne zasoby pomnażają daty 
ludzi różnych wyznań: katolików, ewan­
gelików, prawosławnych, chrześcijan so­

botnich, nawet muzułman i kirsznowców. 
Podobny ekumeniczny charakter ma 
również zarząd naszej fundacji, gdzie 
wśród ludzi różnych wyznań oraz niewie­
rzących znajduje się ks. Zdzisław Pluta, 
działający na podstawie pisemnej reko­
mendacji ks. kard. Henryka Gulbinowi- 
cza.

W najbliższym czasie kończymy remont 
i wyposażenie Schroniska “Betlejem". 
Gorąco prosimy o wspieranie i szczo­
drobliwość na rzecz schroniska. Nasze 
przedsięwzięcie uwiarygodnia chyba nie 
tylko czytelny cel fundacji, ale i to, że 
mimo blisko dwóch lat działalności nig- 
dyśmy nikogo nie zatrudniali, nie wyda­
liśmy ani grosza na prace zlecone, kore­
spondencję, telefony, wyjazdy, a ńasze 
dokumenty finansowe są do wglądu dla 
każdego, kto sobie tego zażyczy.

Żywiąc taką nadzieję informujemy, że 
Fundacja Schronisko Matek Ciężarnych 
"Betlejem" ma konto numer 5.93ÓI0- 
7016620-2511 w Banku PKO SA Oddział 
we Wrocławiu.

dr Jacek Mazurkiewicz
Przewodniczący Zarządu 

* * *

Apel z Pęckowa do sportowców, 
więźniów Pawiaka i Oświęcimia 
oraz wszystkich Polaków

15 lutego 1993 r. będziemy obchodzić 
50 rocznicę rozstrzelania pod Ścianą 
Śmierci w Obozie Oświęcimskim słynne­
go lekkoatlety i olimpijczyka — Józefa 
Noji, Społeczeństwo Pęckowa, rodzinnej 
wsi Józefa Noji przygotowuje się do god­
nego uczczenia śmierci tego, który roz­
sławił Pęckowo i Polskę na stadionach 
Polski i Europy. Z  inicjatywy ks. prob. 
Józefa Kluczyńskiego powołano społecz­
ny komitet Obchodów rocznicy. Jest w

nim m.in. Irena Noji-Ryżewska —  żona 
naszego rodaka, ks. Kluczyński z Radą 
Parafialną, sołtys i Rada Sołecka, dyrę­
ko rka miejscowej Szkoły Podstawowej, 
Straż Pożarna i Kolo Gospodyń Wiej­
skich.

Główne uroczystości rocznicowe z 
udziałem żony Józefa Noji odbędą się w 
Pęckowie 14 lutego br. O godz. 14.00 w 
Szkole Podstawowej rozpoczną się odsło­
nięciem pamiątkowej tablicy: o godz.
14.30 —  uroczysta msza, poświęcenie i 
przekazanie szkole nowego je j sztandaru; 
po mszy —  w Domu Kultury będzie aka­
demia ku c ii Józefa Noji. 15 lutego z 
Pęckowa do Oświęcimia wyruszy piel­
grzymka. W kaplicy Sióstr Karmelitanek 
odprawiona będzie msza żałobna, a o 
godz, 13.45 (o tej samej odbyła się egze­
kucja) —  złożenie wieńców pod Ścianą 
Śmierci.

Ponadto zostanie wydany pamiątkowy 
medal, okolicznościowa karta pocztowa i 
koperta. Zamierzamy też zebrać vwzy- 
stkie wspomnienia o swoim rodaku i bę­
dziemy wdzięczni za przesianie ich na 
adres Komitetu: Pęckowo, 64-731 Dra­
wski Młyn. Chcąc przyjść z pomocą miej­
scowej Szkole Podstawowej, która będzie 
nosiła imię Józefa Noji, prosimy o wpłaty 
pieniężne (konto w Banku Spółdzielczym 
w Wieleniu n.Notecią, nr konta 957388- 
2150-131 z dopiskiem: dla SP w Pęcko­
wie).

Mamy nadzieję, że na apel ten zareagu­
ją  nie tylko sportowcy i byli więźniowie 
Pawiaka i Oświęcimia, ale i wszyscy Po­
lacy, którym droga jest i bliska postać 
Józefa Noji.

Komitet Obchodów 
50 Rocznicy Męczeńskiej Śmierci 

Józefa Noji, Pęckowo 
k. Drawskiego Młyna

r ------------------------------------------------------------------n
W  P o ls c e  c o ra z  m n ie j  lu d z i ch o d z i d o  k in a .  P r z e c ię tn y  P o la k  
r o b i to  r a z  n a  c z te r y  la ta .  Z d a n ie m  T a d e u s z a  W i j a t y ,  p r e ­
zesa  S to w a rz y s z e n ia  „ K i n a  P o ls k ie ”  tę  s m u tn ą  s ta ty s ty k ę  
p o tw ie rd z a  lic z b a  w id z ó w , k tó r a  o d w ie d z iła  k in a  w  1992 r .
-  n ie  p rz e k r o c z y ła  o n a  11 m in .

M n i e j  w i d z ó w  

w  k i n a c h
Tendencja ta jest obserwowana w Polsće od kilku lat. W  1990 r. filmy w 

kinach obejrzało 38 min widzów, w 1991 r.jużo20niln  mniej. Natomiast w 
Europie Zachodniej sytuacja jest odmienna.

Przykładowo, w Niemczech w br. kina odwiedziło blisko 100 min ludzi, 
natomiast we Francji blisko 200 min —  poinformował Wijata. Jego zdaniem 
część publiczności odebrał kinom boom video, rozkwit telewizji różnego 
typu, a także coraz skromniejsze zasoby finansowe naszych kinomanów. 
Naturalną tego konsekwencjąjest zmniejszająca się liczba kin i pogarszający 
się ich standard.

Trudno określić dokładną liczbę kin w Polsce. Zdanych Komitetu Kinema­
tografii wynika, że w 1990 r. było ich 1.595, a w 1991 —  1.195. W  ub.r. 
podczas Forum “ Wokół kina” , które odbyło się we wrześniu w Łodzi, 
wymieniano liczbę 700. Jednak, ile dokładnie tych placówek prowadzi 
działalność nie wiadomo —  powiedział Wijata. Według niego, kluczem do 
przyszłości kin jest uporządkowanie spraw własności budynków i gruntów. 
Tym m.in. będzie się zajmował powołany niedawno roboczy zespół, składa­
jący się z członków Stowarzyszenia “ Kina Polskie”  i przedstawicieli Komi­
tetu Kinematografii.

“ Systemowe rozwiązanie tego problemu pozwoliłoby uniknąć takich sytu­
acji, zktórymi mieliśmy do czynienia w ostatnim czasie, że kina dzierżawione 
lub przekazywane samorządom zostały zamienione na sklepy, hurtownie, 
kluby disco”  —  powiedział Wijata. Taki los spotkał m.in. łódzkie kina 
“ Roma”  i “ Pionier” . (PAP)
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P i s z c i e  i  r e d a g u j c i e  

r a z e m  z  n a m i

J u r e k  Z j  e d n o c z y  c i e l

To było coś wspaniałego!
No i mieliśmy wspaniały finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Tak 

jak nigdy dotąd cały kraj zjednoczył się wokół jednej idei —  pomocy dzieciom 
chorym na serce. Wszędzie zbierano pieniądze nie bacząc na mróz i przeciwień­
stwa losu. Człowiek, który do tego doprowadził nie miał zadatków na gwiazdę 
telewizyjną —  bez garnituru, do tego zacinający się co drugie zdanie.

Może właśnie dlatego uwierzyło mu tak wielu —  młodzież, o której mówi 
się. że w nic nie wierzy, rodzice, nie pozwalający jej ubierać się tak jak chce, 
i dziadkowie, którzy do tej pory chyba w ogóle nic wiedzieli o co chodzi. Tak, 
właśnie zjednoczenie pokoleń jest największą— oprócz oczywiście głównego 
celu —  zasługą Jurka Owsiaka. I chwata tnu za to.

Zielonogórska edycja W O ŚP miała miejsce w Hali Ludowej, w' której 
wystąpiły zespoły Country Five, Kobieta, Insecticide, Rattus. Henri Jimix, 
Neverland, POW  ora/. Marek Zgaiński i Wojtek Kozłowski. Podczas ich 
występu zdołano zebrać ok. 30 min /.l dołączając do tego wpływy /. biletów. 
Cały dzień trwała zbiórka w Centrum Biznesu. Tam zebrana suma przekro­
c z y ła ś  min zl. Do tego jeszcze w malutkim klubie “ U Jana" doszło kolejne
12 min zł! Zielona Góra uratowała zatem dwójkę dzieci. Dużo to czy mało? 
Jeśli ktoś powie, że mało, to nic nie stoi na przeszkodzie, by wpłacił pieniądze. 
Bo jak powiedział Jurek Owsiak Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy będzie 
trwała wiecznie.

D z i ę k u j e m y
Estrada Ziemi Lubuskiej i “ Wolny Kwadrat”  dziękują wszystkim osobom, 

które wzięły udział w akcji zbierania pieniędzy na operację dzieci z wrodzo­
nymi wadami serca w ramach Wielkiej Orkiestry Św iątecznej Pomocy.

Sponsorzy:
Zakłady Graficzne “ Poligraf” , Wydawcy krzyżówek “ Super krzyżówka”  i 

“ Rodzinna Super Krzyżówka” , PH U  “ Alexan” , “ Gazeta Lubuska” , “ Gazeta 
Nowa” , Zielonogórska Rozgłośnia Radiowa^ Zielonogórska Telewizja Prze­
wodowa ZTP,

Masarnia “ Dcrex”  w  Droszkowie, Piekarnia Stanisława Rzepki, Securitas, 
Liceum Społeczne, K M P iK

Szczególne jednak podziękowania należą się publiczności i wszystkim ofia­
rodawcom. Sie ma!

Chłopcy wchodzą do studia
R o z m o w a  z  B o g d a n e m  Ł y s z k i e w i c z e m  

l i d e r e m  g r u p y  „ C h ł o p c y  z  P l a c u  B r o n i ”

—  Kiedy powstaliście i skąd taka lekturowa nazwa?
—  Skład zmieniał się wielokrotnie. Jest właściwie efemerydą w stu procen­

tach. A  nazwa? Wymyśliłem ją sam w ciągu nocy. Ad hoc. Gramy od 1987 
roku.

—  Mało ostatnio czytało się o was, może z wyjątkiem koncertu na rzecz 
dzieci — nosicieli wirusa HIV.

—  Robiliśmy mnóstwo różnych rzeczy, które nie ujrzały światła dziennego. 
W  ogóle uważam, że mass media poświęcają niewiele czasu polskiej muzyce 
młodzieżowej. Szczególnie dotyczy to radia, a potem telewizji i prasy.

—  Co sądzisz o polskim “ kramiku”  fonograficznym?
—  Są szanse, żeby wszystko zmierzało we właściwą stronę. Brakuje jednak 

w pełni profesjonalnego podejścia począwszy od sprzętu studyjnego, a skoń­
czywszy na promocji płyty. Obecnie showbusiness w Polsce nie istnieje. To 
co się dzieje w tej dziedzinie można nazwać ponurą tragifarsą.

—  Gdzie lubisz grywać bardziej, w małych klubach, czy na dużych 
stadionach?

—  To zależy od publiczności. Bardzo dobrze grywa mi się w małych 
klubach pod warunkiem, że są wypełnione widownią. To samo dotyczy 
koncertów na stadionach. Było parę koncertów w moim życiu naprawdę 
fantastycznych, i życzę każdemu wykonawcy, by mógł przeżyć coś tak 
wspaniałego, Do takich "odlotowych" koncertów należy ten w 1988 roku w 
Wodnicy, kiedy to "bis" jednej piosenki trwa! dwadzieścia minut.

—  Do której ze swoich płyt jesteś najbardziej przywiązany?
—  Nie potrafię na to pytanie odpowiedzieć jednoznacznie. Lubię płytę "O 

Ela” . Drugi krążek zatytułowany “ Krzyż”  jest natomiast specjalnym wyda­
rzeniem w moim życiu. Być może gdybym nagrał dziesięć płyt mógłbym 
dokonać takiej weryfikacji.

—  Co z najnowszą płytą “ Chłopców” ?
—  Powinna pojawić się na początku nowego roku. W  listopadzie wchodzi 

my do studia. Otrzymaliśmy pewną ofertę z Londynu. Tamtejsze studio 
proponuje nam nagranie płyty trzy razy taniej w porównaniu z S-4. Różnica 
jest również w sprzęcie, bowiem londyńskie studio dysponuje sprzętem 
lampowym, porównywalnym z tym, na którym nagrywał Jimmy Hcndrix.

—  Piractwo fonograficzne w Polsce osiągnęło ogromne rozmiary.
—  To co się dzieje, to kradzież. Trzeba powiedzieć sobie szczerze, że w 

Polsce prawo nie funkcjonuje we właściwy sposób. Nie tylko w muzyce. To 
pokutuje także w świadomości społecznej.

Jarosław W A LER C Z A K

Polemiki

Z  l a s a m i  n i e  j e s t  t a k  ź l e

W  numerze 262 z 15 grudnia waszej gazety, w rubryce “ Wolny Kwadrat", 
ukazał się wywiad z Wojewódzkim Inspektorem Ochrony Środowiska, mgr. 
Jerzym Mendalukiem, który wypowiadając się w sprawach ochrony środowi­
ska w województwie w złym świetle przedstawił działalność leśników odnoś­
nie wycinania lasów i zalesień.

Autor wypowiedzi wprawdzie zastrzegł na wstępie, że nie zajmuje się tego 
typu sprawami, lecz jednocześnie stwierdził: “ Wiemy jednak, że sytuacja jest 
niekorzystna ponieważ więcej lasów wycinamy niż sadzimy” .

Jako odpowiedzialni za gospodarkę W lasach zielonogórskich nie zgadzamy 
się z takim stwierdzeniem, wyjaśniając rzecz w oparciu o fakty. Pozyskiwanie 
drewna w lasach (wycinanie) opiera się na zatwierdzonych przez resortowego 
rninistra:pla(iaęh. Plany, zaś opracowany są zgodnie z nasadą trwałości zachoT j 
wania lasu tzn., ŻC każda powierzchnia po wyrębie lasu musi być najpóźniej 
w ciągu 2 lat ponownie zalesiona. I tak w latach 1987-91 wycięto w Zielono­
górskiem 12.224 ha lasu i w tym samym czasie posadzono 12.870 ha, czyli 
ponad 600 ha więcej niż wycięto. Ta nadwyżka wynika głównie z zalesienia 
nieużytków porolnych.

W  świetle powyższego przytoczona wypowiedź Wojewódzkiego Inspekto­
ra rozmija się z rzeczywistością. A swoją drogą pytanie o sprawy lasów, 
sugerujące istnienie nieprawidłowości, łącznie z odpowiedzią p. Inspektora, 
bezpodstawnie wypacza w oczach czytelników (zwłaszcza młodych) obraz 
lasów i kwestionuje rzetelność fachową leśników zielonogórskich. Ewentu­
alnym zainteresowanym służymy wyczerpującymi wyjaśnieniami, opartymi
o dokumenty.

Dyrektor Regionalnej 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Zielonej Górze 

dr inż. Stanisław Duda
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W ys tęp  św iatow ej s ław y hiszpańskiego tenora P lac id o  D om ingo w  Z ab rz u  oraz zorganizowany w  m aju  w  K ra k o w ie  M ies iąc  K u ltu ry  
Eu rop e jsk ie j —  w ym ien iano  najczęściej w  ankiecie, przeprowadzonej przez dziennikarzy P A P  w śród tw órców  i działaczy ku ltu ry . A nk ie ta  
dotyczyła najważniejszych w ydarzeń ku ltu ra lnych  1992 r. Część w yp o w ia d a ją cych  się uw aża ła , że na jw ięk sz ym  w yd arzen iem  k u ltu ra ln y m  
je s t fa k t is tn ien ia  jeszcze k u ltu ry  w  Po lsce , m im o  ta k  n ie  sp rz y ja ją cych  d la  n ie j w a ru n k ó w , ja k ie  s tw o rzy ł k ryz ys  ekonom iczny.

W y d a r z e n i a  k u l t u r a l n e  1 9 9 2  r .
Za hiszpańskim śpiewakiem glosowali 

m.in.: Andrzej Jasiński, pianista i peda­
gog AM w Katowicach, wychowawca 
wielu pianistów, w tym Krystiana Zimer- 
mana; Leszek Mądzik, dyrektor "Sceny 
Plastycznej" KU L: Andrzej Jakim iec i 
Piotr Szczerski —  dyrektorzy teatrów 
im. Węgierki w Białymstoku i im. Że­
romskiego w Kielcach; Alojzy Oborny
—  dyrektor Muzeum Narodowego w 
Kielcach.

Zdaniem prozaika Jana Józefa Szcze­
pańskiego. honorowego prezesa Stowa­
rzyszenia Pisarzy Polskich, Europejski 
Miesiąc Kultury był nie tylko okazją do 
zaprezentowania w Polsce wybitnych 
spektakli teatralnych i wystaw z zagrani­
cy, lecz także podniósł rangę kulturalną 
miasta i Polski.

Miesiąc Kultury za ważne wydarzenie 
kulturalne uznał też kierownik Minister­
stwa Kultury i Sztuki wiceminister Piotr 
Łukasiewicz. Wśród wyróżnionych 
przez niego dokonań artystycznych i 
twórczych znalazły się festiwale muzy­
czne —- "Światowe Dni Muzyki Współ­
czesnej”  w Warszawie, “Wratislavia 
Cantans”  we Wrocławiu i "Mozarto- 
Wski" w Warszawskiej Operze Kameral­
nej a także Międzynarodową Galę Bale­
tową w Teatrze Wielkim w Warszawie, 
^yróżnionym filmem jest “ Szwadron" 
Juliusza Machulskiego, a wydawnic- 
*'Vem —  P IW  za utrzymanie wysokiego 
P^iomu edytorskiego, rozpoczęcie edy­
c ji “Dziel zebranych”  Witkacego oraz
“ Siennika”  Lechonia.
Uuża rozpiętość wystąpiła przy wybo­

rze najbardziej interesujących prezentac ji 
Plastycznych. Dla prof. Jana Szancen-

hacha. malarza, rektora A SP w Krako­
wie, najważniejszym wydarzeniem była 
wystawa kolekcji malarstwa Wojciecha 
Fibaka, gromadząca dzieła wybitnych 
malarzy polskich często w Polsce zupeł­
nie nieznanych. Leszek Mądzik wymienił 
zorganizowaną w Warszawie wystawę 
prac tworzącego za granicą Romana Cie- 
ślewicza; Piotr Wojtowicz, malarz abstra­
kcjonista —  wystawę malarstwa Jana Le­
bensteina, którą pokazywano w Warsza­
wie, Wrocławiu, Krakowie i Poznaniu; Ja­
romir Jedliński, dyrektor Muzeum Sztuki 
w Łodzi —  retrospektywną wystawę 
twórczości Włodzimierza Borowskiego.

Bezprecedensowym wydarzeniem była 
też dia Jedlińskiego wymiana wystaw 
między Muzeum Sztuki w Łodzi i Muze­
um Sztuki Współczesnej w Lyonie.

Mijający rok nie był jednak —  zdaniem 
prof. Kiejstuta Bereźnickiego, profeso­
ra PW SSP  w Gdańsku— rokiem dobrym 
dla środowiska plastycznego. "Dziś nie­
wielu ludzi stać na kupno obrazu, a stan 
taki może utrzymać się i w roku nadcho­
dzącym. Na rynku sztuki utrzymają się 
tylko najlepsi i najwytrwalsi" —  stwier­
dza prof. K. Bereźnicki.

Wśród wydarzeń roku brak tytułów fil­
mowych. “ Moim zdaniem w kinemato­
grafii w 1992 r. nic się nie wydarzyło. 
Trzy lata temu wydawało się, że nastąpi 
intelektualne ożywienie, a szuflady wy­
pełnią się dobrymi scenariuszami. W  efe­
kcie mamy okres bezideowy, a jedynym 
sukcesem jest wyprodukowanie 40 fil­
mów zamiast 36" —  stwierdza Wojciech 
Has, reżyser, rektor PW SFT iT  w Łodzi.

Niektórzy uczestnicy ankiety za pozy­
tywką cechę życia kulturalnego ostatnie­

go roku uznali postęp w scalaniu dorobku 
twórców krajowych i emigracyjnych. 
“ Utwory czytane niegdyś ukradkiem 
bądź z uszczupleniami cenzorskimi są 
teraz osiągalne bez trudu. Nie ma kultury 
"tej i tamtej". “ Jest jedna, wspólna" —  
stwierdza olsztyński plastyk Hieronim 
Skurpski. Przemysław Bystrzycki, pi­
sarz, zwraca uwagę na zorganizowane 
niedawno w Poznaniu "Dni Dramatu i 
Teatru Emigracyjnego" z udziałem żyją­
cych na obczyźnie ludzi teatru.

Dla poety, prozaika i publicysty z Ol­
sztyna —  Erw ina Kruka, osiągnięciem 
jest pojawienie się w księgarniach wielu 
wartościowych tytułów jak np. trzech 
książek Zbigniewa Herberta, opubliko­
wanych przez Wydawnictwo Dolnoślą­
skie i tomu “ Szukanie ojczyzny”  Czesła­
wa Miłosza, wydanego przez "Z N A ” .

Uczestnicy ankiety wskazywali rów­
nież na wydarzenia, mające znaczenie tak 
dla zamieszkiwanego przez nich regionu, 
jak i dla całego kraju. Do takich prof. 
Stefan Stuligrosz, twórca i dyrygent 
słynnego chóru “Poznańskie Słowiki", 
zaliczył zmiany na stanowiskach w Fil­
harmonii i Teatrze Wielkim w Poznaniu. 
Za sukces swego zespołu uznał zaprosze­
nie chóru do udziału w koncercie galo­
wym podczas Światowej Wystawy “ EX- 
PO 92" w Sewilli oraz Międzynarodo­
wym Koncercie Bożenarodzeniowym, w 
grudniu, w Bazylice Św. Franciszka w 
Asyżu.

“ Najważniejszym wydarzeniem kultu­
ralnym mijającego roku byt we Wrocła­
wiu Międzynarodowy Festiwal Oratoryj- 
no-Kantatowy ” Wratislavia Cantans" —  
stwierdził dyrektor tamtejszego Ośrodka

Kultury i Sztuki Bronisław Kowale­
wski. uznając jednocześnie za najważ­
niejsze wydarzenia festiwalowe —  wy­
stęp zespołu “ London Mozart Players" i 
Turniej Kontratenorów w Brzegu.

Karol Stryja, wieloletni dyrygent i dy­
rektor Filharmonii Śląskiej w Katowi­
cach, uważa, że wielkim sukcesem jest 
jużfakt, iżmimo recesji kultura na Śląsku 
nadal istnieje, a wiele placówek się roz­
wija. (PAP)

„ M r o w i s k o ”  

n a g r o d z o n e

Jak nas poinformował Lech Śliwonik 
prezes T K T — Zarząd Główny T o warzy- 
siwa Kultury Teatralnej przyznał swoje 
doroczne nagrody i wyróżnienia za naj­
wartościowsze działania służące rozwo­
jowi kultury teatralnej w ruchu amator­
skim. Do Centralnej Komisji X X V  Kon­
kursu “ Bliżej Teatru" T E A tR  ’92 napły­
nęło 71 kandydatur z 25 województw, a 
nagrody przyznano w sześciu katego­
riach. Wszyscy zgłoszeni kandydaci 
otrzymali dyplomy laureatów.

Milo nam poinformować, że w dziedzi­
nie nagrodzonych placówek upowsze­
chniających kulturę teatralną znalazł się na 
pierwszym miejscu zielonogórski Uczel­
niany Dom Kultury “ Mrowisko”  —  
działający przy Wyższej Szkole Pedagogi­
cznej, który oprócz dyplomu otrzymał 10 
min zł na zakup sprzętu i wyposażenia.

Przypomnijmy też, że przy UDK “ Mro­
wisko" działają dwa teatry —  Dziecięcy 
Teatr “ Co To” , którym kieruje Teresa 
Samulczyk i Teatr Forum ’80 pod kie­
rownictwem Zbigniewa Jerzego 
Ochockiego. Laureatowi gratulujemy.

(zet)

10 20 13T H ERO ES D EL  S ILEN C IO  "EN T R E  DOS T IER R A S ”
09 NW N W T ER R Y  HO AX "PO L IC Y  O FT R U T H ”
08 NW N W CAPITAN HOLLYW OOD PROJECT "M ORE AND M ORE"
07 21 6T U2 “ WHO-S GONNA R ID E  YO UR W ILD  HO RSES”
06 NW N W S E X  PISTOLS "PR ET T Y  V ACA N T”
05 18 I2T ACID  D R IN K ER S  “ S E E K  &  D EST RO Y”
04 NW NW E D E LW E IS S  "R A U M SC H IFF  E D E L W E IS S "
03 25 3T M A R IA H  C A R EY  " IF  IT ‘S O V ER  (U N PLU G G ED )"
02 15 I0T BON JO V I "K E E P  T H E  FA ITH "
01 16 7T FAITH  NO M O RE “ EV ER Y T H IN G ‘S R U IN ED "

10 27 4T PR IN C E "7"
09 13 4T SONIC YO UTH “ YOUTH AGA1NST FASC1SM"
08 23 2T W IL K I “ E L I LA M A  SA BA C H TA N I”
07 26 2T C H A R LES  &  ED D IE  "W O U LD  I L IE  TO YO U "
06 6 ?2T T EM P L E  OF TH E  DOG “ H UN G ER  ST R IK E "
05 19 2t D EPEC H E M ODE "PO L IC Y  O FT R U T H ”
04 12 6T T A SM IN  A RC H ER  “ SLEEP IN G  SA T EL L IT E "
03 28 2T D IE  FA N TAST ISCH EN  V IE R  “ D IE  D A !?!”
02 17 3T PEA R L  JA M  “O C EAN S”
01 9 I5T W IL K I "A B O R Y G EN ”

10 11 5T W H IT N EY  HOUSTON “ I W IL L  A LW A Y S  LO V E  Y O U ”
09 14 10T GUN S N-ROSES “ Y ES T ER D A Y S ”
08 8 8T ER IC  CLAPTON "L A Y L A "
07 5 I4T M ET A LL IC A  “ SAD  B U T  T R U E "
06 10 27T KO BRA N O CKA  “ H IP ISÓ W K A "
05 7 5T B ET T Y  BOD “ PM  ON M Y  W A Y ”
04 1 9T F A L C O “T IM E "
03 4 3T RÓ ŻE EU R O P Y "W E S O Ł Y C H  ŚW IĄ T "
02 3 1 IT IR A  “ N IE  ZA T R Z YM A M  S IĘ ”
01 2 7T M IC H A EL  JA C KSO N  "H E A L  T H E  W O RLD ”

P O LSK IE  RAD IO  Z IELO N A  GÓ RA  PRO M U JE:
PO W ER  PLA Y : W IL L Y  D EY1LLE "H E Y  JO E "
M A D E IN POLAND: W IL K I "E L I LA M A  SA BA C H TA N I”
L IST A  A: ED ELW E1SS "R A U M SC H IFT  E D E L W E IS S ”

C H A R LES  &  ED D IE  “ W O U L D I L IE  TO YO U ”
R IC K  PR IC E  "W A L K  A W A Y  R EN EE "
SH A BB A  R A N K S “ MR. LO V ER M A N ”
T ER R Y  HO AX "PO L IC Y  O FT R U T H ”

CZEŚĆ !!! S IEM A N K O !!! W IT A M Y  W  1993 ROKU 
M A R EK  JA N K O W S K I I ŁU K A S Z  ŁO BO CK I



J
Do 15.01.93 sprzedaż 

po starych cenach
Anteny satelitarne
. s  g e n u
- MONTAŻ w ---- ®«#—F
- RHTV B€Z 
POŚRCDNICTUJR BONKU

NOUIR SÓL ul. ŚUJ. BORSORy 14 
T€l. 31-49 

GŁOGÓW ul. ŚUJI€RCZ£UJSKI€GO 28 
TEI.. 34-28-44 

Stnwn ul. WRRVŃSKI€GO 11 01-29436.

R E K L A M A  ★ G a z e t a N o w a ★ R E K L A M A
NR 2 * WTOREK * 5 STYCZNIIA1993

CAŁODOBOWA 
AGENCJA

TOWARZYSKA
" I M P U L S "

zaprasza 
Zielona Góra, tel. 689-18

01-30104 V

•  C E R A M I K Ę  •  

B U D O W L A N Ą
- płytki podłogowe, 
ścienne, elewacyjne

P r o d u k c j a  c z e s k a
oferuje 
Hurtownia Firmy "TiK" 
(siedziba Eltor-Polu) 
Zielona Góra, al. Zjednoczenia 106 
tel. 642-12 wew. 135. 
Czynne w godz. 9.00 - 16.00■* ^  m.oaAco

W Ę G IE L
NA TELEFO N  - 29-650

• t ra n s p o r t  i z a ła d u n e k  - B E Z P Ł A T N Y  
(p o w . 3  to n  n a  o d l.  d o  1 5  k m )

„  Elegancka, trwała

S L U S A R K A  
A L  U M I N I O  W  A  w m m rn
Ceny fabryczne.
'ARSMET Stary Kisielin, ul. Pionierów Lubuskich 48.
TEl./FAX: Zielona Góra 29-338, zbyt 29-681, handel 29-650, III 0433381

N A J T A N I E J !

SIATKI OGRODZENIOWE 
ocynk. od 16.900 zł/m2 
(1 rolka 30 m! - 507 tys. zł) 
od 1000 m2 - TRANSP. BEZPŁATNY 
SIATKI JEDNO I W IELO KARBOWE 
BLACHA TRAPEZ, oc - 110.000,-(arkusz) 
TRAPEZOWANIE BLACHY
Drut oc 2 ,0  - 4 ,0  m m , drut kolcz.
PRODUCENT:-ARSMET Stary Kisielin
ul. Pionierów Lubuskich 48
TEL./FAX: Zielona Góra 29-338,29-709,
zbyt 29-681, handel 29-650, tlx 0433381 m02„

ZAPRASZAMY 
DO NAJTAŃSZEJ 

HURTOWNI CUKRU
w Głogowie 

w Pawilonach 
(przy ul. Wojska Polskiego).

OPONY!
u ż y w a n e  z a c h o d n i e !

d o  r ó ż n y c h  p o ja z d ó w ;

AUTO-KOM IS Zielona Góra!
|s ul. Kożuchowska 32A, w godz. 10.00-16.00|

G Ł O G O W S K I  B A N K  

G O S P O D A R C Z Y  S A

Oferuje korzystne oprocentowanie lokat terminowych
1 m-c - 20,4% 3 m-ce - od 37,8 do 39,6%
6 m-cy - 43,8% 12 m-cy - od 57 do 60%
9 m-cy - 48,6% 24 m-ce -od 81,6 do 84%

36 m-cy-od 115,2 do 120%
Jako nową, atrakcyjną formę oszczędzania 

proponujemy 
BONY TERMINOWE

4 m-ce- 4tr,2°/o ,16 m-cy* 63M \  
8 m-cy - 46,8% 32 m-ce - 99,0% '

Zapraszamy do naszych oddziałów

l/O Głogów, ul. Galileusza 18 
oraz Al. Wolności 52 

11/0 Bolesławiec, ul. Sierpnia ’80 4/6 
III/O Przemków, ul. Głogowska 10

T o w a r z y s t w o  G o s p o d a r c z e  

MIRAX EURO HURT
O F E R U J E  

m o ż liw o ść  zakup u

♦  P A P I E R O S Ó W

w  ilo ś c ia c h  h u rto w ych  
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

♦  P I W A ,  W I N A I  N A P O J E

n a  n ie z w y k le  k o r z y s t n y c h  
w a r u n k a c h
- p r z y  i l o ś c i a c h  h u r t o w y c h  
c e n y  d o  u z g o d n ie n ia
na m ie jscu

5 9 - 3 0 0  L U B I N ,  

u l .  T o w a r o w a  7 ,  

t e l .  4 2 - 1 6 - 3 2 ,  f a x 4 4 - 3 8 - 1 3

AUT0-M0T0
•ABY dobrze naprawić auto - Firma DEUT- 
SCHAUTO zaprasza - naprawy bieżące - powy­
padkowe całopoja/dowe VW , audi, opel, ford, 
diesel - benzyna. Świdnica k/ Zielonej Góry ul. 
Kosynierów 6 tel. 731-69, Zapraszamy od 8.00 do 
18.00. Ceny konkurencyjne. (01-30282)
•AUDI I00CC 1800E 1985-sprzedam(cenaoko­
to 80 min), inne propozycje, dopłata. Gtogów 
070/33-22-96. (03-05401)
• ren au lt 25 I984 sprzedam. Zielona Góra tel. 
49-33 po 17.00. (01-30300)___________________
Sprzedam B M W  318 i czterodrzwiowe. Tel. 
780-79 wew. 217 całą dobę. (01-30295)

BUSINESS
•NASIONA, palety wielodoniczkowe, gumki, do­
niczki organiczne poleca Hurtownia Ogrodnicza, 
Zielona Góra ul. Bema 2, tel. 656-53 wieczorem.
(01-30245)
•ODDAM w dzierżawę maszyny do szycia - over- 
lock 5 nitkowy, stębnówki. Wiadomość tel. 68- 
560 w godz. wieczornych. (01-30294)__________
O D Z IEŻ  R O BO C ZA : ubrania, w tym ocie­
plane, obuwie robocze w tym ocieplane, rę­
kawice frotte, koszule i inne art. BHP. Zie­
lona Góra, Lisia 10, tel. 36-09, 29-375. (01-
29897)
O D Z IEŻ  R O BO C ZA : ubrania, w tym ocie­
plane. obuwie robocze, w tym ocieplane, 
rękawice, ręczniki frotte, koszule i inne art. 
BHP. Zielona Góra, Lisia 10, tel. 36-09, 
29-375. (01-30279) ___________

I - Zielona Góra, al. Niepodległości 22, tel. 710-77 
| - Głogów, pl. Tysiąclecia, dworzec PKP, tel. 33-29-11 

Gorzów, ul. Chrobrego 31, tel. 226-25,271-49 
- Lubin, ul. Wyszyńskiego 10, tel. 42-42-54

[ A  T A K Ż E :
• Międzyrzecz, ul. 30 Stycznia 57A/12, tel. 10-88 w. 256 
•Nowa Sól, ul. Moniuszki 3 "Czysta Odra"

, ‘ Sulechów, ul. Brama Piastowska 1, tel. 27-03 siedziba „Gromady” 
| • Żary, ul. Rynek 20, tel. 23-63 siedziba „Gromady"

J• Ż a ty , ul. Rynek 17, tel. 33-13 w. 252, firma 'Ter-Sar"
&  •Wolsztyn, ul. Dąbrowskiego 2, tel. 25-38, Biuro Podróży "Anna"

Nowoczesna technika 
wykonania ogłoszeń 
Konkurencyjne ceny:
NAJTAŃSZE OGŁOSZENIA RAMKOWE 
1 CM KW. TYLKO 8 TYS. ZŁ
DROBNE OGŁOSZENIA EXPRESSOWE (DO 15 WYRAZÓW)
ZA CAŁE OGŁOSZENIE ZAPŁACISZ JEDYNIE 32 TYSIĄCE 
W MAGAZYNIE - 64 TYSIĄCE

| OGŁOSZENIA DROBNE NA KUPONACH 
( JUZ OD 20 TYSIĘCY ZA CAŁE OGŁOSZENIE

03 DLA DOMU P0DR0ZE-URL0PY ■  16 ZDROWIE

•wypożyczalnia oferuje cykliniarki, szlifierki, 
wiertarki, spawarki, pity tarczowe, heblarki, 
sprzęt drobny. Zielona Góra, Lipowa J . (01-i

ELEKTRONIKA
•sprzedam komputer Amiga 500 (l M B), 60 
dyskietek z pudelkiem, podkładkę pod myszkę i 
sampler cena 4,8 min Lubin 44-69-10 (04-02376)

Z IM O W IS K A , narty w Czechach, terminy: 
24.01-30.01.93, 31.01-06.02.93, cena 
1.060.000 zł. Małe grupy, miła atmosfera, 
posiadamy własny transport. Zgłoszenia do 
08.01.93. "A K T IV  T O U R " ZG. Wyspiań­
skiego 13, p. 109, tel. 46-91 w. 27, pn.-pt. w 
godz. 10.00-16.00. (01-30253)

LOKALE
•AGENCJA Krawczak poleca bardzo duży wybór 

i. dpjjiąw, micsjkąi;, jbydpw, parceli* Zielona Góra, 
” ''CfcYiiriitti tel: 710-81* do'8fe -wnawo® <*»•
1 • *iiOKAL ńa działalność usługową, handel, produ* 

keję, bar lub biura - wydzierżawię. Gtogów 33-51 - 
51. (03-05350)
•pawilon gastronomiczny (40 m kw., pełne wy­
posażenie, 1-3 lat. płatne z góry) wynajmę. Gto- 
;ów 33-55-13. (03-05397)

PRACA
•agencja Towarzyska zatrudni panie w wieku 
18-35 lat, możliwość zakwaterowania. Głogów 
33-49-56.. (03-05348)
•młoda rencistka podejmie pracę, chętnie nad 
chorym, wykona drobne .zabiegi medyczne lub 
inne propozycje. Zielona Córa tel. 658-30. (01-
30298)

• MEDIKROL - Przychodnia Prywatna. ZG. Szcze- 
kocińska 5 (od Botanicznej) w godz. 15.00-18.00 
tel. 55-06, stomatolog 9.0Ó-20.00. (01-30048)

R0ZNE
•SPRZEDAM nerkę, grupa krwi A 1 Rh+. Oferty 
BO  Zielona Góra. (01-30231)
•SPRZEDAM nerkę, grupa krwi A l,  Rh+. Oferty 
BO  Zielona Góra. (01-30233)
•sprzedaż skór nutrii, królików, owczych wy­
garbowanych, barwionych prowadzi Garbarnia -  
Wolsztyn, ul. Prusa 5, tel. 29-31 wieczorem. (01-
30123)
•suknia ślubna, atrakcyjna, do cywilnego - tanio 
sprzedam. Głogó\v 070/33-22-96. (03-05400)

TOWARZYSKIE

Pawilon handlowy, piętrowy, 75 m kw. z 
płaceni 600 m kw., ogrodzony, w dobrym 
punkcie Z. Góry - oddam w dzierżawę lub 
nawiążę współpracę. Oferty B O  Zielona G ó ­
ra. (01-30202) ________

Spółdzielcze M-3 z telefonem w Gryfinie 
k/Szczecina zamienię na M-2 w Zielonej Gó­
rze. Oferty BO  Zielona Góra. (01-30201)______

Pan lat 33, elegancki samochód, pozna miłe 
panie o bujnie owłosionych nogach w celu 
delikatnych pieszczot. Oferty: B O  Głogów. 
(03-05297)_________________________________

MATRYMONIALNE
•" AM O R" Polskie Biuro Matrymonialne - Post­
bus 95 4724ZH W O U W  Holandia bezpłatnie koi 
jarzy Polki z Holendrami. Przyślij ofertę ze zdję­
ciem. (02-03699)

I
NIERUCHOMOŚCI

•ATRA KCYJN A  działka budów lana 78 arów lub 
dwie działki po 40 arów, uzbrojone - woda, siła, 
droga, telefon, 10 km od Zielonej Góry - sprze­
dam. ZG. teł. 731-58, (01-29732)
•remo - mieszkania, nieruchomości, działki, 
sprzedaż, kupno, dzierżawa, remonty, adaptacje 
oraz cyklinowanie i lakierowanie parkietu. ZG. 
tel. 717-93. 401-30171)
•sprzedam kiosk handlowy przenośny oraz nysę 
1979. Cena do uzgodnienia. Zielona Góra 66-278 
wieczorem. (01-30301)

•SYMPATYCZNY 21-latek pozna bliżęj miłe za­
możne panie. Wiek i stan cywilny nieistotny. Dys­
krecja 100%. Oferty kierować: BO  ZielonaGóra.
(01-30272)

USŁUGI
• ”A TEL" - serwis RTV, naprawy i przestrojenia, 
czynny 9.00-17.00, soboty 10.00-15.00. Zielona 
Góra, ul. Brzozowa (boczna od Botanicznej), tel. 
58-34. (01-30071)
• adax - szamponowanie, czyszczenie dywanów, 
tapicerki meblowej, samochodowej, podłóg, kli­
matyzacji kuchennych, mycie okien. Zielona Gó­
ra, tel. 66-333 czynny całą dobę. (01-30264)
• czyszczenie, farbowanie kożuchów, czyszcze- 
nie chemiczne odzieży. "Rompral" Nowa Sól, W. 
Polskiego 20, Gtogów, Poczdamska l . (03-05384) 
•żaluzje aluminiowe kolorowe. Głogów 33-51 - 
35. (03-05391)
•UKŁADANIE glazury, terakoty, szybko, solidnie, 
fachowo. G LA Z U R  Zielona Góra tel. 644-03. 
(01-30296)
• UKŁADANIE kostki brukowej, glazury, tapety, 
murarstwo, tynkarstwo, remonty ogólnobudowla­
ne. Głogów 33-92-58. (03-05386)

Zakład Fryzjerski Bożena
z ulicy Wypoczynek 
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Kupon jest ważny do końca stycznia 1993 r.
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W Żarach i w Żaganiu 
droższe bilety

W  trakcie ostatniej w 1992 r. sesji Rady 
Miejskiej w Żaganiu podjęto m.in. 
uchwalę nr 80/92 w sprawie cen biletów 
za przejazdy autobusami komunikacji 
miejskiej obsługującej miasta Żary, Ża­
gań i okoliczne gminy.

Od 1 stycznia 1993 r. cena jednorazowe­
go biletu w granicach miejscowości pod­
miejskich wynosi 2400 zl (ulgowego 1200 
zl), miesięcznego 90 tys. zl i szkolnego 45 
tys. zł. Opłata za przewóz bagażu, wózka 
dziecięcego itp. pobierana będzie według 
cennika jak zii przejazd osoby. Cena biletu 
jednorazowego zakupionego u kierowcy 
wynosi 10 tys. zł, natomiast opłata za bez- 
biletowy przejazd: gotówką — 100 tys. zł. 
kredytowa — 150 tys. zl.

Bilet z Żar do Żagania kosztuje 6000 zł 
(ulgowy 3000 zł).

Ceny biletów między miejscowościami 
"ahają się do 2.4 tys. zł do 7 tys. zł (np. na 
trasie Żagań —  Chotków).

Oplata w czasie jazdy nocą w granicach 
administracyjnych miasta wynosi 7 tys. zt, 
na trasach: Żagań —  Marszów 12 tys. zł. 
Żagań —  Żary 18 tys. zł, Żary —  Marszów
9 tys. zt. W  nocy nie obowiązują bilety 
ulgowe.

Do bezpłatnych przejazdów autobusami 
MZK uprawnieni są: posłowie i senatoro­
wie, dzieci do lat 4, inwalidzi wojenni i 
wojskowi oraz zaliczani do I grupy i ich 
opiekunowie,ociemniali i ich przewodnicy, 
osoby powyżej 75 roku życia, uczniowie 
szkół specjalnych i ich opiekunowie, pra­
cownicy MZK w Żaganiu i członkowie ich 
rodzin, radni gmin obsługiwanych przez 
MZK w Żaganiu na terenach swoich gmin. 
Z biletów ulgowych mogą korzystać: stu­
denci i uczniowie, dzieci od 4 do 7 lat, 
emeryci i renciści niepracujący oraz ich 
współmałżonkowie o ile pobierany jest na 
nich dodatek rodzinny, kombatanci oraz 
młodzież niepełnosprawna do lal 18.

(ej)

Posłowie, radni, 
kierowcy MZK mają lepiej...

Zastanawiające jak z uporem godnym le­
pszej sprawy na szczeblu gmin powtarza się 
błędy popełniane na szczeblu parlamentu. 
Otóż z. jakichś nieznanych powodów zdrowi 
i dobrze zarabiający posłowie i senatorowie 
uchwalają dla siebie w Sejmie ulgi »■ prze­
jazdach środkami komunikacji publicznej 
(PKS. PKP. chyba także i LOT). Jest to z ich 
strony zagranie raczej antypropagandowe. 
gdyż ludzie nie lubią tych "równiejszych", 
którzy mają przywileje, H' tym wypadku 
Przecież zupełnie nieznaczące. ale widocz­
ne i z tego powodu irytujące.

W Żaganiu — oprócz potrzebnych ulg dla 
inwalidów, ludzi zasłużonych, emerytów — 
"Igi uchwalili również dla siebie radni oraz 
~ zupełnie nieznanych powodów dla pra­
cowników MZK z rodzinami. O posłach i 
senatorach u' żagańskich autobusach nic 
wspomnę. Przecież to absurd. Czy jako 
dziennikarz otrzymam — a także moja ro­
dzina — u1 jakimkolwiek kiosku gazety za 
darmo? Szanowni Radni, zastanówcie się...

Eugeniusz KURZA WA

M ło d z ie ż o w y  b a s k e t  s h o w
Prawdziwy festiwal młodzieżowej 

koszykówki zorganizowali trenerzy 
męskiej sekcji basketu poznańskiego 
Lecha. Przez trzy dni 350 uczestników 
reprezentujących szkoły, kluby sporto­
we oraz bardzo szerokie kręgi niezrze- 
szonych sympatyków tej dyscypliny 
sportu rozegrało ponad 60 spotkań pod 
wspólnym hasłem "Stąd do NBA".

W koszykarskim festiwalu przepro­
wadzono trzy turnieje: memoriał byłego 
prezesa Lecha Wacława Draba wygra­
ny przez juniorów Zastalu Zielona Gó­
ra. Zastalowcy. trenowani przez Bogu­
sława Onufrowicza i Roberta Szmy- 
raka pokonali AZS Koszalin 80:67, 
Astorię Bydgoszcz 107:73 i Lecha Po­
znań 86:75. Najwięcej punktów dla zie­
lonogórzan zdobyli: Łukasz Brzózka 
63, uznany najlepszym rozgrywającym 
turnieju — Paweł Szczęśniak 48, Seba­
stian Raszewski i Krystian Kozakie­
wicz po 29.

Turniej młodzików (już po raz czter­
nasty) o puchar do niedawna świetnego 
zawodnika, a obecnie trenera koszyka­
rzy Lecha Eugeniusza Kijewskiego w 
którym zwyciężyli chłopcy ze Szkoły 
Podstawowej nr \ w Grodzisku Wielko­
polskim i niestowarzyszonych (z udzia­
łem 24 zespołów). Pierwsze miejsce za­
jął zespół “Trojaczków" z Poznania.

Całość zakończył “ basket shefw" z 
niini-meczami koszykówki różnych 
grup wiekowych, konkursami slalomu z 
. Piłkami, “wsadów”  i rzutów za trzy pun­
kty. a także pokazami baletowymi i 
akrobatyki sportowej.
^ k a r a n e  k lu b y

Na “czarnej liście zielonogórskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej, w 
klasie międzyokręgowej juniorów są 
’>lko piłkarze Czarnych Żagań, którzy 
°ędą musieli zapłacić KM) tysięcy zło- 
'Jjch za dwie czerwone kartki. W  klasie 
lig o w e j "prowadzi" Medyk Cibórz 

tys. (4 czerwone kartki i 21 żół- 
^ctl), a kolejne miejsca zajmują: Grom 
j, Olsztyn — 610 tys., Sprotavia — 480, 
g.'1! Jasień —  470, Victoria Szczaniec i 
chń°n ^ 'e? anrtw P ° 450, Polmo Kożu- 
Lc * — 440. Piast Czerwieńsk — 410, 
Do ^ ̂ 'e'°na Góra i Iskra Wymiarki 
via'si ’ brunatni Sieniawa —  290, Sla- 
G-,rh a ' Tupliczanka Tuplice po 280, 
d n u irnia Leszno Górne —  270, Bu- 

laH Lubsko —  210 i Orkan Chorze- 
'60. M.S.mm -

Zbąszyriska „szkoła życia”

W  u b r a n i u  d o  n i e b a  w z i ę t a
E l ż b i e t a  S z c z e p a n i a k  u r o d z i ł a  s ię  w  P o z n a n i u ,  a l e  w i ę ­
k s z o ś ć  ż y c i a  s p ę d z i ł a  w  Z b ą s z y n i u .  P r z e z  t r z y d z i e ś c i  
l a t  p r a c o w a ł a  j a k o  k a t e c h e t k a  w  p a r a f i i .  U c z y ł a  k i l k a  
p o k o le ń  z b ą s z y n i a n .  B y ł a  p o s t a c i ą  z n a n ą  w  m ie ś c i e .  
C e n io n o  j ą  j a k o  c z ł o w i e k a  i  j a k o  n a u c z y c i e l k ę  r e l i g i i .  
D l a  d z i e c i  m i a ł a  z a w s z e  d u ż o  c i e r p l i w o ś c i  i  d o b r o c i .

Praca pedagogiczna nie przyniosła 
jednak pani Elżbiecie majątku. Kiedy 
przydzielono jej mieszkanie spółdziel­
cze musiała przedstawić zaświadcze­
nie o zarobkach. Suma widniejąca na 
zaświadczeniu była tak mata. że zarząd 
spółdzielni zastanawiał się czy może 
przydzielić mieszkanie. Obawiano się, 
że lokatorka nie będzie w stanie opła­
cić czynszu.

Pani Elżbieta żyła samotnie, pochło­
nięta pracą. Każda praca ma jednak 
swój koniec. Jako nauczycielka musia­
ła, w przewidzianym ustawowo termi­
nie, odejść na emeryturę. Brakowało 
jej jednak pracy i towarzystwa dzieci. 
Zainteresowała się wówczas dziećmi 
upośledzonymi. W  Zbąszyniu nie było 
placówki kształcenia specjalnego. 
Upośledzonymi nikt się nie intereso­
wał. Elżbieta Szczepaniak zorganizo­
wała we własnym mieszkaniu zajęcia 
rehabi iitacyjne dla dzieci głęboko upo­
śledzonych. Dzieci te wyszukała sama. 
Niekiedy wyciągała swoich wycho­
wanków z psiej budy. Na wsi posiada­
nie takiego dziecka jest jeszcze dziś 
często uważane za hańbę. Odrzucone 
przez rodzinę dzieci —  bywało —  cho­
wały się razem ze zwierzętami domo­
wymi. Psy są czasem lepsze niż ludzie.

Elżbieta Szczepaniak nie była z wy­
kształcenia pedagogiem specjalnym. 
Posiadała jednak cechy, które w tej 
pracy liczą się najbardziej —  intuicję, 
cierpliwość i dobroć. Stosowała włas­

ne, niekonwencjonalne metody re­
walidacji. Rezultaty jej wysiłków by­
ły zadziwiające. Pracę wykonywała 
niezwykle ofiarnie i całkowicie społe­
cznie, bez żadnego wynagrodzenia. 
Motywacją była religia, wiara. Z  włas­
nych, skromnych oszczędności kupo­
wała niezbędne pomoce dydaktyczne. 
Stanowiło to poważne obciążenie dla 
domowego budżetu pani Elżbiety. Aby 
wyrabiać u dzieci sprawność manualną 
uczyła ich np. obierania skórki z jab­
łek. Zakup odpowiedniej ilości jabłek 
byl olbrzymim problemem. Dopiero 
po roku dyrekcja szkoły podstawowej 
udostępniła Elżbiecie Szczepaniak 
jedno' z pomieszczeń lekcyjnych. Jej 
grupa została zarejestrowana oficjalnie 
jako “ klasa życia".

Niespodziewanie E. Szczepaniak, na 
którą w Zbąszyniu zwykle mówiono: 
pani katechetka, zmarła 20 maja 1991 
roku, po krótkiej chorobie, w wieku 56 
lat. Przyczyną śmierci był nowotwór. 
Została pochowana na cmentarzu ko­
munalnym w Zbąszyniu. W  uroczysto­
ściach pogrzebowych wzięty udział 
tłumy zbąszynian.

Dzieło pani Elżbiety jednak —  i na 
szczęście —  nie zaginęło z chwilą jej 
odejścia. Znaleźli się kontynuatorzy. 
Powstała specjalna fundacja “Szko­
ły życia”, którą kieruje Kazimierz 
Berliński. Zbiera ona pieniądze na re­
mont i rozwój tej placówki. Od nowe­
go roku szkolnego regularne zajęcia

U h a !  P r z y s z ł a  z i m a  z ł a
— Hurra! Nie idziemy dzisiaj do 

szkoły!
—  Dlaczego?
— Pani powiedziała, że za zimno.
Uczniowski dialog usłyszeliśmy na

jednym z zielonogórskich przystan­
ków. Czynniki oftej a I rieT^dtfnlehf O wa­
ły jednak wiadomość o niespodziewa­
nych feriach. Wicekurator Marek 
Budniak stwierdził, iż wszystkie pla­
cówki edukacyjne funkcjonują nor­
malnie. Decyzję o zawieszeniu lekcji 
podjąć może dyrektor szkoły. Najpra­
wdopodobniej żaden tego nie zrobił, w 
każdym razie kuratorium nic o tym nie

G o r ą c e  . 
.^ y s z y c z e m a
♦ Kochanemu synkowi, M ariu­
szowi Próchenko, z. okazji 7 roczni­
cy urodzin oraz wszystkiego najle­
pszego ir dniu imienin, dużo rado­
ści i słodyczy życzą:

mama, Agnieszka i brat Tomasz.
♦ Kochanemu synkowi, Tomkowi 
Próchenko, z okazji # urodzin dużo 
zdrowia, samych piątek w szkole, 
wielu uśmiechów na twarzy życzą:

mama, Agnieszka, brat Mariusz.
♦ Wielce miłemu Robercikowi Po­
lewskiemu z okazji zmiany stanu ka­
walerskiego iu i inny wszystkiego 
dobrego, samej pomyślności, fury 
pieniędzy (miliard w środę, miliard 
vf sobotę) i bezmiaru szczęścia ży­
czą koleżanki i koledzy ze składu 
komputerowego “ Gazety Nowej".

J a j a  n a  z a g r y c h ę
Policja żagańska miała przed grudnio­

wymi świętami dużo pracy ponieważ do 
akcji wkroczyli złodzieje żywności. 
Część z nich chciała prawdopodobnie 
zrobić zapasy, a część zdobyć zagrychę 
do kupionych lub kradzionych napojów 
wyskokowych. Z jednej piwnicy zginęły 
słoiki z kompotami, ogórkami i kapustą, z 
innej 30 kg ziemniaków, a ze stołówki 
szkolnej skradziono cukier, makaron i jaja.

(ej)

W i ę c e j  

z a  d z i e r ż a w ę

W  Żaganiu od 1 stycznia 1993 r. ule­
gły zmianom czynsze za dzierżawę 
gruntów komunalnych oddanych pod 
lokalizację czasowych obiektów hand- 
iowo-usługowych na terenie miasta. W  
strefie centralnej miesięczna oplaia za 
metr kwadratowy wynosi 20 tys. zł, w 
śródmiejskiej 15 tys. zł i peryferyjnej
11 tys. zł. (ej)

wie. Radość na przystanku była 
najwyraźniej przedwczesna.

Generalnie rzecz biorąc “pani" miała 
jednak trochę racji — jest “ za zimno". 
Odwykliśmy już od 15 stopni poniżej 
zera. Nasze zimowe ubranka.prżyslp- 
sfiwaWi^sSj'raczej do tempertifur^zefo- 
wych. Mrozu nie kocha nikt —  ani 
szarZy obywatele, ani instytucje.

Kierowcy klną każdego ranka roz­
grzewając przez pól godziny swoje au­
ta. Dodajmy, że oczywiście nie każde 
ostatecznie udaje się rozgrzać.

Silniki autobusów M ZK  przez całe 
noce “ chodzą" na wolnych obrotach. 
Nie jest to metoda zbyt oszczędna, ale 
niestety jedyna.

Trochę gorzej radzi sobie Zakład 
Wodociągów i Kanalizacji. W  Zielonej 
Górze awarie następują w wielu miej­
scach —  na os. Pomorskim, na ulicach 
Langiewicza, Chrobrego, Batorego. 
Ich likwidacja jest utrudniona —  roz­
kuwać trzeba nie tylko asfalt lecz rów­
nież zamarznięty grunt. W  niektórych 
domach zamarzły też przyłącza. W  
tych woda “ poleci”  dopiero gdy się 
ociepli.

Zima utrudnia handel. Praca przy 
straganie grozi ciężką chorobą. "Naj­
twardsi" są oczywiście Rosjanie. W  
tym wypadku “ nasi” nie wytrzymują 
konkurencji. Handlować nie mają 
ochoty nawet w sklepach. Poirytowani 
klienci informują nas, że szczelnie za­
mknięto wiele punktów sprzedaży, a 
na ich drzwiach wywieszono tabliczkę 
“ Inwentaryzacja” . Ot sposób na prze­
trwanie silnych mrozów.

Uha! Przyszła zima żla!
Instytut Meteorologii i Gospodarki 

Wodnej podaje — jutro ma być cieplej 
(chyba żeby nie było).

(bkm)

D r o g o w e  

t r a g e d i e
W  ubiegłym tygodniu w wojewó­

dztwie zielonogórskim wydarzyło się 
dziewięć wypadków drogowych. Jed­
na osoba zginęła, dziesięć zostało ran­
nych.

Przyczyną sześciu wypadków była 
nadmierna, niedostosowana do warun­
ków panujących aktualnie na drogach, 
prędkość. 31 grudnia w Żagańcu jadą­
ca zbyt szybko łada wpadła na zakręcie 
w poślizg i uderzyła w przydrożne 
drzewo. Kierowca zginął na miejscu. 
Dzień później w Bieniowie na ul. Do­
lnej w poślizg wpadł trabant. Samo­
chód dachował. Kierowca doznał ob­
rażeń ciała.

Wypadki powodowali też przechod­
nie. 30 grudnia w Tuchorzy Starej fiat 
J25p potrącił nietrzeźwego pieszego 
idącego środkiem jezdni. Ranny męż­
czyzna trafił do szpitala. (km)

“szkoły życia", chwilowo jeszcze tyl­
kojednej klasy, odbywają się w budyn­
ku Szkoły Podstawowej im. Arkadcgo 
Fiedlera. Trwa jednak adaptacja daw­
nego, historycznego szpitala miejskie­
go przy ul. Zbąskich. Jak twierdzi bur­
mistrz. Romuald Szczepaniak, obiekt 
ów zostanie oddany jeszcze w tym ro­
ku kalendarzowym. Oprócz sal do na­
uki będzie tam również internat i być 
może mieszkania dla nauczycieli.

Szkoła będzie nosić imię Elżbiety 
Szczepaniak. Mieszkańcy Zbąszynia, 
wspominając dzisiaj panią Elżbietę, jej 
dobroć, serdeczność, mówią że “ w 
ubraniu do nieba poszła” .

B. HALCZAK
E. KURZAWA

T a m  n i e  m a  p i e n i ę d z y !

W y r w a ł  

i  w p a d ł
Na żagańskich ulicach coraz częstsze 

są przypadki kradzieży damskich tore­
bek “ na wyrwę". Sprawców nie za­
wsze udaje się ustalić i zatrzymać. Ale 
do czasu.

W  połowie grudnia 1992 r. funkcjo­
nariusze z patrolu policyjnego usłysze­
li krzyk kobiety: —  “ tam nie ma pie­
niędzy". Po chwili ujrzeli uciekającego 
młodego mężczyznę z torebką. Po 
krótkim pościgu sprawca został zatrzy­
many. W  czasie konfrontacji z innymi 
poszkodowanymi w ostatnim okresie 
kobietami ustalono, że nie uczestniczył 
w poprzednich kradzieżach.

(ej)

Świebodziriski Dom Kultury

Będzie lepiej
Początek ubiegłego roku nie był 

dla Świebodzińskiego Domu Kultury 
zbyt pomyślny —  mówi dyrektor Wie­
sław Zdanowicz. Wiele sekcji i zespo­
łów uległo rozpadowi i trzeba było kil­
ku miesięcy, żeby powrócić do nor­
malności. Na przykład po odejściu ka­
pelmistrza wydawało się, że nie uda się 
uratować orkiestry dętej. Pomoc nade­
szła z Międzyrzecza. Dzięki pozyska­
niu nowego kapelmistrza odbywają się 
próby i powstała nawet szkółka nauki 
na instrumentach dętych. Przez pewien 
czas nie działała sekcja taneczna. 
Ostatnio zatrudniono choreografa z 
Poznania, który przygotowuje mło­
dzieżową rewię. W'pro\vadzono cieka­
wy zwyczaj —  pasowanie na tancerza, 
w którym uczestniczą członkowie se­
kcji wraz z rodzicami. Organizowane 
są trzystopniowe kursy tańca towarzy­
skiego, na które jest olbrzymie zapo­
trzebowanie. Po wyjeździe za granicę 
instruktorki uległa likwidacji sekcja 
akrobatyki sportowej. W  latach ubie­
głych były prowadzone kursy języka 
niemieckiego. W  1993 r. będą reakty­
wowane. Przestał także działać Klub 
Przyjaciół Indian, zajmujący się spra­

wami ekologii órdż-sekcja astronomi­
czną, którą posiada własną lunetę.

O tym, że w placówce zaczyna się 
dziać coraz lepiej świadczą imprezy i 
powstające, obok już działających od 
lat, zespoły, sekcje i kluby. Nadal lu­
dzie starsi zbierają się w “ Klubie senio­
ra", wciąż działa chór “ Harfa". Dom 
kultury może pochwalić się klubem 
krótkofalowców, który skupia w swo­
ich szeregach kilkanaście osób w wie­
ku od 16 do 60 lat. W  1992 r. świebo- 
dzińsćy krótkofalowcy okazali się bez­
konkurencyjni w Polsce, zajmując w 
swojej strefie pierwsze miejsce. Coraz 
prężniej działają sekcje: fotograficzna 
i plastyczne dla dzieci, młodzieży i 
dórosłych, które prace uczestników 
wystawiają w galerii “ Na piętrze". Z  
zespołami muzycznymi jest różnie. 
Jedne przychodzą, drugie odchodzą.

Magnesem jest dobry, profesjonalny 
sprzęt. Ponieważ dyrektor Zdanowicz 
wyznaje zasadę —  dla wandali nic ma 
miejsca w placówce, rotacja w zespo­
łach muzycznych jest duża.

W  ostatnim okresie zorganizowano 
trzy ciekawe edycje “ Mini listy prze­
bojów", które odbywały się przy kom­
pletach publiczności. W  domu kultury 
odbyły się też turnieje klas pierwszych 
uczniów ogólniaka i ZSZ. Dwóch in­
struktorów z placówki utrzymuje stałe 
kontakty ze szkołami i ta współpraca 
układa się coraz lepiej. W  listopadzie 
1992 r. odbył się trzeci przegląd twór­
czości artystycznej pod nazwą "Zgrzy­
ty", organizowany wspólnie z Komen­
dą Hufca ZHP, w który m wzięty udział 
dzieci ze szkół i drużyn miejskich oraz 
wiejskich. Ciekawym pomysłem jest 
długofalowy konkurs kina domowego 
dia użytkowników kamer wideo. Z  ma­
teriałów montowane będą "Kroniki 
świebodzińskie” . Przy SDK utworzo­
no klub dziennikarzy młodzieżowych, 
którego członkowie będą redagować 
gazetę. Na razie, na własnych urządze­
niach poligraficznych drukowane są 
gazetki szkolne.

lttt|łfezzudzhifcm'artystow prole- - 
sjonalnych jest coraz mniej. Najczę­
stszymi gośćmi są teatry ze Szczecina, 
Zielonej Góry i Warszawy ze spekta­
klami dla dzieci.

Placówka stara się zarabiać. W y­
dzierżawiono kawiarnię oraz kilka po­
mieszczeń m.in. na hurtownię papieru, 
sklep z odzieżą oraz agencję pośredni­
czącą w zakupie i zamianie mieszkań. 
Wynajmowany jest również autobus. 
Na drukarce laserowej wykonywane są 
zaproszenia, wizytówki i plakaty. W ła­
dze samorządowe Świebodzina nie od­
mawiają pomocy, gdyż zdają sobie 
sprawę, że dom kultury jest prakty­
cznie jedynym miejscem w mieście i 
gminie, w którym można realizować 
wychowanie społeczeństwa przez 
sztukę.

Edward JABŁOŃSKI

Gdy większość zielonogórzan święto­
wała przy choince i suto zastawionym 
stole, pracownicy Zakładu Wodocią­
gów i Kanalizacji męczyli się u1 dzie- 
sięciostopniowym mrozie z. kolejną 
awarią. “ IV nagrodę” przeczytali w 
poświątecz.nej "Gazecie Lubuskiej": 
"Kiedy pod koniec XX wieku na osied­
lach 100-tysięcznego miasta milkną 
krany, to jest s k a n d a /". Cóż, laką 
reakcję można jeszcze uznać za cywili­
zowaną. Wstyd powtarzać, czego na­
słuchał się dyżurny pogotowia wodo­
ciągowego. A niedawno kierowca be­
czkowozu dowożĄcego wodę do pozba- 
wiónego je j osiedla, został przez, jedne­
go z mieszkańców najzwyczajniej tv 
świecie o p lu t  y.

Awaria to przypadek losowy. Prakty­
cznie nie można je j przewidzieć, nie 
można zapobiec. Wynika z ludzkiej głu­
poty {np. kierowca koparki, nie zacho­
wując należytej ostrożności "demolu­
je "  wodociąg), warunków klimatycz­
nych (ostre mrozy), złego stanu techni­
cznego sieci, niewłaściwego je j wyko­
nania wiele lat temu. Oczywiście — 
nigdy nie uda się wyeliminować całko­
wicie podobnych sytuacji (tym bar­
dziej, że całkowita wymiana sieci jest 
niemożliwa technicznie: proszę sobie 
wyobrazić miasto pozbawione na kilka 
miesięcy wody). Można je  ograniczyć
— lecz olbrzymim kosztem. Z  prowizo­
rycznych obliczeń wynika, że na naj­
bardziej podstawowe prace (zwłaszcza 
w rejonie “obsługiwanym" przez hy­
drofornię przy ul. Wiśniowej) potrzeba 
ponad 40 mld zl. Kwota ta nie zmieści-

ZTP

ZIELONOGÓRSKA 

TELEWIZJA 

PRZEWODOWA

Zielona Góra
18.00 Program dnia
18.05 W ie lka  Orkiestra 
cznej Pomocy (relacja z koncertu 
w  “ Estradzie” )
19.00-20.00 Przerwa
20.00 V iv id — magazyn muzyczny
20.30 Koncert dla każdego —  
Fleetwood M ac

C O -G D Z IE  • K I E D Y ?
KINAm

Z i e l o n a  G ó r a
ESTRADA" — 18.00,20.00 Moje własne 
Idaho (USA)
“ NYSA”  — 15.30 Czarna suknia (USA 
15). 17.30,19.45 Nagi instynkt (USA 18) 
“ NEWA”  — 17.00, Blaszany bębenek 
(RFN 15) 19.00 Akt zemsty (USA 18) 
“ WENUS”  — 16.00.18.00 Kevin sam w 
Nowym Jorku (USA 12)

w o j .  z i e l o n o g ó r s k i e
BABIMOST "Piast" — 17.00 Bussv 
(USA 15)
KOŻUCHÓW 'Uciecha" — nieczynne 
KROSNO "Wzgórze" — 17.00. 19.15 
Karate Kid (USA 15)
WOLSZTYN - Tatry" — Przylądek stra­
chu (USA 15)

T E A T R
Rezerwacja biletów 720-56 do 59 
Próby

MUZEA
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej 
Górze (pon.. wt. — nieczvnne. śr., czw. pt.
10.00— 17.00. sob.. niedz. 10.00-15.00,).. 
Ekspozycje stale: Galerie autorskie. Wi-
niarstwo — sztuka, rzemiosło, tradycje; 
Instalacje Antoniego Zydronia "Dyskretny 
urok przemijania". Wystawy czasowe: 
Rzeźba gotycka XIV-XV1 w. ze zbiorów 
własnych. Malarstwo XVII—XIX w. ze 
zbiorów własnych: Winna latorośl w staro­
żytności ze zbiorów Muzeum Narodow ego 
w' Warszawie; Zdarzenia. Lubin 1982. 
Lubuskie Muzeum W ojskowe w Drzo- 
nowie (czynne śr.. czw., pt. — 9.00-15.30, 
sob., niedz. — 10.00-15.00. pon.. wt.. nie­
czynne) — wystawy stałe: II wojna świa­
towa. Kopie dawnej broni. Plenerowa i 
pawilonowa wystawa ciężkiego sprzętu 
bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środkowego 
Nadodrza w1 Świdnicy (czynne 9.0Ó-
15.00) — Środkowe Nadodrze u schyłku 
starożytności. Obrona polskiej granicy za­
chodniej we wczesnym średniowieczu. 
Wystawa biograficzna — Józef i Bogdan 
Kostrzewscy;
Muzeum Etnograficzne w Zielonej Gó­
rze z siedziba w Ochli — Skansen (czynne 
śr., czw., pt.. sob., niedz. 10.00-15.0Ó) — 
Wyposażenie wnętrz zabytkowych obie­
któw budownictwa wiejskiego. Wystawa 
pokonkursowa — rękodzieło fudowe i ar­
tystyczne woj. zielonogórskiego. Wysta­
wy czasowe — Przechowywanie i przygo­
towanie pożywienia ludności wiejskiej. 
“Kolędowanie".
Muzeum Regionalne w Św iebodzinie —
wystawa "Mistrz i jego uczniowie"— pra­
ce plastyczne Teresy Berendt oraz dzieci i 
młodzieży z SP nr 3 i LO w Świebodzinie.

GALERIE
ART (czynna 10.00-17.00f— Ekspozycji 
i sprzedaż malarstwa.
BWA ( 11.00-17.00) — Malarstwo Krzy­
sztofa Skarbka.
Galeria ul. Żeromskiego 21 (12.00-
22.00)— Rżeźby Romualda Wiśniewskie­
go.
'Klub MPiK (9.00-17.30) — Wystawa 
autorska uczniów Liceum Plastycznego: 
A. Szymańskiego i P. Chmiclowea. 
Żarski Dom Kultury — Pokonkursowa 
wystawa XVI Konkursu Plastyki Nie­
profesjonalnej — Salon Jesienny '92.

APTEKI

la się i r  przyszłorocznym budżecie 
miasta, w którym na pozostałe inwes­
tycje przewidziano niespełna 50 mld. 
Jedynym źródłem je j pozyskania pozo­
staje więc kieszeń mieszkańców — co 
oznacza konieczność znacznego pod­
niesienia ceny wody. Czy w obecnej 
trudnej sytuacji finansowej większości 
rodzin takie rozwiązanie zostałoby za­
akceptowane? Opowiadałbym się za 
przeprowadzeniem referendum — tyle, 
Że referendum także będzie kosztować.

Brak wody, zwłaszcza u> okresie 
świątecznym, to wielka uciążliwość. 
Trzeba jednak zdawać sobie sprawę 
Z całej złożoności problemu. / nie 
szukać'kozia ofiarnego tr pracowni­
kach Zakładu Wodociągów i Kanali­
zacji, którzy naprawdę pełnią swą 
komunalną służbę rzetelnie, z dużym 
zaangażowaniem i poświęceniem. 
Niech więc przynajmniej z moich ust 
usłyszą: “ dziękuję ” .

Zastępca prezydenta Zielonej Góry 
Edward Mincer

dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Chrobrego 
Lubsko ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól Pl. Wyzwolenia 5 

"Sulechów ul. Świerczewskiego 
Świebodzin os. Łużyckie 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Żagań ul.Śhjska
Żary ul. Osadników Wojskowych

K W IAC IAR N IE
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — czynna 
cały dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zle­
ceń na kraj i zagranicę, także przez po­
słańca)
ul. Waryńskiego (pawilon) — pon.-sob.
8.00-18.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

S T  TELEFONY
Pogotowie Policy jne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986 
Straż Pożarna 998:
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłow nicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Góra 
(7.00-16.00) ‘ 222-35
Zakład Pogrzebowy (16.00-7.00 ) 280-42 
Zakład Organizacji Pogrzebów "Ad Pa- 
tres" 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów “Rcqu- 
ies" Zielona Góra ul. Krawiecka 2

lel. 52— 19 (do 15.00) 
65-229 (po 15.00) 

Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centrala 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej Przedsię­
biorstw 652-23 
Bank Informacji Usługowej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych i 
młodzieży. Terenowy Komitet Ochrony 
Praw Dziecka — Biuro Pomocy Prawnej 
Wrocław 370-69 
Zielona Góra (czw. 17.00-19.00)

35-51 lub 31-56

T A X I
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec PKP 226-66
bagażówki 228-25

REDAGUJE
Eugeniusz Kurzawa
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jgreil Zaczynał od zapasów

Z Fadomu do Swarowskiego
W  Ż a r a c h  p o d c z a s  Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  i  S y l ­
w e s t r a  p r z e b y w a ł  w r a z  m a ł ż o n k ą  i  1 4 - m ie s i ę c z n y m  

s y n e m  M a r k i e m ,  r e p r e z e n t a n t  P o l s k i  w  p i ł c e  n o ż n e j ,  
2 7 - le t n i  A n d r z e j  L e s i a k .

—  W  którym z żarskich klubów zaczy­
nał pan grać w piłkę nożną?

—  Zaskoczę pana, ale w żadnym. Pocho­
dzę z Grahika koło Żar i uprawiałem zapa­
sy. Moim trenerem był obecny burmistrz 
miasta Marek Cieślak. Po ukończeniu lice­
um zawodowego przy “Ceramiku” , do gry 
w piłkę nożną namówił mnie kolega Ry­
szard Domaradzki, który był zawodnikiem 
Fadomu Nowogród. W  klubie występowało 
kilku piłkarzy grających poprzednio w Ża­
rach m.in. Wojciech Krzyśków, Walde­
mar Kołodziej, Antoni Lewandowski i 
wspomniany Ryszard Domaradzki. Tre­
nerem, któremu wiele zawdzięczam i milo 
wspominam, byl Werner Karuczyk z Wał­
brzycha.

—  Po spadku Fadomu z I I I  ligi, znalazł 
się pan w I-ligowym G K S Katowice. Jak 
do tego doszło?

— Nie zadowalała mnie gra w okręgów- 
ce. Do Dozametu Nowa Sól, który grał 
wówczas w II lidze, przeszedł z naszej dru­
żyny Bernard Blach. Miałem nadzieję, że i 
ja znajdę się w tym klubie. Prowadzono 
nawet rozmowy, ale ich nie sfinalizowano. 
Spakowałem się i pojechałem do Katowic, 
gdzie zaproponowałem swoje usługi GKS. 
Trenerem był Alojzy Łysko. Po testach, 
stałem się podstawowym zawodnikiem i z 
racji wysokiego wzrostu (191 cm) grałem 
na lewej obronie. W  GKS rozegrałem 150 
spotkań, w tym 120 w lidze.

—  W  wieku 25 lat został pan powołany 
do kadry narodowej...

—  Było to w grudniu 1990 r. Wygraliśmy 
wówczas z Grecją 2:1. Ostatnie mecze, w 
eliminacjach do mistrzostw świata, roze­
grałem w 1992 r. z Turcją oraz Holandią i

mam zamiar grać nadal, póki jest zdrowie i 
trener będzie widział mnie w składzie.

—  W  1992 r. przeszedł pan z G K S do 
klubu austriackiego...

—  Oferta nadeszła z FC Wacker Swaro- 
wski Innsbruck. Tak się złożyło, że w Kato­
wicach moim trenerem klubowym był po­
nownie Alojzy Łysko. Gdy graliśmy z Cze- 
cho-Słowacją w Jastrzębiu przyjechali przed­
stawiciele austriackiego klubu i zostałem za­
akceptowany. Obecnie trenuję pod okiem 
Jugosłowianina prof. Branko Elsnera. Zaj­
mujemy drugie miejsce w rozgrywkach I ligi. 
W  ostatniej kolejce rundy jesiennej przegra­
liśmy i wyprzedziła nas Cassina Salzburg. W  
wiedeńskim Moeldingen, który walczy o 
utrzymanie w lidze, gra mój kolega z GKS i 
reprezentacji Janusz Nawrocki. Rundę wio­
senną rozpoczynamy 6 marca br.

—  Gdzie pan mieszka i jakim jeździ 
samochodem?

—  Od klubu otrzymałem piętro domku w 
spokojnej dzielnicy Innsbrucku, w którym 
mieszkamy z żoną i synem. Jeżdżę odda­
nym do mojej dyspozycji białym “nissa- 
nem-primierą".

Edward JA B ŁO Ń SK I

Plebiscyt sportowy „Zielona Góra ’92”

Typuje Czytelnik z Piotrkowa
D o zakończenia głosowania w  plebiscycie na 10 najlepszych sportow­
ców  w ojew ództw a zielonogórskiego w  1992 roku  pozostało zaledwie 
jedenaście dn i, wszak term in  upłynie 15 stycznia, a  osiem dn i później, 
w  trakcie  tradycyjnego  balu  w  H a li Lu d o w e j, poznam y asa m ijającego 
roku. O rgan izato rem  tegorocznego plebiscytu jest W y d z ia ł K u ltu ry  i 
Sp o rtu  U rzędu  W o jew ódzkiego , koo rdynu jący  wspólne dz ia łan ia 
organizatorów  I I I  plebiscytu “ Gazety N o w e j”  oraz X X X  “ G azety 
Lu b u sk ie j” . Do wspom nianego w ydzia łu  prosim y k ie row ać wszelkie 
pytan ia  i uw agi zw iązane z dorocznym  balem , tamże organizatorzy 
oczekują zgłoszeń sponsorów. K ażd a  nagroda przeznaczona d la  czoło­
w ych  sportowców  jest m ile w idz iana (tel. 703-79).

Na kuponie zamieszczanym w “Gazecie 
Nowej” miejsce zarezerwowane dla sponso­
rów zajmuje firma "Wadar” . Oczekujemy 
kolejnego sponsora-zmiennika, a uzyskane 
nagrody rzeczowe bądź podstawowy sprzęt 
sportowy kupiony za przekazaną gotówkę 
rozlosujemy wśród czytelników-uczestni- 
ków plebiscytu, również głosujących zbioro­
wo (szkoły, klasy, domy dziecka itp), część 
przekażemy także do wspólnej puli na upo­
minki dla czołowych sportowców.

Na zielonogórski plebiscyt wpływały już 
kupony z kilku innych województw sąsia­
dujących z Winnym Grodem, natomiast nie 
Hypatrzyliśmyj.nadesłanych z bardziej odr 
le|łych rejonów kraju. Ostatnia poczta 
przyniosła jednak kupon z Piotrkowa Try­
bunalskiego. Marek Lipnicki jest zapewne 
wielkim sympatykiem sportu żużlowego 
bowiem zdecydował się na następującą 
dziesiątkę: 1.Szymkowiak, 2.Huszcza, 
3.Gunnestad, 4.Markieviczius, 5.Skrzy- 
paszek, ó.Goździak, 7.Czyżowicz, 
8.Książkiewicz, 9,Krawców, lO.Trójka 
akrobatyczna. Dziękujemy, a kolejnych 
sympatyków sportu zapraszamy do udzia­
łu w głosowaniu.

Raz jeszcze przypominamy listę kandyda­
tów (w głosowaniu i losowaniu ustalo­
nych przez naszą redakcję nagród ucze­
stniczyć będą wyłącznie kupony wycięte 
z “ Gazety Nowej” , przesłane pod adre­
sem: “ Gazeta Nowa” , al. Niepodległości 
22, 65-048 Zielona Góra, najlepiej z do­
piskiem “ plebiscyt sportowy” ): Anna Bo­

rowczyk, Barbara Jagielik, Małgorzata 
Późniak —  trójka oraz Adrian Sienkie­
wicz, Radosław Walczak (Gwardia Z. Gó­
ra, akrobatyka sportowa); Arkadiusz Ba­
chur (Lumel Z. Góra, jeździectwo); Grze­
gorz Krawców (Dozamet Nowa Sól, kaja­
karstwo); Wojciech Kadrzyński (Bizon 
Bieganów, kolarstwo); Gvidonas Markie- 
viczius (Zastal-Fortum Z. Góra, koszyków­
ka); Piotr Rysiukiewicz (Zew Świebo­
dzin, lekkoatletyka); Andrzej Greń (Start 
Z. Góra, podnoszenie ciężarów); Tomasz 
Cygański, Maciej Czyżowicz, Andrzej 
Giżyński, Dariusz Goździak, Edyta M a­
łoszyc, Piotr Mąkowski, Dariusz Mejs­
ner, Monika Olejniczak, Sylwia Skoru­
pska, Arkadiusz Skrzypaszek, Anna Su­
lima (Lumel, pięciobój nowoczesny), Mał­
gorzata Książkiewicz, Jacek Kubka, Ju ­
lita Macur (Gwardia, strzelectwo sporto­
we), Małgorzata Bednarska (Zastał, sza­
chy), Lucjan Błaszczyk, Krzysztof Kacz­
marek, Tomasz Krzeszewski, Daniel Sa­
gan (Lumel, tenis stołowy); Lars Gunne­
stad, Andrzej Huszcza, Jarosław Szym­
kowiak (Morawski, żużel).

(RS)
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H a l o w y  t u r n i e j  w  Z u r y c h u
Halowy turniej piłkarski w Zurychu wygrał 

duński zespół Broendby Kopenhaga. W  fina­
le Duńczycy skuteczniej egzekwowali karne 
9:8 w meczu z Grasshoppers Zurych. W  regu­
laminowym czasie mecz zakończył się remi­
sem 4:4. W  meczu o trzecie miejsce San 
Diego Soccers (USA) pokonał Hamburger 
SV (Niemcy) 4:3.

D w ie  b r a m k i  „ G u c i a ”
Kto szybko strzela —  dwa razy strzela. 

“ Gucio", czyli Krzysztof Warzycha, zdo­
był dwie bramki na początku wyjazdowego 
ligowego meczu Doxa Drama —  Panathi­
naikos Ateny 0:3 (0:2). Polski reprezenta­

cyjny napastnik uzyskał pierwszego gola 
już w 7 minucie gry.

T u r n i e j  h a l o w y  w  L i e v i n
Sparta Praga wygrała halowy turniej pił­

karski w Lievin. W  finale prażanie zremiso­
wali z FC Kopenhaga 4:4, jednak skutecz­
niej strzelali karne 1:0. W  półfinale Sparta 
wyeliminowała CSKA Moskwa 2:0, a FC 
Kopenhaga —  belgijski zespół Ekeren 9:2.

G r i s z i n  w  V f B  L i p s k ?
Giennadij Griszin, napastnik moskie­

wskiego Torpedo, udaje się do Lipska, na 
testy w klubie VfB Lipsk (II liga niemie­
cka). Decyzja o podpisaniu kontraktu musi 
zapaść przed 31 marca 1993 r.

Trenerzy z Lipska wskazali na Griszina, 
kiedy z ich jedenastki ubył Bernd Hobsch 
(przeszedł do Werderu Brema). Już wpła­
cono torpedowcom kaucję w wysokości 50 
tys. marek, a suma kontraktu ma opiewać 
jeszcze na dodatkowych 400 tys. marek. 
Miał do VfB Lipsk trafić też były napastnik 
z Hansy Rostock— Volker Roehrich, lecz

uprzedziła trenerów z miasta targów Fortu­
na Kolonia.

W  o c z e k iw a n iu  
n a  n o w y c h  k o le g ó w

Dwudziestu piłkarzy szczecińskiej Pogoni 
uczestniczy od 4 bm. w treningowych przy­
gotowaniach do wiosennej rundy rozgrywek. 
Jest wśród nich również były zawodnik Po­
goni —  obecnie Eintrachtu Frankfurt —  Da­
riusz Adamczuk, który szkoleniowe zajęcia 
w nowym zespole ma podjąć 7 stycznia. Tre­
ningi prowadzą Romuald Szukiełowicz, Bo­
gusław Baniak i Zbigniew Kozłowski. Dal­
szym ich etapem ma być obóz w Szklarskiej 
Porębie, na który szczecińska drużyna ma 
wyjechać 10 stycznia.

Prawdopodobnie — jak powiedział dyre­
ktor Pogoni Andrzej Rynkiewicz — w naj­
bliższych dniach na zajęciach pojawią się 
nowo pozyskani zawodnicy.

W  szczecińskim klubie nie chciano jed­
nak przed sfinalizowaniem transferu ujaw­
nić nazwisk. Mówi się o nowym zawodniku 
z zagranicy, że może to być Jugosłowianin.

•m m
8.00 Dzień dobry — poranny magazyn rozmaitości
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja — program dla najmłodszych
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 “Pogranicze w ogniu” (19) — serial TP 
(powt.)
11.00 Giełda pracy — giełda szans
11.15 Przyjemne z pożytecznym
11.30 Kultura ludowa — Konteksty
11.45 Klub samotnych serc
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań — Witamy w nowym 
roku. Rachunkowość w gospodarstwie rolnym, 
ARR informuje
12.45 Świat chemii (18) — Chemia Ziemi — serial 
popularnonaukowy prod. USA
13.15 Kuchnia — Skąd płynie prąd?
13.30 Powietrze (I) — Tajemnica powietrza — 
serial dok. prod. niem.
13.45 Rysuj z nami
14.05 Księga cudów techniki (3) — Najwyższy 
budynek świata—projektowanie, budowanie, użyt­
kowanie
14.20 Telc-kompu ter
14.40 Co? jak? i dlaczego? — Wiatr
14.50 3-2-1 — kontakt — Na tropach dinozaurów
15.20 My w kosmosie — Historia astronautyki 
15.35 Laboratorium — Bałtyk czeka na pomoc
16.00 Program dnia
16.05 Dla dzieci: — Tik-tak oraz film z serii "De- 
nnis-zawadiaka"
16.50 Język angielski dla dzieci (65) .
17.00 Teleexpress %
17.25 “BiH Cosby show” — serial prod. USA 

.17.50 W kinie i na kasecie

18.15 Odolańska 10 — magazyn historyczny
18.45 Historia na śmietniku — wojskowy program 
dok.
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.10“Ferdydurke” — film fab. prod.pol.-ang.-fr.
(1991 r., 98 min.), reż. Jerzy Skolimowski, wyk.:
Iain Glen, Robert Stephens. Crispin Glower, Judith
Godreche, Tadeusz Łomnicki
21.50 Gra o pieniądze — magazyn gospodarczy
22.25 Telemuzak — magazyn muzyki rozrywkowej
22.45 Wiadomości
23.05 Rozmowy z Nikodemem
23.45 Jazz w Akwarium—Jazz Band Bali Orchestra 
i Lora Szafran
00.15 Zakończenie programu

8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 “Przygody Gulliwera”  (1) — “Niebezpiecz­
na podróż” — serial prod. USA (1980 r., 17 ode.)
9.10 “Pokolenia” — serial prod. USA 
9.35 Świat kobiet — magazyn
10.00 Język włoski (12)
10.15 Język angielski w nauce i technice (12)
10.30 Język francuski (10)
11.00 Ojczyzna-polszczyzna—Trzęch król i — Po­
czet królów
11.15 Na życzenie — Maraton trzeźwości — Jak 
mówić: nie
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Sposób na starość — program Haliny Miro- 
szowej
16.55 “Przygody GulHwera”  (1)—“Niebezpiecz­
na podróż” — serial prod. USA

17.20 Ojczyzna-polszczyzna — Trzęch król i — Po­
czet królów 
17.40 Mo ja wiara
18.00 Programy lokalne
18.35 “Pokolenia” — serial prod. USA 
18.55 Europuzzle — teledysk zagadka
19.00 Rock Hudson — przystojny, wysoki brunet — 
film dok. prod. USA (sylwetka amerykańskiego 
aktora, zmarłego na AIDS)
20.00 Reporterzy “Dwójki" przedstawiają
20 JO Telegoniec — magazyn teatralny dla młodzieży
21.00 Panorama 
21.30 Studio sport 
21.45 Koło fortuny
22.15 Spóźnione premiery: “ Strefa niczyja”  — 
dramat sensacyjny prod. ang. (1953 r.. 98 min.), reż. 
Carol Reed, wyk/ James Mason, Claire Bloom, 
Hildegarde Knef
24.00 Panorama
00.10 Zakończenie programu

NA GÓRA
Wiadomości: od północy do 20.00 co godzinę. 
Lubuskie aktualności: 16.10 
BBC: 7.00, 16.00,22.00—23.00
6.05 Radioporanek
9.05 Studio—Reklama
11.05 Radio—Teraz — T.Krupa
14.05 Studio—Reklama
15.05 Audycja Impulsy
15.20 Koncert “Grają i śpiewają"
16.20 Oko w oko — mag. D.Żyń
17.15 Black and white — aud. A.Winnik
18.05 Studio—Głogów 
18,35 Muzyka w stylu “pop”
19.05 Nie tylko rock — E.Banachowicz
20.05 Radiowieczór — K.Rutkowski 
23.00 Nocne Marki

„ P i ę k n a  K a s i a ”  

w y s t ą p i  w  L i l l e h a m e r ?
Sensacyjna wiadomość nadeszła z Bonn. 

Dwukrotna mistrzyni olimpijska (1 9 8 4  i 
1988 ), słynna łyżwiarka figurowa, Kateri- 
na W itt zamierza wziąć udział w Igrzy­
skach Olimpijskich w Lillehamer. —  Chcę 
wystartować w Zimowej Olimpiadzie w 
barwach Niemiec — powiedziała w wy­
wiadzie dla niemieckiej gazety “Bild".

Katerina Witt po Igrzyskach w Calgary 
przeszła na zawodowstwo. Pierwszy tytuł 
mistrzyni Europy zdobyła w 1983 roku. By­
ła jedną z najwspanialszych sportowych 
gwiazd w komunistycznej NRD. Jeździła w 
rewii “Holiday on Ice” oraz zadebiutowała 
na planie filmowym. Katerina Witt chce 
zakwalifikować się dó niemieckiej ekipy. 
—  Zawsze moim marzeniem był jeszcze 
jeden start w olimpiadzie —  mówi 27 — 
letnia Witt.

Sekretarz generalny Międzynarodowej 
Unii Łyżwiarskiej (ISU), Baert Haesler 
oświadczył, że jej udział w zawodach w 
przyszłym roku jest teoretycznie możliwy. 
“ Przypadek Witt”  zostanie rozpatrzony 
przez władze ISU 12 lutego. Haesler osobi­
ście nie widzi przeszkód, żeby "Piękna Ka­
sia”  powróciła na lód.

F S j E J p I S  #  

l l G U t C C

♦ W  kolejnych meczach koszykarskiego 
turnieju o Puchar Warszawy uzyskano na­
stępujące wyniki: Polonia Warszawa — 
Skra Warszawa 83:76 (40:37), Stal Bobrek 
Bytom —  Skra Warszawa 100:72 (49:31), 
Polonia —  Spartak Sankt Petersburg 87:80 
(44:36), MOS Pruszków —  Uniwersytet 
Moskwa 81:59, Legia Warszawa —  Warka 
167:67, Uniwersytet Moskwa —  Warka 
79:52 (35:23), Legia Warszawa —  MOS 
Pruszków 84:81 (46:39).
♦ Laureatami plebiscytu redakcji “Życia 
Codziennego", na najpopularniejszych 
sportowców Warszawy zostali Iwona Ko­
walewska —  trzykrotna mistrzyni świata w 
pięcioboju nowoczesnym i Kajetan Bro­
niewski, brązowy medalista olimpijski w 
skiffie. W  prowadzonym równolegle plebi­
scycie na najlepszych trenerów klubowych 
stolicy pierwsze miejsce zajął Paweł Berek 
z Międzyszkolnego Ośrodka Sportowego, 
wychowawca Kajetana Broniewskiego.
♦ W  Gdyni w biegu noworocznym zwy­
ciężyli zawodnicy Oleśniczanki —  Jaro­
sław Folta i Mariusz Datte.
♦ Biegacze przełajowi rywalizujący o 
Puchar Świata mają za sobą cztery impre­
zy. Wśród mężczyzn prowadzi Paul Dug- 
dale (W. Brytania), a wśród kobiet Lydia
ChprmfilłtPi (Kpnja).
♦ Na czele regat samotników opływają­
cych kulę ziemską bez zawijaniado portów, 
na czele znajduje się Francuz Alain Gau- 
tier wyprzedzając trzech swoich rodaków
—  Bertranda de Broca, Philippe Poupo- 
na i Jeana-Luca van den Heede.
+ Piłkarze ręczni szczecińskiej Pogoni mają 
nowego trenera. Ze szkoleniowo-trenerskich 
obowiązków zrezygnowali Ryszard Czyż i 
Sławomir Fogtman. Przejął je 31-letni Ja ­
rosław Szymaniak. Byl on zawodnikiem Po­
goni, ostatnio —  z powodzeniem —  prowa­
dził drużynę juniorów Kusego Szczecin.
♦ Środowisko pływackie Niemiec ma ko­
lejną aferę dopingową. Na stosowaniu niedo­
zwolonych środków dopingowych przyłapa­
ni zostali zawodnik i zawodniczka z zachod­
niej części kraju, którzy jednak nie należą do 
kadry' A. Wpadka nastąpiła podczas drużyno­
wych mistrzostw Niemiec. Jeśli ponowne ba­
danie przyniesie wynik pozytywny, obojgu 
grozi 6-miesięczna dyskwalifikacja.
♦ W Brisbane zaczęły się tenisowe mi­
strzostwa Australii kobiet. Polka Katarzy­
na Nowakówna w pierwszej rundzie uległa 
rozstawionej z nr. 11 Argentynce Florencii 
Labat 2:6, 3:6.
♦ W wieku 82 lat w Stellenbosch zmarł 
jeden z najwybitniejszych działaczy połu­
dniowoafrykańskiego i światowego rugby
— Danie Craven.

Rekordy 
od nowa.,

27-letni mistrz olimpijski z Barcelony w 
biegu na 5.000 m —  Niemiec Dieter Bau- 
mann, w wywiadzie dla hamburskiego ma­
gazynu “Sports” zaproponował anulowanie 
wszystkich rekordów.

— Należy anulować wszy stkie rekordy lek­
koatletyczne i zacząć prowadzić notowania 
od początku —  powiedział Baumann. — Po­
zwoli to usunąć z tabel podejrzane rezultaty, 
które często zostały uzyskane przy pomocy 
niedozwolonych środków dopingujących. To 
przecież bez sensu, aby dziś sprinterka mu­
siała ustanawiać rekord Niemiec w biegu na 
setkę mając do pokonania barierę 10,81.

Niezrozumiała jest dla mnie decyzja o 
zatrudnieniu przez Niemiecki Związek 
Lekkiej Atletyki wielkiego mistrza sporto­
wej “ apteki”  dr. Bernda Schuberta, daw­
nego szefa trenerów lekkoatletycznych by­
łej NRD. To on ma decydować ostrukturze 
pionu szkoleniowego naszej lekkiej atlety­
ki? Ludzie łapią się za głowę..."

T r a f i ł e ś )

PP Totalizator Sportowy podaje wyloso­
wany wynik zastępczy dla meczu III rundy 
Pucharu Anglii objętego zakładami piłkar­
skimi na dzień 2/3.01.1993 r. Poz. 5 - Mid- 
dlesbrough - Chelsea wylosowano 2.
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M ig a w k i z  d ż u n g li
No i jesteśmy w nowym roku. Ten 1993 przybył w atmosferze popisów pirotechnicz­

nych i związanego z tym, ujadania psów. Bo łatwiej w Polsce kupić teraz różne 
‘‘wulkany ”, race i,chińskie ognie, niż— powiedzmy— wypełnić formularz podatkowy. 
Chociaż, autorów koncepcji owego formularza, chętnie wystrzeliłbym ir niebo razem z. 
jakimś bengałem...

Nowy rok to także narciarskie skoki ir Turnieju Czterech Skoczni, gdzie po raz 
pierwszy od lat zahaczyłem, że "Polak potrafi " nawet ładnie lecieć, ma 16 lat i nazywa 
się Skupień. Będzie coraz lepszy, póki go doszczętnie nie zepsują nasi trenerzy, jak to 
już się stało z. całym plutonem Skupieniowych poprzedników.

Przyznam, że it’ re dni mroźne i pogodne, doznałem także potężnego rozczarowania. 
Nie, nie z powodu skoków, albo jakiegoś cudu—niewielu polskiego sportu. Otóż. 
rozczarowałem się nieco do... Arnolda Schwarzcneggera. Pisałem o nim wielokrotnie, 
miałem okazję go poznać i z przyjemnością śledziłem karierę filmowo — polity czną 
tego eks-kulturystycznego championa.

Sześciokrotnie "Mister Olympia", mąż Marii Shriver—sióstrzeńicy Johna Kennedy e­
go, doradca George’a Busha, ekranowy “Terminator”, symbol prawości, zdrowia i 
sukcesu. Supermen na skalę amerykańską i światową, boski Arnold. Prawdziwy gość. ale...

Oto ledwie Bush uległ Clintonowi, a już. okazało się, że przyjaciel republikańskiego 
prezydenta wcale nie jest taki cacy, cacy. Mit nic mit, w każdym razie zaczęto się jego 
odbrązowianie...

Wszystko za sprawą bliżej nieznanej pani Wendy Leigh. która właśnie wydała książkę 
pod tytułem "Arnold". Pisze w niej, że jej bohater świętym nie był. Podobno żywił się 
głównie anabolami, handlował tym towarem, zadawał się z homoseksualistami i jeszcze 
na dodatek "grat” najpiem nie różnych Conanów, ale rosłych samców z porno filmów. 
Jeszcze mało: autorka pisze dalej, iż. mistrz,., kradł samochody, miał jakieś aferki z 
kradzionymi paszportami. Okazuje się również., iż tatuś Schwarzcneggera, policjant z. 
Grazu w Austrii, był aktywnym działaczem NSDAP, a synek także lubi brunatną ideologię.

Porobiło się więc z. Arnoldem trochę zamieszania i chociaż, zwyczaje u nas podobne 
(Anastazja P.), to tam trzęba jednak trochę dowodów, aby wydetf “Arnolda"...

Oczywiście mistrz wszystkiemu zaprzecza, ale smrodek pozostał i Schwarzcnegger 
nie będzie już taki sam, co mnie osobiście denerwuje, gdyż. każdy ma chyba jakąś 
ulubioną postać ze świata sportu i show biznesu. Trudno, przeboleję.

Migawki z amerykańskiej "dżungli" docierają do nas prędzej, niż rodzime newsy z. 
wielkiego świata naszej fizkultury. W sobotę idę więc — w ramach obowiązków 
dziennikarskich — na Bal Mistrzów Sportu. Może tam się czegoś nasłucham...

Jacek KORCZAK-MLECZKO

• Dziewięciu kandydatów do tytułu
• Pech Pavla Caradry

K o la rz e  p rz e ła jo w i, pom im o siarczystego m rozu  n ie  zw a ln ia ją  tem ­
pa. Im p rez a  goni im prezę, a  szczyt fo rm y  rep rezen tanc i sz yk u ją  na 
m istrzostw a św ia ta  30 i 31 bm . w e w łosk ie j C o rv a  d i A zzano  Decim o. 
D la  k ra jo w e j czo łów k i “ b ło tn iakó w ”  im p rezą  d ecyd u jącą  o nom i­
n a c ji do k a d ry  tren e ra  Jó z e fa  Szym ańsk iego  będą m istrzostw a P o l­
sk i w  W a łc z u  (10 bm .).

—  Nowa trasa (na poligonie wojsko­
wym) preferuje kolarzy siłowych i do­
brych technicznie. Nie będzie zbyt dużo 
zjazdów. Wystąpi ponad stu zawodni­
ków, którzy rywalizować będą w czte­
rech kategoriach. We wspólnym wyścigu 
wystąpią seniorzy i orlicy. Nie ma pew­
niaków, a najpoważniejszymi kandyda­
tami do tytułu mistrza Polski będą: Da­
riusz Gil (POM Strzelce Krajeńskie), Ta­
deusz Korzeniewski (Romet Wałcz), Sła­
womir Barul (StartTomaszów), Ireneusz 
Pacyniak (POM), Andrzej Bycka (Trasa 
Zielona Góra), Andrzej Kaiser (Baszta 
Bytów), Wojciech Niedźwiedzki (Trasa), 
Maciej Dąbrowski (POM) i Edward 
Piech, który ściga się wc Francji, podob­
nie jak drugi z kolarzy POM  Józef Gro­
chala —  powiedział trener zielonogórskiej 
Trasy —  Kazimierz Prokopyszyn.

Dla tych, którzy nie zyskają uznania w 
oczach selekcjonera, występ w M P będzie 
okazją do podreperowania konta w punkta­
cji PZKol. Wśród seniorów (sklasyfikowa­
no 52 zawodników z 22 klubów) prowadzi 
D. Gil 512 pkt., przed S. Barulem 498, T: 
Korzeniewskim 457, A. Bycką 412,1. Pa- 
cyniakiem 393. Z zawodników lubuskich 
klubów: 7. M. Dąbrowski 257, 8. W. 
Niedźwiedzki 194,14. Robert Szydłowski 
(POM) 153. Drużynowo: l.PO M  1315,4. 
Trasa 623, 15. Orlęta Gorzów 18.

Juniorzy (60 zawodników z 28 klubów): 1. 
Radosław Czapla (Baszta) 471,2. Grzegorz 
Kupczyk (Kolejarz-Vitesse Częstochowa) 
424, 3. Rafał Chmiel (POM) 419. Miejsca 
Lubuszan: 9. Maciej Neuman (POM) 158, 
11-12. W. Niedźwiedzki (Trasa) i Roland 
Rauze (Szkuner Myślibórz) po 102, 16. Ja ­
cek Sielużycki (Trasa) 70, 18. Krzysztof 
Szut (POM) 54. Drużynowo: 1. Baszta 966, 
2. POM 738,7. Trasa 207, 12. Szkuner 102.

Juniorzy młodsi (69 zawodników z 19 
klubów): 1. Grzegorz Bodnar (Baszta) 
450. Miejsca lubuskich przełajowców: 6. 
Fabian Kozinoga 273,7. Tomasz Kiendyś 
249 (obaj Bizon Bieganów), 8. Jacek Waw­

rowski (POM) 230 , 13. Andrzej Worona 
(Bizon) 136. 15. Waldemar Konieczka 
(Trasa) 112 ,1 7 . Marcin Malinowicz (Szku­
ner) 82, 19. Krzysztof Ziemba (Bizon) 78. 
Drużynowo: 1. Start 1065, 2. Bizon 843, 5. 
POM 3 3 4 ,1 0 . Trasa 130, 12. Szkuner 99.
♦ Czwórka reprezentantów Polski starto­
wała w Luksemburgu, Niemczech i Belgii. W  
Tatange (Luksemburgi C7warty byt Oi!. a 
kolejni' nasi zawodnicy ząjg|i następuj -̂e 
miejsca: 14. Barul 16. Korzeniewski 22. Pa­
cyniak. W  Gutersloh (Niemcy) drugie miej­
sce zajął Barul, a za nim uplasowali się Pacy­
niak i Gil. Korzeniewski ukończył wyścig na 
dziewiątym miejscu. W  Helkun (Belgia), Pa­
cyniak był trzeci, Barul —  siódmy, Gil —  
dziesiąty, a Korzeniewski —  dziewiętnasty. 
W  Lunau (Belgia) w zawodach Super Presti- 
ge (startowali także profesjonaliści) najle­
pszy z Polaków Barul był 33, a Gil —  41.
♦ Pech prześladuje Pavla Camdrę, zna­
nego czeskiego kolarza- przełajowca, 
młodszego brata mistrza świata w tej spe­
cjalności - Karla (obaj z klubu Ricoh Impro- 
mat Tabor). Na mistrzostwach świata w 
1991 r w Gieten stracił medal ponieważ 
spadł mu łańcuch na ostatnim okrążeniu 
przed metą. Przed rokiem na MŚ w Leeds 
nie wystąpił, gdyż popadł w konflikt z tre­
nerem reprezentacji Miłoszem Fiszcrą.

W  tym roku. kiedy przygotowania do mi­
strzostw świata w cyclo-crossie wchodzą w 
decydującą fazę, P. Camdra miał kraksę 
podczas rozgrzewki przed wyścigiem w 
szwajcarskim Meilen i ...złamał rękę. W y­
ścig wygrał Duńczyk Herik Djernis
♦ Ostatnim wyścigiem w kolarstwie prze­
łajowym o Puchar Szwajcarii był cyclo- 
cross w Muntelier. Triumfował Szwajcar 
Beat Wabel, który zapewnił sobie zwycię­
stwo w generalnej klasyfikacji Pucharu.
♦ SzwajcarUrs Freuler i Niemiec Remig 
Stumpf wygrali kolarską sześciodniówkę 
na torze w Kolonii.

Marek ST A N ISZEW SK I
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Poziomo: I) bilardowa ; 
kula. 6) zamiast spodni. 7) 
buty taternika, 8) płot, 9) 
uszczelnia okno, 12) legen­
da, 13) krasomówca. 15) 
koc, 16) najgłębsze jezioro 
świata, 17) choroba zakaz'na 

Pionowo: 1) celtycki po­
eta i pieśniarz. 2) zniesienie, 
kasacja, 3) muł, 4) syntety­
czna żywica akrylowa, 5) 
zżęta trawa, 10) część kara­
binu. 11) pojemność statku, 
14) rzeka w Polsce 

Rozwiązania należy nadsy­
łać w ciągu 5 dni pod adresem 
"Gazety Nowej” z dopiskiem 
Krzyżówka codzienna nr 77. 
za prawidłowe rozwiązania 
— nagroda. D Ą B I 

Rozwiązanie krzyżówki 
codziennej nr 72 

Poziomo: plik, Korwin, 
moda, parter, iwa, Aldona. 
Żnin. szuler, skin 

Pionowo: puma. indywi­
duum, Komar, kwaterunek, 
Inari, taksa, Antek. Anin 

Nagrodę, którą wyślemy 
pocztą, wylosował Henryk 
Pakos z Czarnowa. 

Gratulujemy!


